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W r i a s i a  s e & j a  B a m y .

W śród ogólnego zniechęcenia, n iew iary i nie­
ufności, rozpoczęła się przed sześciu dniami 
trzecia sesya Dumy. C harak ter tego nowego 
okresu prawodawczego „parlam entu“ rosyjskie­
go został określony zaraz na pierwszem posie­
dzeniu z okazyi usta lan ia  porządku dziennego. 
Opozycya z kadetam i na  czele chciała rozpo­
cząć obrady od pierwszego czytania projektu  
ustaw y o nietykalności osubistej. Stołypm  zaś 
zażądał, aby najpierw  załatw ić ustaw ę włościań­
ską, k tó ra  zresztą od trzech la t je s t już wy­
konyw aną pod postacią ukazu carskiego.

Rzeczywistego tedy  pośpiecńu z uchwaleniem 
już wykonyw anej ustaw y nie było. Stołypinowi 
chodziło też nie o ustawę, ale o zatiucinieme 
Dumy i o uniemożliwienie jej zajęcia się inne- 
mi ważniejszemi sprawami. Do tego celu użył 
prem ier rosyjski ustaw y w łościańskiej dlatego, 
aby zmusić do milczenia opozycyę, k tó ra  ze 
s trach u  przed możliwym zarzutem, że nie dba
0 in teresa  w łościan, m usiała rzeczywiście mil­
czeć, kiedy posłuszna rządowi większość pa 
ździernikowcowo-reakcyjua uchw alała porządek 
dzienny, podyktow any przez Stołypina.

W  ten sposób rząd zabezpieczył się na  k ilka 
miesięcy przed wszelkiemi niemiłemi dla siebie 
niespodziankam i w Dumie. K iedy zaś czas owe­
go ubezpieczenia minie, wówczas na  porządek 
dzienny wejdzie spraw a sądów lokalnych, sama 
w sobie ważna, ale wrnbec braku  ustaw y o nie­
tykalności osobistej pozbawiona praktycznego 
znaczenia.

1 endeneya rządu jest w tern wszystkiem  zu­
pełnie jasna. Chodzi mu o całkow ite unierucho­
mienie Dumy i o tak ie  zatarasow anie jej po­
rządku dziennego, aby nie znalazła ani chwili 
wolnej dla projektów  reform isto tn ie ważnych
1 pow szechnie upragnionych, k tórych wniesienie 
i opracowywanie \y Dumie podniosłoby je j zna­
czenie w opinii publicznej.

W  dążeniu tem rząd znajduje eneigiczne po­
parcie ze strony reaKcyjnych i antikonsty tu- 
cyjnych żywiołów w samej Dumie. Październi­
k o w ej zaś, uwikławszy się raz w sieciach pa­
radoksu, k tóry  uczynili w ykładnikiem  swojej 
polityki parlam entarnej że mianowicie należy 
być potulnym wobec rządu, aby w ten sposób 
umocnić sam ą „konstytucyę" rosyjską, nie mo­
g ą  już ruszyć z tego m artw ego puniłtu, lecz 
b rn ą  coraz dalej w tym dziwnie bezintereso­
wnym, a bezskutecznym oportunizmie, który 
uczynił iph „partyą ostatniego rozporządzenia 
rządowego", jak  ich złośliwie nazyw ają kadeci.

Ale także i kadeci, aczkolwiek przy ostatnich 
wyborach uzupełniających odnieśli nad paździer 
nikowcami w Petersburgu, Moskwie i Odessie 
walne zwycięstwo, zaczynają coraz mniej odpo­
w iadać naw et tym skromnym nadziejom, k tóre  
na nich um iarkow anie postępowe w arstw y in te­
lig en c ji i średniego mieszczaństwa pokładały. 
M oralny i polityczno-pedagogiczny wpływ, jak i 
kadeci na  masy tego m ieszczaństwa jeszcze n ie ­
dawno niew ątpliw ie wywierali, upada teraz  co­
raz bardziej. Pochodzi to s (ąd, że kierownictwo 
party i chcąc ponapraw iać rozmaite swoje rze­
czywiste, czy też pozerne tylko grzechy młodo­
ść., zmienia coraz wyraźniej w ytyczną linię 
swojej nie ty lko praktyki, ale naw et teoryi po­
litycznej, szukając spóźnionych nieco kom pro­
misów między pierwotnym swym radykalnym  
liberalizmem, a  zasadami opozycyi „jego cesar­
skiej mości“ lub naw et nacyonalizmera. Inteli- 
geneya losy jska zbyt je s t jeszcze politycznie 
młodą, zbyt tkw i jeszcze w rozm aitych teoryach

Pion lulstiszesy.
i i .

(Henryk T r z p i s .  że  studyów nad Słowackim. Kraków 
19P9_ _  Józef W i ś n i o w s k i .  Święto poety. Jubilea 
azowe szkice o Słowackim, araków  1909. — l)r v\ iktor 
H a h n :  Szkice literackie o Słowackim Brody 1909. Na­
kładem F. Westa. — Karol W r ó b l e w s k i :  „Genens 
z Ducha. Modlitwa J  Słowackiego. Lwów 1S09. —- Jan  
P i e t r z y c k i ;  Bielecki: Na marginesie po?m..i;n Słowa­

ckiego. Nieznane zapiski o Słowackim. Lwów 1H09.'

Długi poczet stndyów7 i szkiców naukowo- 
k ry  tyczny cli, jak ie  wywołało stulecie Ju liusza  
Słowackiego, w y p ro w a d z ił na widownię kilku 
nowych pracowników w zakresie literack iej 
k ry tyk i, których dorobek wyróżnia się kobaystnid 
metodą naukow ą jako  tak i wzbogaca jubileu­
szowy plon lite ra tu ry  o Słowackim przyczyn­
kami trw ałej w artości P. H enryk 1 rzpis, ńo- 
wozaciężny w tym hufcu autor dwóch poważ­
nych s tu ły  ów o K ordyanie i Beniowskim, wy­
danych w jednym  tomie, zwraca na siebie b Ya- 
gę ścisłością i bystrością analitycznego badania,- 
k tóre n niego w spiera się na  m eto d z ie  history- 
czno-porównawczej T aineri. N ow szy k ry tyka, 
posługująca się przedewszystkiem  subjekty w iz­
mem i im presyą, z rew  nem lekceważuDm od7 
nosi się do tej wczorajszej k ry tyk i, która iP 
dowała gmach historyi lite ra tu ry  u podstaw i 
drogą logicznego rozum owania i dedukcyj do­
chodziła do niewzruszonych i nieobalonycłi pe­
wników śm ierć Chmielowskiego przerw ała cza­
sowo rw olncyę ..ego k ierunku w krytyce, który, 
ja k  wiele innych haseł i prądów wre współcze- 
snem piśm iennictwie, uniesiony duchem czasu, 
uległ pewnei m odernizacji, ale nie zerw ał cią­
głości metody, która ostateczne sw7e wnioski o- 
p iera jąc  na fundam entach pozytywnego porów­
nawczego badania, rzucała snony św iatła  na 
cale obszary piśmiennictwa „K rytyczna ocena 
charak teru  K ordyna", jako próba zreasum ow a­
nia ostatnich badań nad Kordyanera, daje św ia­
dectwo ogromnej sumienności i ścisłości młodego

i doktrynach politycznych, aby mogła okazywać 
dostateczną wTyrozumiałość dla tych usiłowań 
M iłakowa w jkierunku przystosow ania się do real­
nych warunków  pracy, tem bardziej, że usiłowa­
nia te, jak  dotąd przynaim niej, wieńczyły same, 
nieraz bardzo naw et komiczne niepowodzenia.

Zw ycięstw a swoje przy w yborach uzupełnia­
jących muszą kadec* przypisać nie swojemu 
program owi lub fascynującej tak tyce polity­
cznej, ale swojej dobrej o rgan izac ji party jnej, 
pewnej bezwładności mas wyborczych, które 
zdążyły się już przyzwyczaić do głosow ania na 
kadetów, a przedewszystkiem temu, że rząd w 
m ezw ytłe j swej tępocie ciągle jeszcze uważa 
kadetów  za rewolucynistów i odmawiając im 
w skutek tego t. zw. „legalizacyi", daje im jesz­
cze w szystek wdzięk napół zakazanej' organiza- 
cyi, co przyciąga najbardziej.

Podobnie, jak  zbytecznem byłoby mówić o fi 
zyognomii politycznej stronnictw  i grup t. zw. 
„prawicowych", od umiarkowanych typu hr. 
Bobnnskiego począwszy, a na  Puriszkiew iczu 
skończywszy, ta k  Eteż niewiele da się powie­
dzieć o skrajnej lewicy, złożonej :: k ilkunastu  
socyalistów i „trudowików". Rola tych „le­
wych" grup w Dumie, a zdaje się, że także i 
poza nią, je s t dzisiaj w najlepszym  razie mini 
malna.

T ak  więc zebrana na  trzecią  sesyę Duma nie 
przedstaw ia obrazu ani pocieszającego, ani bu­
dującego. D zisiaj też je s t ona więcej, niż k ie ­
dykolwiek dotychczas, zbliżoną do prototypu 
swojego, k tóvym był słynny parlam ent Mawelu- 
ków we Francyi. Ju ż  nic tylko odnowienia i 
odmłodzenia Rosyi oczekiwać od tej Dumy by­
łoby całkówitem  złudzeniem, ale naw et nadzie­
je, że potrafi ona w danym razie obronić siebie 
sam ą przed ostatecznym  zalewem reakcyi, było­
by stanowczo nieuzasadnionym optymizmem.

Ze stanow iska rządu oceniana Duma ta  ma 
tylko o ty le  racyą bytu. o ile zachowania jej 
dom agają się zagraniczni wierzyciele Rosyj, lub 
o ile ona sam a chętnie sekunduje rządowi w 
przeprow adzaniu jego nacjonalistycznych  „re­
form" w rodzaju oderwania Chełmszczyzny, k tó ­
re  to reformy m ają na celu odwrócenie uwagi 
społeczeństwa od gruntow nych i wielkich re­
form ogólnych. O przeprowadzeniu ich rząd 
ani nie myśli. A  Stołypin, który  w  czasie re ­
w olucji stale pow tarzał, że najpierw  uspokoje­
nie, a potem reformy, może teraz  spokojnie za­
pytać, pocóż koniecznie reformy, skoro uspoko­
jenie przyniosły same stryczki i naha je?

W tych w arunkach stanowisko i rola delegacji 
polskiej, k tórej w ciągu cej sesyi jeszcze w y­
padnie beznadziejnie bronić Chełmszczyzny, nie 
jest godną zazdrości. P o lityka polska w dzi­
siejszej Dumie je s t istotnie przedsięwzięcmiu 
niezmiernie trudnem, leni bardziej że aczkol­
wiek bezowocność jego je s t dla każdego pew 
nikiem, prowadzić je  jednak mimo to potrzeba 
dalej i to z tem większym nakładem sił i ener­
gii, im mniejsze są widoki powodzenia. To też 
nasi k ry tycy  przyszłe1' polityki K oła polskiego 
w rozpoczętej obecnie sesyi Dumy, oceniając 
owoce tej działalności, nie powinni zapominać, 
że fatalność historyczna zmusza nas w Rosyi i 
w jej „parlam encie" do siania na glebie cał­
kiem jaiowej i do żadnej upraw y niezdatnej.

Z n o w u  o f f l r c Ł & r t e .
Po kilkudniowej, I ardz« banalnej dyskusji. 

Izba posłów „załatw iła" piekącą kw estyę dro­
żyzny, uchw alając w ybór specjalnej kom isji.

Mamy więc jaż  i ankietę  m m isteryalną i komi- 
syę izbową * bardzo się obawiamy, że się na 
tem akeya ku  zwalczeniu drożyzny skończy. 
Rząd nic dotychczas nie uczynił, coby upraw ­
niało do jakichkolw iek nadziei usunięcia droży­
zny; nadto z dyskusyi izbowej nie wyłoniła się 
żadna konkretna myśl, żadna propozycya, któ- 
raby mogła złemu zaradzić, rn iesien ie  ceł zbo­
żowych, k tóre  z wiełn stron jako skuteczny 
śroaek przeciw drożyźnie zalecano, pozostanie 
nadal pobożnem życzeniem, podobnie jmc zale­
cane otw arcie granic dla importu bydła.

Z przem ówienia m inistra W eisskirchnera od­
niesiono w rażenie, że nie ma on zamiaru nic 
uczynić, coby się sprzeciwiło życzeniom wiel­
kich agraryuszów . Zdradzi! on zupełną bezrad- 
n ść, gdy wezwał konsumentów do organizacji. 
W  tem się streszcza cały jego program zwal 
czania drożyzny, do jak ich  zaś wniosków doj­
dzie k om isja  izbowa niewiadomo jeszcze, ale 
jest to  już praw ie obojętnein wobec w prost roz 
paczliwycli stosunków  w parlamencie a pstry  a- 
ckim, skazanym  na zupełną niemoc i bezczyn­
ność.

Po przeszło trzechm iesięcznych feryach zebrał 
się parlam ent przed kilkum a dniami i już wczo­
raj znowu przerw ano obrady na dwa tygodnie, 
aby potem po jednem  lub dwóch burzliwych po­
siedzeniach o d r o c z y ć  s i ę  na czas jeszcze 
dłuższy. W ten  sposób chciano parlam ent zdy­
skredytow ać w oczach ludności, k tó ra  widzi, ze 
się niczego, żadnej zgoła pomocy, ani ulgi, po 
nim spodziewać nie może. Ostatecznie jednakże 
przyjdzie chwila, w której ta  złośliwa i lekko­
myślna g ra  skończyć się musi, i niechęć syste­
m atycznie przeciw parlam entow i podsycana zwró­
ci się w Końcu przeciw tym, którzy pono zą wi­
nę za te fa ta lne stosunki. W państwie praw dzi­
wie konstytucyjnem  nie można ujarzmić narodów 
innych na rzecz jednego uprzywilejowanego. — 
Rząd więc nie może zachować się biernie, jeśli 
chodzi o usunięcie przeszkód dla normalne, czyn 
ności parlam entu. Tymczasem widzimy, żeR iem - 
cy dyktują praw a w parlam encie i wr gabinecie 
i że rząd, zam iast ten anorm alny stosunek usu­
nąć, i d z i e  i m z a w s z e  i w e  w s z y s t k i e m  
n a  r ę k ę  — przez co trudności parlam entarne 
ty lko się wzmagają.

System rządowy, utrzym ujący się ty lko przy 
pomocy zam ykania i odraczania parlam entu, je s t 
hanbą dla państw a austryaek^go . Trzeba umieć 
rządzić z p a r l a m e n t e m ,  a nietylko bez p a r- 
l a m e n t  u. Obecny gabiim t okazał w ciągu swe­
go istnienia, że tego nie umie i nauczyć się nie 
chce. ' ~ n

Na wczorajszem, ostatniem  posiedzeniu Izby 
poselskiej, notowanem na rażre przez krouiki 
parlam entarne, dał pos. B u d z y n o w s k i kon­
cert z najnowszych motywów polityki uk ra iń ­
skiej w G alic ji. Przedstaw iciel lewego skrzydła 
Ukraińców7, rozgłośnej sław7y p. Budzynowski, 
zapowiedział wczoraj z rozdzierającą serce 
otw artością, że 1 a s y p a ń s t  w o w e b ę d ą  p. o d- 
p a l o n e ,  gdyby przejść miały pod zarząd auto­
nomii krajow ej.

K t o  p o d p a l i ł b y  t e  l a s y ?  P. Budź17' 
nowski mówił to w takiej formie i z takim  
akcentem, że nie pozostawia pod tym  względem 
najmniejszej wątpliwości.

Co ten  argum ent miał udowodnić? Chyba nie 
to, ź.e t y l k o  E u  s i n  i decydować m ają prawo 
o zarządzie lasów kam eralnych, a ty lko to je­
dno, że zwolennicy polityczni r .  B uJzynow slae- 
go gotowi dopuścić się z L i o d n  i p o d p a l e -  
n i a. gdyby nie usłuchano Uh im neratywu.

Tos. Budzynowski proklam ował więc z b r o ­
d n i ę  p o d p a l e n i a ,  jako  środek walki. Czy­
jej przez kogo prowadzonej ? Na to powinien 
odpowiedzieć klub, którego członkiem je s t p. 
Budzynowrski.

My nie mamy nic przeciwko temu, że p. ldu- 
dzynow7ski prow okując i zapowiadając p o s p o ­
l i t ą  b r o d n i ę ,  —  kompromituje d o  r e s z t y  
siebie i swoje stronnictw o

Przesilenie w Asriryi.
Dzisiejsza R ada m in stró w , m ająca odbyć się 

w W iedniu, zadecyduje bez w ątpienia o charak­
terze przesilem a politycznego, coraz groźniejsze 
przybierającego rozmiary. Od samego począLku 
byliśmy zdania, ze do zaostrzenia sytuacyi przy­
czynił się br. B ienerth w chwili, gdy przyrzekł 
Niemcom przedłożenie do sankcyi ustaw  języ ­
kowych. -Już za tę  zapowiedź powinien był paść 
prezydent konstytucyjnego gabinetu. Jeżeli te 
ustaw y rzeczywiście zostaną uchwalone, w y ­
b u c h n ą  w a l k i  z C z e c h a m i ,  k tóre w yjdą 
zamsze na korzyść radykalnych stronnictw  cze­
skich i wzmocnią je  w sposób, dla parlam en­
tarnych  stosunków w Austryi Lardzo nieko- 
rzy„rny.

Jeżeli wzmacnianie hegemonii Niemców w 
A ustryi, ma, wedle pojęcia bar B ienertha, być 
objawem jego ugodowej polityk,, to rozczaro­
wanie, jak ie  polityka ta k a  przynieść musi, bę­
dzie dla całego państw a bardzo bolesnem.

S t o i m y  z n o w u  w o b e c  d y k t a t u r y  §. 
14 Zam ilknie w A ustryi życie konstytucyjne, 
nastan ie  swojego rodzaju stan  wyjątkow y. Czy 
bah  B ienerth, lub jego następca, mogą dać za­
dośćuczynienie za to pogwałcenie k o n sty tu c ji?

B ar. B ienerth czyni parlam ent odpowiedzial­
nym za błędy, k tóre on sam popełnia. Byłby 
czas najw yższy, aby parlam ent tak ą  dał rządo­
wa za nadużyw anie § 14 nauczkę, iżby rządy 
austryackie  na zawsze pożegnały się z myślą u- 
rządzania, zamachów stanu, pokrywanych p ła­
szczykiem paragrafu  14

( T e l e f o n e m ) .
W i e d e ń ,  30 października.

Gdy prezydent [Izby P a t t a i  zamkDął wczo­
raj posiedzenie, odezwały się okrzyki „ N i e c i  
ż y j e  § 14!"

D zisiejsze dzienniki przepowiadają, że odro­
czenie parlam entu potrw a dłużej, niż wczoraj 
przypuszczano. Być może, że parlam ent z kon­
cern listopada lub w grudniu zwołany będzio 
dla uchwalenia prowizoryum budżetowego. Dziś 
jednak je s t praw ie pewnem, że rozpoczęła się 
now7a e r a  r z ą d ó w  n a  p o d s t a w i e  r o z p o ­
r z ą d z e ń  p a r a g i a f u 14.

Tutejsze dzienniki niemieckie zw alają przy- 
tem oczywiście całą w7inę n a  C z e c h ó w 7, za­
rzucając im, że sa n k c ja  ustaw  językowych nie 
powinna być dla nich przyczyną do obstrukcji, 
gdyż ustawmy te  rzekomo nie naruszają ich praw 
narodowych.

W  dziennikach tutejszych przeważa opinia, 
że ponowne odroczenie parlam entu i d y m i s y a  
m i n i s t r ó w 7 c z e s k i c h ,  podczas gdy m ini­
strow ie niemieccy pozostaną dalej w gabinecie, 
j e s t  n o w ą  k l ę s k ą  o b s t r u k c j i  c z e  
s k i e j .  W yrażono tu  dziś zapatryw anie, że pod 
czas odroczenia Izby posłów z m i a n y  w7 g a ­
b i n e c i e  m e  n a s t ą p i ą .

„Rcichspost" ponownie zapewnia, że dymisya 
c a ł e g o  gabinetu n i e  n a s t ą p i .  Rokowania 
w spiaw ie uruchomienia S e j m u  c z e s k i e g o

m ają być wp^awGzie dalej prowadzone, ale Y/i 
doki tych rokow ań są m i n i m a l n e .

J u tro  bar. B ienerth  przyjęty będzie p r z e z  
c e s a r z a  i przedłoży mu spraw ozdanie z dzi- 
siejszei ważnej Rady m inistrów  i ew entualnie 
przedłoży mu już d /m isye o b u  m i n i s t r ó w  
c z e s k i c h .

„N. F r. P resse" ogłasza rozmowę z pewnym 
mężem stanu, wtajemniczonym w zamiary rzą 
du. Po lityk  ów powiedział:

— Naazieje, jakoby parlam ent miał zebrać się 
9 listopada są  nieuzasadnione;prawdopodobaicj- 
szem jest, że parlam ent odroczył się wczoraj 
na c ta s  nieograniczony. Co się dalej stanie — 
niewiadomo, panuje bowiem najzupełniejsza n i e ­
p e w n o ś ć .  W trudnej sy tuacyi znajduje się 
r rn is te r  skarbu B i l i ń s k i ,  k tóry  ^nie ma po­
krycia dla deficytu i nie ma widoków, aby po­
krycie to w drodze parlam entarnej uchwalono. 
Prawdopodobnie budżet będzie przerobiony. T rze­
ba będzir s k r e ś l i ć  mniej więcej 200  milio­
nów7, przeznaczonych na różne w ydatki inw e­
stycyjne. Rozmowę swoją zakończył ów7 mąż 
stanu słowami

— W idoki utw orzenia k  o a 1 i c. y i n igdy nie 
były tak  małe, ja k  obecnie. W stąpienie Niem­
ców7 do koa lic ji j e s t  n i e m o ż 1 i w7 e.

Rozłam wśród Niemców.
W i e d e ń ,  30 października.

J a k  dzienniki donoszą, między posłami niemie­
ckimi z Czech a innymi posłami niemieckimi pa­
nuje poważny r o z ł a m .  Niemcy z krajów  alpej­
skich zw7rOcili się ostro p r z e c i w  m i n i s t r o ­
w i  S c h r e i n e r o w i  za inscenizowane przez 
niego m anifestacye i  oświadczyli się przeciw7 
tym manifestacyom

Poslowue niemieccy z Czech zaś nchwmlili 
wczoraj wueczorem rezolucyę, w7 k tórej ponownie 
ośwuadczają się za bezwarunkowem zatrzym a­
niem ministrów H ochenhurgera i Schreiuera w 
gabinecie i oświadczyli, że solidaryzują się z 
niemieckiemi m anifestacjam i w Czecna.cn.

Równocześnie n i e m i e c k a  R a n a  n a r o ­
d o w a  w Czechach ogłosiła oświadczenie w 
którem  zapewnia, ze enuncyacye swoje powzię­
ła  bez wpływu Schreinera.

GroiDG wojny losylsko-lopońsklel.
* Obok skolonizowania i ucywilizowania Korei. 
Japon ia  postaw iła sobie za zadanie jeszcze eko­
nomiczny podbój całej M andżuryi, Mongolii, a 
naw et k ra ju  Ussurvj'skiego. Nad osiągnięciem 
tego celo pracują  w szystkie czynnik ' ekspan 
zyi japońskiej z podziwu godną harm onią i  ko- 
ordynacyą w edlt planu z góry już i na czas 
długi troskliw ie obmyślanego. JapońsK a dyplo 
macya. sztab gem  ralny, skarlow ość, a wreszcie 
handel i przemysł podały sobie ręce, aby cei 
ten osiągnąć. P iao u ją  nad nim w ytrw ale kon­
sekw entnie i mądrze. To też nic dziwnego, że 
rząd roąyjski, k tóry  n ig d y ' nie odznaczał się 
temi japońskiemi zaletami- znalazł się nagle w 
obliczu niebezpieczeństwa u tra ty  całej stery 
wpływów rosyjskich w północno -wschodnich 
Chinach, k tó ra  mu, wedle pokoju w Portsm outh, 
została przyznana.

Za rdzeń swej pracy zdobywczej w Maudżu- 
ryi w ybiali Japończycy uzyskaną we wspo­
mnianym pokoju południową część kolei man 
dżurskiej z oboma jej zakończeniami w Foicie 
A rtura i w Dalnym. W  ciągu dwóch la t P ort 
A rtur stał się poa rządam i japońskim i potężną 
twierdzą i znakom itą podstaw ą operacyjną dla

pracownika, który, opierając się na rezultatach 
pracy poprzedników, widzi w K ordyanie skoń­
czony typ  m arzyciela-entuzyasty, po trag icz­
nej walce wewnętrznej, kończącego sw ą rolę 
abdykacyą czynu. „ S tw arzając bohatera, który 
miał być przeciwstawieniem  M ickiewiczowskie­
go K onrada—G ustaw a, Słowacki chciał w tym 
kierunku wypowiedzieć swój św iatopogląd i po­
kazać, jak  bohater cierpiący za miliony będzie 
w yglądać w tedy, gdy zacznie działać. Niezu 
pełnie tylko można się zgadzać z twierdzeniem 
autora, źe „Słowacki chciał uw ydatnić przeci­
wieństwo między martwem społeczeństwem a 
czułym i niezwykle utalentowanym , ale choro­
bliwie usposobionym bohaterem " —  bo z in­
nych powiedzeń poety wynika, że nigdy me 
mvażał on społeczeństwa swego za bierne i 
niezdolne do czynu. W  rozpraw ie tej, bardzo 
żywo napisanej, p. T rzpis schodzi się w poglą­
dzie krytycznym  z drem U jejskim , którego 
piękne studyuin o Kordyanie rzuciło dużo św ia­
tła na niedoceniony jeszcze po dziś dzień dra­
m at Słowackiego.

Niemniej poważga i in teresu jącą  je s t druga 
rozpraw a p. T rzp isa  p. t. „Estetyczno-krytyczne 
poglądv Słowackiego w Beniowskim ". Podobnie 
jak „K ordyan", dłuero czekać m usiał „Beniow­
ski" na szczegółową estetyczną ocenę. Po dziś 
dzień należy on na  rówLi z „Królem Duchem- 
do najm niej czytany-h, a jeszcze mniej rozu­
mianych poematów Słowackiego. Eozprawm n i ­
niejsza je s t pierwszą w tycn rozm iarach ro­
zumowaną analizą estetyczno krytyczną, w któ 
rej autor podkreśla indyw idualny pierw iastek 
poety i wyznacza linię pomysłu tego utworu, 
bedąceo-o prawdziwym wykwitem  naszej puezyi 
r»mantycznej i zarazmn zwiercin tłem unrn ło- 
wości i duchowej ewoluoyi Słowackiego. K ry ty ­
czną egzegeze- tego ntwm u mąci nieco ton pa- 
negiryczny, którego giemusz tej m iary co Sło­
wacki w perspektyw ie dziejowej zupełnie m e 
notrzebuif Wychodząc z zapatryw ania zresztą 
niepozbawionego Słuszności, że Beniowski je s t

obrazem cierpień nietylko samego Słowackiego’ 
ale i narodu —  k ry tyk  wyszukuje bardzo s ta ­
rannie ustępy i zdania poematu, ilustru jące  ten 
pogląd i buduje z nich całe rusztow anie wnio 
sków które go wiodą d” lćoskluzyi, że „Słowa­
cki je s t uosobieniem polskiej myśli krytycznej, 
wwobrazicietem dzisiejszych pojęć polityczni cli 
i zwrócone] ku nadchodzącym czasom samów io- 
dzy narodowej, w:rogiem politycznego w7stecznic- 
twa, a bojownikiem przyszłości, w7 k tórej na 
gruzach dawnej Rzeczypospolitej szlacheckiej 
wzniesie się Polska Piastowm, Polska Kościu­
szków i G łow ackich". T ak ie  sformułowanie de- 
fi iicyi je s t niew ątpliw ie bardzo trafne

Ze wszystkich, jak ie  mamy studyów o Be 
niowskim praca p. T rzpisa najtrafn ie j ujm uje 
charak terystykę  ideową tego poematu zapow ia­
dającego św it nowej lite ra tu ry  pogrobowców 
romantyzmu.

Nakouiec m ała uw aga P. Tzpis używa s ta ­
le dla czasu przyszłego formy. 5,s ta ra ł się będę, 
w yglądał będzie, żył będzie." Zw roty te  niegra- 
m atyczne rażą, ja k  zg rzy t żelaza po szkle w 
pracy literackiego kry tyka

Pierw sze kroki w dziedzinie k ry tyki nauko 
wej staw ia również znany au to r k ilkn  tomików 
poezyj p. Józef W iśniowski w7 cyklu szkiców7 
jubileuszowych p. t, „Swieto poety". O dwóch 
z nich zatytułowanych „W ieszcz patryo ta" i 
„W irtuoz liryk" wzmiankowałem w poprzednim 
felietonie przy sposobności omawiania rozpraw 
w spraY/ozdaniach szkół środnich Do tych 
dwmch dodał au tor dwa inno p. t. „C zciciel n ie­
w iasty" i „Geniusz tragiczny" 1 zam knął calosc 
w jednym tomiku, ogarniającym  pewi e rvsy 
charak terystyk i indywidualizmu duchowego tw7or- 
cy „K ordyana".

P W iśniowski je s t w robocie literackiej k ry ­
tykiem  im pressynistą. Jem u, jako wrażliwemu pa 
nastrój duchowy i formę poetycką, najsilniej 
do przekonania przem awia dźwięk słow7a, w ra­
żenie doraźne. Do rezultatów  dochodzi on dro­
gą indukcyjną, a wywody jego m ają charak ter

estetycznych rozumowań wolnych od drobiazgo­
wego w nikania w szczegóły pism 1 życia. — 
W krytyce literackiej i ta  metoda je s t potrze­
bną i uprawnioną, bo wnosi pewno urozmaice­
nie. pewien żywy koloryt do suchej dziedziny 
analizy kryiycznej. W szystkie cztery szkice p. 
W iśniowskiego, a  zwłaszcza najpiękniejszy z 
nich formą, szkic omawiający pietyzm Słowa­
ckiego dla kobiet, celują wdziękiem słowa, 
bystrością i jędrnośeią uogólnień 1 chaiak te- 
rystyl i, a znaczenie ich leży w tem, że podkre­
śla ją  pew le specyficzne cechy twórczości J u ­
liusza. Najobszerniejsza rozmiarami rozpraw a 
„Geniusz trag iczny" rozpatruje dorobek Słowa­
ckiego w7 zakresie dram atu 1 określa stanow i­
sko poety, jako jednego z najw iększych przed 
staw ieieli polskiego dram atu, jako „geniusza 
m iary niezwykłej i siły tak  Dezprzykładnej, ja ­
kiej tchnienie czuć jeno w dziełach najw yż­
szych i na jw ylrańszych". J a k  większość stu- 
dyów „jubileuszowych", szkice prof. W iśniow­
skiego m ają charak te r prac napisanych okoli­
cznościowo na święto poety.

Inny  ch arak te r m ają prace dra Wikiora II  ah - 
n a. A utor je s t pisarzem o wyrobione1 metouzie 
krytycznej, wielce oczytanym w literaturze hi- 
storYCzno-krytycznej, a  zwłaszcza w zakresie 
studyów. mających za przedmiot życie i tw ór­
czość Słowackiego. W ogłoszonym obecnie na 
rocznicę poety zbiorze, p. t. „Szkice literackie
0 Juliuszu Słowackim", zebrał au tor w jednę 
w iązankę artykuły  swoje krytyczne i okoliczno­
ściowe z ostatnich la t dziesięciu, ogłaszane w 
w czasopismach i ugrupow ał je  chronologicznie. 
O tw iera ten poczet arty k n l o Słowackim, napi­
sany  w7 50 rocznicę śmierci poety, zaw ierający 
ogólną charak terystykę  poety i odbicie się wpły­
wu poezyi Słowackiego w dzisiejszej literaturze
1 w sztuce, a zakończony w jliczeniem  dezyde­
ratów  k ry tyk i naukowej i literackiej odnośnie 
do Słowackiego. Część tycli dezyderatów  docze­
kała się spełnienia (krytyczne w ydanie pism 
J . Słowackiego) inne, ja  rp . gorące przyznanie

poety, aby zwłoki iego sprowadzono do k ra ju  
pozostają dotąd w sierze n iełatw ych do ziszcze­
n ia  pragnień. C harak ter drobniejszych przyczyn­
ków m ają rozpraw ki „Czy Słow acki napisał Ga- 
gedye, p. t. „Lilia.- , „W allas", rzecz o zag i­
nionej tragedy i Słowackiego, „W incenty i Bo­
naw entu ra N emojewscy w „Anheliim ", „Ksiądz 
Adam St. K rasińsk i w7 A nheliim ", „Balzac czy 
Słowacki?", „Pierw sze tłum aczenie niemieckie 
„M azepy" J . Słowackiego", „Celtowie w7 Lilii 
W enedzie", „K artka  z autografu „Króla ducha". 
W ażniejsze znaczenie ma. studyuin „Poeta i n a t­
chnienie", poddające krytycznem u rozbiorowi 
poemat Słowackiego pod powwższym tytułem  i 
zw racające uwmgę na w ybitnie w ystępujący w 
tym mało znanym utwmrze p ierw iastek patryo- 
tyczny.

Pozostałe w tym zbiorze artyku ły  m ają cha­
ra k te r  sprawozduw7czy lub publicystyczny, |ak 
n. p. „Cypryan Norwid o Słowackim" „Słowa­
ckiemu" (receazya książk zbiorow ej, jmświęco- 
nej przez mrodzież krakoivską Słow ackiem u). 
,Z powodu setnej rocznicy urodzin Słowackie­

go", „Szkoła wobec setne.i rocznicy urodzin Sło­
wackiego", „Nauczycielstwa ludow7e wobec set­
nej rocznicy urodzin Słowackiego". U w iecznia­
nie tych rzeczy w książce było zupełnie zby­
tecznem, znaczenie ich bowiem je s t doraźne i 
przemijające.

Niezmiernie zajm ującym  1 ważnym  przyczyn­
kiem do ch arak te rys tyk i ducha i psychologii 
Słowackiego jest rozpraw a K arola W róblew ­
skiego p. t. „Genezis z ducha. M odlitwa Słowa­
ckiego. O braz duszy poety." J e s t  ona odbiciem 
iego wzmożonego w latach osram ich kierunku 
bi.Jań usiłującego rozwiązać zagadkę ducha Sło­
wackiego w ostatniej przedzgonnej dobie jego 
poetyckiej twórczości. D la w szystkich kry tyków  
lite ra tu ry  kluczem tak im  je s t „Genezis z da- 
cha", jako  synteza osobistych odpowiedzi Sło­
wackiego n a  zagadnienie o celu i początku 
bytu.

A utor podaje najpierw  szczegółowemu roz-
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floty wojennej. D alnyj zaś, którem u przyw róco­
no dawne jego imano Talien  wanu, przeistoczył 
się w pierw szorzędny port handlowy. Samą ko­
lej południowo m andżurską Japończycy przebu­
dowali, p rzyspasablając  ją  do ruchu znacznie 
intenzyw niojszego, niż ten, na  k tóry  liczyli jej 
tw órcy rosyj scy

Równocześnie zbudowali Japończycy całą sieó 
kolejową na Korei. N ajw ażniejszą zaś linię stra- 
fegiczną 1 handlową Fusan-A ntung, k tó rą  zbu­
dowali prowizorycznie podczas w ojny w r. 1904 
ulepszyli znacznie i uzyskawszy odpowiednią 
koncesję od C Ln, przedłużyli ją  aż do Mnk- 
denu.

W  ten sposób uzyskali Japończycy n a jk ró t­
sze połączenie z samem sercem M andźuryi i 
głównym ośrodkiem  całego handlu  mongolskiego 
i wschodnio-chinskiego, k tó ry  też w bardzo 
krótkim  czasie całkowicie zmonopolizowali. Uzy­
skaw szy dalej od Chin ko n cesję  na eksploata­
c ję  olbrzymich kopalń doskonałego węgla w Jan - 
ta ju ,  k tórych Rosyanie tak  dalece nie umieli 
w yzyskać, Ze do P o rtu  A rtura sprowadzali wę­
giel angielski, stworzy li*subie Japończycy potęż­
ną  podstaw ę do dalszych podbojów ekonomicz­
nych.

Inżynierow ie ich opracowali jnź plany dal­
szych Mnij koleiowych, które w promieniach 
w ychoiząc z AIuKdenu, połączą go z ważnemi 
centram i życia poUtycznego 1 ekonomicznego 
Mongolii, k ra ju  nadam urskiego i północnej K o­
rei. Koroną zaś tego całego podboju kolejowe­
go, jest rozpoczęta obecnie budowa kolei półno- 
cno-koreaftskiej, k tó ra  łącząc G irin , środkowy 
s ta c ję  rosyjskiego segm entu kolei m andżurskiej 
przez Choriieng, miasto graniczne mandżursko- 
koieańssie, z portem póinocno-koreańskim Son- 
czu, skróci całą drogę dla eksportu wschodnio- 
az ja tyck iego  i im portu japońskiego, b l i s k o
0 t r z y  d o b y .  P o rt Sonczu zbuuowali Jap o ń ­
czycy w roku ubiegłym kosztem k ilkunastu  mi­
lionów jenów. Położony w bczpośredniem sąsiedz­
tw ie W ładywustoku, port ten. połączony znacz­
nie kró tszą drogą z centram i handlowemi W scho­
dniej Azyi. l i ż  W ładywostok, stan ie  się rychło 
w prost zabójczym konkurentem  dla tego o sta t­
niego emporyum rosyjskiego na brzegach Ocea­
nu Spokojnego tem bardziej, że w łaśnie w dniu
1 stycznia 1910 roku, kiedy  w ygasa prawo 
W  iadywostoku, jako wolnego portu, Japończycy 
m ają Sonczu ogłosić za port wolny. Jeżeli w resz­
cie doaamy, że oprócz tego wszystkiego Jap o ń ­
czycy zam ierzają zbudować kolej z Cicikaru do 
B łagow ieszczeńska nad Amurem tak , aby się 
ona w rzynała w bok budującej się obecnie 
rosyjsk.ej łini nadam urskiej, to  będziemy mieli 
dość w yraźny obraz tej sytuacyi, w której inte- 
resa  Rosyi ekonomiczne a za niemi także i po­
lityczne w Azyi W uchoduiej, są w najwyższym 
stopniu zagrożone

Z południowej M andżuryi Rosya je s t już  cał- 
kuw.cie w yparta. A le to byłoby dla niej o sta­
tecznie złem jeszcze najm niejszem , gdyby nie 
potężna ekspanzya japońska w północnej Man- 
dżuryi, leżącej już w sferze wpływów rosyj­
skich.

U p o m n ia n a  wyżej, budująca się obecnie ko­
lej północno-koreańska Sonczu—C harjeng—G i­
rin pozbawi wszelkiego znaczenia handlowego 
rosyjski odcinek kolej m andżurskiej, na którego 
utrzym anie Rosya juz dzisiaj musi d o p ł a c a ć  
60 mLionów rubli rocznie. Budowa i otw arcie 
portu Sonczu zagrozi W ładywostokowi całkowi­
tym upadkiem handlowym i ekonomicznym, a 
nowa kolej Cioikar— Błagowieszczeńsk uDezwła- 
dni w gruncie rzeczy całą kolej am urską, po­
nieważ umożliwi Japończykom  a tak  flankowy 
aa  n ią  i całkowite odcięcie jej od kolei środ- 
kowo-syberyjskiej.

Polityczne znaczenie tego w szystkiego mogła 
Rosya zapoznawać aż do chwili zaw arcia urno 
w y eh; dsko-japońskiej (podpisali ją  pełnomoc­
nicy obu państw  w dnin 4 w rześnia b. r.), która, 
mimo wszelkich pozorów ekonomiczno-koncesyj- 
nych, je s t trak ta tem  czysto politycznym i w 
piei wszym rzędzie przeciw  Rosyi zwróconym. 
Wedle tej umowy Chiny zobow iązuią się strzedz 
linii Amuru, ufortyfikować najw ażniejsze jej 
punkty  .  trzym ać na nich dostatecznie silne 
załogi. W skutek tego jednego postanowienia 
.ron t bojowy, którego w razie wo,,ny będzie 
Rosya m usiała bronić, przedłużył się o bagatelę,

bo o d w a  t y s i ą c e  w i o r s t . . .  Poniew aż zaś 
arm ia chińsKa., dzięki energii instruk to rów  ja ­
pońskich, stanow i już dzisiaj puważną siłę 
300 000 doskonale wyćwiczonych i uzbrojonych 
żołnierzy, przeto owo przedłużenie frontu  jest 
niebezpieczeństwem  dla Rosy: nie tylko teore- 
tycznem, lecz także bardzo praktycznem . A rm ia 
chińska może uniemożliwić po prostu całą kon- 
cen tracyę arm ii rosyjskiej na  północy M andżu- 
ry i i nad wschodnim Amurem, do któregu J a ­
pończycy m ają dzisiaj przystęp wolny t łatw y.

Sam a Jap o n ia  zbroi się gorączkowo Podczas 
gdy Rosj a w reorganizow aniu swojej armii zdo­
ła ła  dojść zaledwie do reformy... guzików, epo­
letów i bębnów (fakt!), to Japon ia  powiększyła 
swoją armię liniuw ą do 940.000 ludzi, t. j. obe­
cnie ma M ikado do dyspozycyi w iększą arm ię 
bez rezerw  i bez obrony krajow ej, niż miał ją  
w rokn 1905 razem  z rezerwam i i obroną k ra ­
jową. Nadto formuje Japon ia  pięć nowych dy- 
wlzyj, k tóre  na  początku roku 1911 będą goto­
we, Jap o ń sk a  dyw iz ja  sk łada się z czterech 
pułków piechoty po trzy  bataliony, z pułku ka- 
waleryi, z brygady a r t j le ry i  z 36 działami 1 z 
odpowiednich oddziałów trenu  i wojsk pomocni­
czych. Razem wi^c za rok uzyska arm ia japoń­
ska  jeszcze dalszych 50.000 w ojska liniowego, 
czyli, w razie m obilizacji może ona w ystaw ić 
okrągło m i l i o n  bagnetów , nie ruszając re ­
zerw. Szereg znakomicie przebudowanych por- 
tow na pólnocnem i połudmowem wybrzeżu Ko­
rei, tudzież gęsta  stosunkowo sieć kolei, umożli­
w iają Japonii przerzucenie całej tej arm ii na 
linię przypuszczalnego boju, t. j. nad  Am ur w 
ciągu dni 10 , podczas gdy Rosya putrzebowała- 
by na przeciw staw ienie tej potędze analogicz­
nej siły w  najlepszym  razie co najm niej sześciu 
tygodni.

O tempie i rozm iarach przygotow ań wojennych 
Japonii świadczy najlepiej fakt, że w roku ze­
szłym wybudowała ona na  gran icy  koreańsko- 
rosyjskiej, kosztem 6 milionów jenów  łańcuch 
koszar ufortyfikow anych i m agazynów prow ian­
towych, które dla skoncentrow anej tam  armii 
japońskiej stanow ić będą w prost idealną podsta­
wę operacyjna, o jak ie j arm ia rosyjska m arzyć 
nie może.

W obec tego wszystkiego dyplomacya rosyjska 
oprzytom niała wreszcie i odwróciwszy swoją u- 
w agę od Bałkanów, skierow ała ją  na Wschód. 
Przed miesiącem pojechał do G harbina m inister 
skarbu K o k o w c e w ,  aby zbadać tam tejsze sto­
sunki ekon^micznne i ułożyć się z Japon ią  co 
do sprzedaży rosyjskiej części kolei mandżur- 
skiej. Rokow ania w tej spraw ie prowadził wła­
śnie książę 11 o, kiedy knle spiskowców koreań­
skich przecięły pasmo jego życia, tak  dla Ja p o ­
nii cennego.

Zamach ten pogorszy jeszcze bardziej sytua- 
cyę, ponieważ książę I t o  ze w szystkich mężów 
stanu  japońskich uchodził za najum iarkowańsze- 
go i najbardziej do kompromisu z Rosyą sk ło n ­
nego. R okow ania te, k tóre po księciu ito  będzie 
z japońskiej strony prowadził teraz hr. S o n  e, 
m ają znaczenie rozstrzygające. Ale szanse dopro­
w adzenia ich do pożądanego dla Rosyi skutku, 
są małe. Japonia, m ając za sobą związane z nią 
układem  wrześniowym Chiny, czuje się silną i 
z pewnością szczególnej chęci do ustępstw  na 
rzecz Rosyi nie objawi. —  Rosya więc prędzej, 
czy później, stanie przed a lte rna tyw ą: albo cał­
kow ita uiemal u tra ta  wszelkiego wpływn pozy­
c j i  ekonomicznej na Dalekim Wschodzie, a nad­
to poważne zagrożenie wschodniej Syberyi, albo 
nowa w ojna z -Japonią, k tó ra  w obecnych w a­
runkach m usiałaby być dla Rosyi zupełnie bez­
nadziejną.

Zjazd litsiaEki im. Jullicza
(Od naszego korespondenta).

Lwów, 29 października.
U roczystość Słowackiego rozpoczęła dzisiaj 

in te ligenc ja . Z jazd lite rack i im. Ju liu sza  Sło­
w ackiego był pięknym aktem  hołdu urzędow ej— 
ja k  się w yraził poseł R utow ski —  stolicy k ra ­
ju. I  gdy się porówna to św ietne zebranie w 
ratuszu  lwowskim z zebraniem , k tó re  się odby­
ło dla uczczenia poety w K rakow ie —  w auli 
wszechnicy Jag iellońsk iej, wielKą odczuwa się

N O W a  r e f o r m a

przykrość, że w Krakow ie, w duchowej stolicy 
Polski, tak  nieszczególnie ono wypadło. A kade­
mia umiejętności, un iw ersy tet n iejako demon­
stracy jn ie  uaunęły się od udziału. Ja k a ż  różni­
ca — we Lw ow ie! K siążęta kościoła, sena t aka- 
demick- „in corpore", m arszałek, * nam iestnik, 
przedstaw iciele najw ybitn iejszych iusty tucy j —  
wzięli udział w inauguracyjnem  zebram u zjazdu.

Z jazd rozpoczął sw ą pracę od w yrazów czci 
dla legu, k tó ry  przed 43 laty p ierw szy^przypa­
trzy ł się z b liska14 życiu Słowackiego B ył nim 
A ntoni M a ł e c k i ,  wielki uczony, a  człowiek 
tak  skrumny, że dowiedziawszy się, iż w ybrany 
ma być prezesem honorowym zjazdu, coprędzej 
salę opuścił.

Pierw szy przemówił imieniem m. Lw ow a w po­
ryw ających słowach poseł R u t o w s k i .  T a  we 
Lwowie —  mówił — Dadły pierw sze słowa hoł­
du dla poety. Dziś nadchodzi cbwila, kiedy idea­
ły  dem okratyczne Słowackiego s ta ją  na drodze 
urzeczyw istnienia. W  tej epoce rozwoju naro­
dowego zbiera się ten zjazd, który niechaj się 
walnie przyczyni do pogłębienia i podniesienia 
ku itu  Słowackiego.

Po przemowie prezesa seKcyi literack iej ko­
m itetu prof. B r u c h n a l s k i e g o ,  zabrał głos 
Imieniem akadem : 1 umiejętności prof G rabow ski 
z Krakowa i podniósł, że miło znaleść się na 
klasyczueru m iejscu kultu  dla Słowackiego we 
Lwowie. Że tak się stało, to  zasługa prof. M a­
łeckiego, tego wybitnego k ry tyka  lite ra tu ry  
polskiej, jego, który je s t niejako obok Słowa­
ckiego drugim  bohaterem  uroczystości dzisiej­
szej. Na cześć prof. M ałeckiego wznosi mówca 
okrzyk: Niech żyje! (pow tórzonyz zapałem przez 
obecnych).

N astąpiły  dalsze przemówienia reprezentantów  
instytucyj (znane z depesz —  przyp. red.), w 
rzędzie k tórych  sym patycznie brzm iały dzielne 
słowa cnorw ackich profesorów S i s z i c a  i B a z -  
z a l i  z Zagrzebia i serdeczne przemówienia 
czeskie red. K a m n e r a  z P rag i. W rażenie zro­
biły również m ęskie słowa przedstaw iciela dziel­
nicy Poznańskiej W alerego Ł e b i ń s k i e g o ,  
porywało ciepłem uczucia przemówienie p. Ma- 
ryana G a w a l e w  c z a  imieniem stow arzyszeń 
dziennikarskich z W arszawy.

Inauguracyjne posiedzenie z jazdu 'zakończy ł 
odczyt dr Bron. G u b r y n o w i c z a ,  p t. „S tan 
dotychczasowych badań nad Słow ackim ".

Zebranie popołudniowe rozpoczęło się odczy­
taniem  depesz, k tóre nadeszły nader licznie, z 
Krakow a, Poznania, W arszaw y, Kalisza, Min 
ska  i bardzo pokdźnie z Czech i Chorwacyi — 
Potem nastąp iły  referaty. Pierwszy mówił prof. 
Tad. G rabow ski (Kraków), podając ch arak te ry ­
stykę twórczości Ju l. Słowackiego. R efera t spot­
kał się z zarzutem  ze strony prof. Lutosław ­
skiego, k tóry  zaprotestow ał przed°wszystkiem  
w k ierunku formalnym t. j. oświadczył się prze­
ciw temu, aby referaty  były czy taue. Zgłosił 
następnie zarzuty  m erytorycznej na tu ry , s tw ier­
dzając, że nie możnaj o Słowackim mówić „na 
zimno" —  bez natchnienia.

R eferent prof. G r a b o w s k i  replikow ał ostro. 
Jestem  — mówił —  historykiem  lite ra tu ry , nie 
mistykiem. H L to ry i lite ra ta .y  celem je s t bada­
nie i w ykazyw anie wpływów, którym  ulegał da­
ny poeta. Z resztą  — oświadczył —  z całą ener­
g ią  odeprzeć muszę zakusy w prow adzenia do 
obrad zjazdowych momentów m istycznych; z je­
chaliśmy się tu  jako  ludzie nauki, nie m istycy!

Prof L u t o s ł a w s k i  nie ustępował. O poe- 
cie-m istyku mówić — rzekł —  bez odczuwania 
mistycyzmu, to tak , ja k  ślepy o kolorach. Histo- 
ry a  lite ra tu ry  badać musi to, co je s t i uznaw ać 
musi fak t natchnienia, bo to  je s t fa k t twórczo­
ści. Gdyby z innego stanow iska chcieć rozbie­
rać Słowackiego, znaczyłoby, że się zupełnie 
poety nie zrozum1 ało!

R eferent prof. G r a b o w s k i  (podniesionym 
głosem): Zgłaszam w niosek o zam knięcie dy- 
skusyi.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Rzecz zakończona
Po tym  incydencie z porządku zabra ł głos 

dr Ju liusz  K l e i n e r  (Lwów) i omówił najw a 
żuiejsze problemy, jakiem i się zająć należy w 
badania „K róla Ducha", jako dzieła sztuki, 
Słowacki zam iast zamierzonej nowej ew angeli. 
dał narodowi w ielkie dzieło sztuk i; mimo to je ­
dnak pogląd na św iat, 2aw arty  w poemacie, ma 
dla „Króla D ucha" znaczenie ogromne. Podniósł

on w artość dzieła w oczach samego tw órcy i 
przez to  skłonił poetę do najw yższych wysiłków 
geniuszu, u  czyteln ika zaś wzmaga siłę i t rw a ­
łość w zruszeń przez skojarzenie ich z problem a­
mi najw ażniejszem i.

W skazaw szy w szczegółowym wywodzie na  rze­
kom ą patalogiczność dzieła, przeszedł p relegent 
do kró tk iego  omówienia techniki i zaznaczył, 
że „Król Duch" je s t skrajnem  przeciwieństwem  
kierunku realistycznego.

R eferat ten  wywołał żywe oklaski, poczem 
zabrał głos dr H a L n  1 mówił o t. z w. „blu- 
szczowości Słow ackiego". P ierw szy zarzucił to 
poecii S tan. T arnow ski w ocenie dzieła M ałec­
kiego o Słowackim. Z arzu t ten, że poeta lubi 
się okręcać około innych osób, był jednym  z n a j­
większych niespraw iedliw ości, czynionych Sło­
wackiemu. Posądzano go o ślepe naśladow nic­
two, naw et o plagiat, zam iast zgodzić się na 
jedno, że pewne wpływy literack ie  n każdego 
poety być muszą, a  u Słowackiego, szczególnie 
w w ieku młodzieńczym —  były.

W dyskusyi zabierali głos: d r M o n a t  i dr 
P  n i. Na tem zakończyły się dzisiejsze obrady. 
Ju tro  wieczorem zam kniecie zjazdu, poczem od­
będzie się ra u t w ratuszu, dany przez reprezen- 
tacyę m. Lwowa. Aleks. K-

ta£ośsm spraw &
Paryż, 27 października,

[ = ]  Z tego może wypaść „nne canse cólfebre" 
pierwszego rzędu —  zapewniają Paryżanie, rozma­
wiając o procesie, który d. 3 listopada ma się roz­
począć przed sądem przysięgłych przeciwko 40-letniej 
Steinheilowej. I  tak jest rzeczywiście. Sprawa, sama 
przez się sensacyjna, może zamienić się w skandal 
polityczny, jeżeli obwiniona zechce ratować się nle- 
tylko kłamstwami, jak  to czyniła w śledztwie, ałe 
takźo uchyleniem zasłony z wielu Bwoich przygód 
miłosnych, sądząc, że interesowane osoby dla za­
pobieżenia temu Dędą usiłowały ubić proces. Czy 
tak się stanie, czy zresztą Steinbeilowa ma w od­
wodzie tajem nice osobistości politycznych, kronikarz 
nie wie, powtarza tylko powszechne „on dit".

A o co oskarżona jest Pteinheilowa ? O zaiuur- 
dowanie męża swojego, m alarza Steinheila, tudzież 
matki swojej, pani Japy wśród następujących oko­
liczności: Dnia 31 m aja 1908 r. znaleziono w po­
mieszkania małżonków Steinheilów przy ślepej 
uliczce (impasse) Rousln w Paryżu malarza S tein­
heila i jego teściową panią Japy  uduszonych. Na 
szyi Steinheila skonstatowano ślady killcn brózd, 
znajdujących się ponad sobą, zdrapania na tw arzy 
i lewej ręce, a wreszcie sińce i wybroczyn y w oou 
uczacb. Zwłoki wdowy Japy  miały w ustach tam ­
pon z waty, wtłoczony z tauą siłą, iż. jeden ząD 
był złamany.

Sprawa nabrała niezmiernego rozgłosu, gdyż 
pani S teinneil była w Paryżu znaną pięunością 
i m iała licznych przyjaciół pomiędzy najwyższymi 
dostojnikami repnbliki. Należał do nich także pre­
zydent rzeczypospolitej Feliks Faure, który w r. 
1899 pewnego popołudnia skonał nagle w swoim 
gabinecie na schadzce miłosnej z Steinheilową. Po 
odkryciu zbrodni przy ulicy Ronsin, dzienniki przy­
pomniały tajem niczą śmierć F aore’a i jedne mó­
wiły o zbytniej ekscytaeyl seksualnej zmarłego, 
drugie zaś o otruciu F aure’a z powodów polity­
cznych, przyczem Steinbeilowa m iała odegrać rolę 
nie Karoliny Corday, alo płatnej zdrajczyni. W tedy 
to wywieziono Steinheilową powozem ta s  szybko 
z pałacu Elizejsniego, że nie m iała naw et czasu 
ubrać się zupełnie.

Ale była przyzwyczajona do aw antur milosuycn. 
W szakże z tego powodu ojciec usunął ją  z domu 
jako 15-letnią dziewczynę i wysłał do jej zamężnej 
siostry, pani H err w Bayonno. Tam noznał ją  ma­
larz Steinheil i pomimo znacznej różnicy wieku, 
poślubił. Oua wyszła za mąż, ażeby mieć tem 
większą wolność. I  m iała ją  w całej pełni z wi­
doczną zgodą męża. Z początku urządzała sobie 
schadzki w pewnem hoteliku paryskim, później 
gdy klientela stała się dvstyngowańszą, wynajęła 
na ten cel pod przybranem nazwiskiem Fróvost 
wilię w okolicy Paryża, zwaną „Vort-Logis“ w Bel- 
levue w Medou, Mąż jej odgrywał tam  rolę jej 
nrata, i wysfępowal także pod pseudonimem pana 
Prćvost. Zarządczynią w illi była kucharka Stein­
heilów, M arietta Wolff, znająca wszystkie tajem nice 
swojej pani. Ponieważ Steinheil, jako bardzo mierny
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malarz, miał stosunkowo niewielkie dochody z pro­
tekcyjnych sprzedaży swoich obrazOw, więc źródło 
dobrobytu wymyśliła Steinheilową pod postacią 
nieistniejącej, bardzo bogatej „ciotki L ily " , która 
ją  rzekomo tak hojnie obdarzała.

W  paryskiej w iili trzypiętrow ej, będącej własno­
ścią Steinheila, k tórą sam zajmował, a w której 
rozegrała się tragedya, znajdował się na parterze 
salon i pokój jadalny, na pierwszem piętrze były 
pokoje sypialno, z których jeden zajmował mąż, 
drugi żona, trzeci zaś ich 17-ietn ia córka jedyna­
czka, na drugiem piętrze była pracownia m alarska 
Steinheila, na trzeciem wreszcie mieściła się służ­
ba. Do tej wiili przybyli dnia 29 m aja 1908 roku 
małżonkowie Steinheiiowie z „V ert-Logis“, tudzież 
m atka żony, wdowa Japy  z Bcaueourt, gdzie stale 
m.eszkała.

Wieczorem dnia 30 m aja poleciła Steinheilową 
służącemu Rćmy Couillardowi, ażeby poszedł spac 
na trzecie piętro. Couillard podczas nieobecności 
Steinheilów spał dla bezpieczeństwa na dole, ma­
jąc przy Bubie przez całe la ta  bardzo czujnego psa 
„T nrc“, wypożyczonego od sasiadów. Tego psa ka­
zała Steinneilowa zaraz po swojern crzybyciu zwró­
cić właścicielowi. Na pierwszem piętrze ułożyli się 
do snu m alarz w swoim pokoju, matka żony w po­
koju córki, zaś Stoinneilowa w pokojn nieobecnej 
swojej jedynaczki.

N azajutrz, to jest dnia 31 maja, służący, scho­
dząc z 3 piętra, usłyszał wołanie ran i S teinheil o 
pomoc. Spostrzegłszy, co zaszło, pobiegł do sąsie­
dnich domów i wkrótce znaleźli się w willi z tła - 

1 mem ludzi, agenci policyjni i lekarze. Oto widok, 
jaki przedstawił się ich oczom. Pani Steinheil le­
żała na łóżku, mając ręce i nogi sznnrkami przy­
wiązane do prętów metalowego łóżka. Znawcom na 
tychm iast wydała s:ę podejrzaną okoliczność, że 
sznurki były luźno ściągnięte i na ciele nie pozo­
staw iły śladów ciśnienia, Na poduszce obok ust 
Steinheilowej leżał tampon z waty, wtłoczony w jej 
usta przez sprawców zbrodni, jak  ona sama zeznała, 
a wypchany powoli z ust językiem. Ale o dziwo' — 
stwierdzono później, że na wacie nie było żadnych 
śladów śliny.

Zapytano o przebieg wypadków krytycznej nocy, 
dała pani Steinneil następujący ich obraz: Położyw­
szy się o godzinie 11 w nocy, obudziła się o pół­
nocy w chwili, gdy zarzucano jej na tw arz bieliz­
nę, ściskając równocześnie gardło. Uwolniła się 
wprawdzie silnem poruszeniem, ale otrzym ała ude­
rzenie w głowę. W tedy w  świetle ślepej la tarn i, 
rzucającej promienie tylko z jednej strony, u jrzała  
trzech mężczyzn i rudą kobietę, a czwórka ta  ubrana 
była w długie czarne zarzntki (chałaty) i mocno 
wypukłe kapelusze o bardzo szerokich kryzach. Obok 
jej łóżka sta ł jeden z mężczyzn i ruda kubieta, 
uzbrojeni w rewolwery. Kobieta przyrzekła jej sza­
nować życie rodziców, jeżeli wskaże, gdzie są pie­
niądze i klejnoty. Steinheilową wskazała na biurko 
i szafę, poczem zbrodniarze skrępowali ją , w tło­
czyli Jo jej ust tampon z waty, a  na ostatek ogłu­
szyli uderzeniem powtórnem w głewę. Ona zemdla­
ła i dopiero nad ranem  odzyskała przytomność.

Frowadzących śledztwo musiało przedewszystkiem 
zadziwić, że oba narzędzia zbrodni, sznur i watę 
znaleźli złoczyńcy na poczekaniu w domn, że nie 
było siadów ani w targnięcia do domu, ani włam a­
nia się, że d i2wi zew nętrzne były alezamknięte, 
chociaż je  służący zamknął, że klejnoty w!ększej 
wartości były nienaruszone, równie juk dwie 50- 
frankowe noty, leżące na widocznem miejscu. W  pu- 
koju, w któreri stało biurko, leżała na podłodze 
przewrócona flaszka atram entu, którego ślady wio­
dły do łóżka pani Japy, a którym poplamiony był 
rąbek sukni Steinheilowbj. Nawet na kolonie jej 
pozostała plama z atram entu.

Te wszystkie, tak  na jej niekorzyść przemawia­
jące poszlaki nie zbiły z tropu Steiuheilowej, k tó­
ra tw ierdziła, że zrabowano 7 do 8 tysięcy fran ­
ków i wiele klejnotów. Co do te j sumy powstały 
poważne wątpliwości wobec faktu, że Steinheiiowie, 
po zerwania z przedostatnim kochankiem, znajdo­
wali się w kłopotliwem położeniu finansowem, zaś 
co do kosztowneści sprawdzono, że Steinheilową 
sporządziła d. d l  czerwca spis zaginionych rzeko­
mo klejnotów i ten spis ogłosiła, ale d. 12 czerw­
ca oddała kilka z nich złotnikowi do przerobienia.

Jak o ż  S te inheilow ą m usia ła  p rzy zn ać  się, że co 
do klejnotów  i pieniędzy sk łam ała . D ale j w yszło 
na jaw . że ud aw a ła  chorobę po K rytycznej nocy 
R ów nież wyKryło śledztw o, że opow iadanie o trzech  
m ężczyznach i rndej kobiecie było tak że  kłam stw em

biorowi analitycznem u sam poemat, a  następnie 
drogą k ry ty s i porównawczej, oceniając w a­
runk i i chwilę w jak ie j pow stał —  T ą 
drogą rozumowania dochodzi k ry ty k  do wnio- 
skn, że „Genezis z ducha", będąca kluczem do 
odcyfrowania tajem niczej księgi poezyj Słowac­
kiego z ostatn ich  la t pięcia jego życia, jest 
granicą, do której sięga towianizm Słowackie­
go. Od r. 1844 bowiem rozpoczyna się m dywi- 
dualno-nistyczna epoka w jego życiu, której 
owocem są w łaśnie utw ory jego z ostatn ich  la t 
pięciu. A utor odsłam 1 cały w arsz ta t duchowego 
przygotow yw ania się Słowackiego do sformuło­
w ania swej syntezy myśli, charak teryzuje  ge­
nezę wpływa Towiańsk iego i wywodzi, jak  ro­
dził się i kształtow ał u Słowackiego ten  nastrój 
ducha, którego wyrazem  sta ła  się „Genezis z 
ducha". Cała lite ia tu ra  naukow a przedmiotu, 
uie w yłączając naw et oryginainycn uogólnień 
filozoficznych W . Lutosław skiego i syn tetycz­
nych badań J . G. Paw likow skiego (częściowo 
już ogłoszonych) została uwzględnioną w tej 
rozprawie. Zakończa ją wielce charak terystycz­
na  tablica, w której au to r zestaw ia rodowód 
„teogonii i kosmologu" Siowackiego, wydeduko- 
w any z filozofii buddaistycznej drogą ew olucji, 
ja k ą  przechodziło pojęcie bóstw a w dziełach 
najw ybitn iejszych filozofów i myślicieli św iata, 
zanim się skrystalizow ało w formule Słow a­
ckiego.

P raca  p. W róblewskiego je s t niew ątpliw ie 
jedną z najciekaw szych, jak ie  przyniosło jub i­
leuszowe pokłosie.

Nakoniec są  do zanotow ania dw a drobno, ale 
wdzięczne przyczynki p. J a n a  P ieirzyckiego. — 
Pierw szy z nich za ty tu ło w an y  „Bielecki. Na 
m arginesie Doematn Słowackiego. N ieznane za­
piski o Słowackim ", d rag i: „Nowe szczegóły o 
ostatnich chw ilach Słowackiego". W  pierwszej 
z w vnnśnionych prac omawia au to r źródła hi­
storyczne. jak ie  posłużyły Słowackiemu za tło 
jego powieści poetyckiej o Ja n ie  Bieleckim. 
K w estya ta  je s t detąd sporną w krytyce, a po­
szukiw ania p. P ietrzyckiegu podkreślają tylko 
znane skądinąd szczegóły i domysły, z tem  uzu­
pełnień “m, że zakończenie poem atu odbiega od 
rzeczywistości, gdyż ja k  zapisuje Siarczyński,

Bielecki po swej zemście do Polski więcej nie 
wrócił O dbiega również od praw dy h istorycz­
nej ustęp, w którym  poeta pisze, że ślub Ja n a  
Bieleckiego odbył się w farze brzeżańskiej. — 
Ślub ten  odbył się w roku 1585, podczas gdy 
fara ta  fundow aną była w roku 1620.

W  „drobnych zapiskach" omamia p. P ietrzy- 
cki francuski pam iętnik pani B arateau, siostry 
Kory P inard , gdzie znalazło się k ilka  charak  
terystycznyeh ustępów, odnoszących się do Sio­
w ackiego i jego stosunku do aomu Finardów  
Ustępy te, podane w przekładzie polskim, są 
istotnie dosyć ciekawe, choć nie rzucają  bynaj­
mniej nowego św iatła na histo iyę przelotnego 
uczucia 15-letniej francuski dla naszego poety. 
Pam iętnik  p. B ara teau  u ryw a się aa  dacie 2 
w rześnia 1832, nie notuje więc momentu roz­
s tan ia  się poety z K orą i y/rażenia, jak ie  wy­
jazd  Słowackiego spowodował w rodzinie Pi- 
nardów.

„Nowe szczegóły o ostatnich chwilach Słowa­
ckiego", to ty lko u lotna notaika, zb ierająca 
znane skądinąd szczegóły o przedzgonnych chwi­
lach poety, uzupełnione w yjątkam i z listu  arcy­
biskupa Felińskiego do prof. Zdziechuwskiego. 
Ponadto je s t tu  k ilka szczegółów, rzucających 
św iatło na  stosunek Słowackiego do towiani- 
zmu, w ielką relig ijność poety i gorące pizy- 
w iązanie do m ask.. U zupełnia tę  svi pzankę w ia­
domość o przyjacielu Słowackiego, Karolu Peti- 
n.aud, ODis zgonu poety i urządzenia p o g r^ b n

Z pośród w ydaw nictw  t  z. popula.nych, któ­
rych pokłosie jubileuszowe notu je cały szereg, 
obok m onografii p. K onstan tego  W ojciechow ­
skiego „Ju liusz  Słowacki, jego życie i dzieła", 
w ydanej przez M acierz polską we Lwowie, za­
pisać należy książeczkę d ra  H ahna „O życiu i 
aziełach Słowackiego" (Brody. F . W est), poda­
jące w ierne i treściw e, a  popularną formą zale­
cające się streszczenia przystępniejszych dzieł 
poety, ja k  n. p. „K ordyana", „Ojca zadżumio- 
aych", „Lilii W enedy", „B alladyny", objaśnione 
odpowiednio sposobem dydaktycznym . Książecz­
kę, odpow iadającą celowi w zupełności, zd u l.ą  
s ta ranne  illustracye. W. Pr.

Ludwik Stasiak.
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Fowieść hum orystyczna.

3 (Ciąg dalszy.)

Skoczył pan W alenty .
—  O co ci się rozchodzi?
—  Mów jasn ).
— Ja sn o ?  Dobrze Powiedz mi co będzie, je ­

śli dziś rada asesorem  cię nie w ybierze?
—  Ale napewno wybierze. Mówiłem ci już 

przecie, że mem głosy w kieszeni.
—  Czyje? K aczm arek ...
— A komnż on zawdzięcza, że je s t rządowym 

oglądaczem byd ła?  A od kogóż on pożyczył 
trzy sta  złotych bez grosza procentu.

—  Trom peter...
—  Trzymałem ma dziecko do chrztu.
—  Nu roń?
—  W iesz, że zwędził w kasie m iejskiej ty ­

siąc koron. Przyschły do jego ręki. On je s t ja ­
ko ten  człowiek, nad którym  wisi miecz S okra­
tesa. J a  trącę  wło3 ręką.

—  J a k i  miecz S okratesa  ?.„
— No, to jak aś  przypow ieść starożytna.
—  Ależ, to był miecz Tem istoklesa “
—  Mniejsza z tem. czyj miecz, ale miecz nad 

nim wisi. On to czuje. On cznie koło siebie 
zapach krym inału. J a k  tobie św iat w czerwcu 
pachnie jaśminami, ta k  jem u kryminałem...

—  Nosacińsui...
— O! W a! N osaciaski! Przecie on nasz cień. 

Mówiąc kupieckim językiem , jego dom to filia 
naszego domu. Alboż oni w yżyją bez n a s?  Żo­
na od nas szatkow uicy pożyczyła, goście przyj­
dą to  ta lerze od nas. w idelce oa nas, szklanki 
od nas, srebro od nas...

—  Nie oddali srebrne,' łyżki.
—  Nie upominaj się, koDieto, aż po głosowa­

niu! W anny m e m ają, duszy do prasow ania nie 
mają, gdyby mógł, pożyczyłby sobie żelaznej, 
ale w łasnej mojej daszy.

—  Osuchiewicz.
—  Przecie zjadł m iskę kaw iorn.
— Mówiłeś, że talerz.
—  Miskę, czy talerz, on wie, co to kosztuje, 

on wie, że ma na  mnie glosować.
—  Słuchaj człowiecze J a  się na  to wszystko 

zgauzam. Om głosować będą. Ty wiesz jednak, 
że dzieją się na  świecie niespodzianki i cuda. 
Otóż dajm y na  to, że s ta l się cud i tyś dzisiaj 
n ie został w ybrany asesorem.

P an  W alenty Piołun milczał chwilę, usiadł 
nagie i rzekł szeptem:

—  Anielcin, daj mi kawy.
('icho pow stała pani Aniela, poszła do ku­

chni, naw et pacierza nie zabawiła, wróciła do 
izby, niosąc na tacy  im bryk ze śm ietaną 1 szk lan­
kę, do połowy napełnioną czarną kawą. Śliczna, 
czarna, hebanow a kaw a, ja k  aksam it ta  kawa, 
paruje w szklance, śliczną, czekoladową pianką 
się okrywa.

—  Pij.
A le pan Piołun kaw y nie tknął,
—  Pijże.
W ybuchnął rozżalony pan W alen ty  Piołun:
—  Pić uie będę, jesteś teraz taka. jakbyś mi 

św iderek w ciemię w kręcała, jakbyś mi nie k a ­
wy ale trucizny podała

— Trucizny? Co też ty  W aluś bredzisz?
—  Co bredzą? Proszę c ię , żebyś mi takich 

rzeczy nie mówiła, ja  cię zaklinam , droga żono. 
naw et mi o tem nie wspominaj, żebym ja  dziś 
przy wyborach mógł przepaść.

— Boisz się nieszczęściu w oczy zajrzeć?
P an i A niela w zięła z tacy  im bryk, szklankę

do szczytu śm ietanką dolała.
—  b ij.
Zaw zięcie chwycił pan Piołun szklankę, pier­

wszy łyk  go przekonał, że to nie trucizna, że 
to  nie jad, ale przew yburna, przepyszna, gosp )- 
d a rsk a  kaw a. T rzy  kaw ałki bułki po łknął, 
szklankę zawzięcie do ana  wychylił. A z kaw ą 
wszedł w serce heroizm ogromny, bohaterskie 
postanow ienie spójizenia n ieszczęś^u  w oczy i 
borykanie się z niem na życie i śmierć. Gęsto 
spojrzał pan  W alenty  n a  żonę.

— Cóż mi zrobią, jeśli mię asesorem  nie w y­
biorą.

— Gzy ja  nie będę żył na  świecie?
— Juści, że Dędziesz żył. F a ła t  ziemi nas 

wyżywi, przemysł w  ręku jest, taksacye dadzą 
grosz, sk ład  węgla niesie ty s iąc  rocznie ,

—  Naplnję na  ich asesorstw o! —  rzek ł bo­
h a te rsk i Piołun.

—  A napluiesz.
P an  W alenty miał coraz lepszy humor. Hum or 

i srogość wielką,..
—  A  dziać się w tedy będą cuda. M oja w tem 

głowa, że N uron pójdzie do ula.
—  Do jakiego u la 9
—  Gdzie siedzą pszczoły. Idź pod okna k ry - 

miuału, to ten cały budynek gra , ja k  ul...
— On, powiadasz, pójdzie...
—  A pójdzie.
— T a kradzież w kasie?
—  T ak , tak .
—  Kiełbicki dostanie dożywocie w rządowym 

hotelu.
— A on za co?
— T y  m e wiesz ? T y  nie wiesz ? A tak so ­

wanie g run tu  pod R adę pow iatow ą?! On klin 
ziemi, w artości tysiąc  — no niech będzie tysiąc  
pięćset koron, oszacował Da 7.200 koron! J a  
się tam  dotąd nie pytałem , dlaczego tak  wy­
soko taksow ał, ja  się nie pytałem , w ja k i spo­
sób on> się pieniędzmi powiatowym i podzielili. 
Oni mądrzy, oni nie mmii św iadków . G dy zło­
dziej idzie z wytrycham i, nie bierze świadków. 
Ale teraz, gdy ® ię asesorem uie w ybiorą, to 
się ich zapytam .

O! jeszcze jak . W idzę już, widzę! Siedzi Nn- 
roń na ław ie przed przysięgłym i, a ja  się go 
pytam : jakże ci tam Ja s iu  na złodziejskiej ła- 
w !e 9 Zaniosę do sądu ilustracyę w ydawaną dla 
fiakrów, pokażę num er Kiełbickiemu, widzisz, 
W ojtuś, ty ś  sław ny człowiek, tyś w ielki czło- 
w e k , twoje po rtre ty  w ilu s trac jach  drukują. 
W  tem piśmie po rtre ty  w szystkich sław nych 
złodziei... Marzył bez końca pan W alenty...

—  Przyśle do mnie N osaciński po szatkow nice, 
powiem mu: pyskiem  sobie poszatkuj kapustę, 
zęby masz mocne, ukradzioną łyżkę sreb rną  od­
daj, bo ci zm bię kieszonkow ą rewizyę...

VC d. n .).
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rty "liy hygieniczne i chirurgiczne, 
skroił) ęikaowe. VJata Dr Brunsa. 
F?ze£clerad!&i pieluszki gumowe. 

Baseny dla chorych. - - - -

m zTaniej 
wszędzie 

poleca
S R la il a jri. „S a n i >as“

K R A K Ó W ,  u l .  U l  a g a  N r > .  1 8 .

W szelkie przybory toaletowa Grzebienie, 
Szczotki do włosów, zębów, sukien i t. d. 

Gąbki, - asy i Rękawiczki do nacierania 
ciała. Pióropusze, Trzepaczki i Rogóżki.

W ysjk łi na pro- 
wincyę odwrotną 
pocztą 2-wa razy 

dziennic
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i zbrodnię mógł wykonać tylko ktoś z domowych, 
& więc albo Steinheilowa, albo służba, innych bo­
wiem osób nie było. Wówczas Steinheilowa pod­
jęła dalszą seryę kłamstw, a właściwie podejrzeń, 
kłamliwie rzucanych na inne osoby. Przedewszyst- 
kiem o k ład a  do portmonetki służącego Eómy Couil- 
larda perłę, która wedle jej zeznania zginęła kry­
tycznej nocy i miału nazwę „A zur“, a na tej pod­
stawie powoduje uwięzienie służącego. Następnie 
zażądała powtórnej rowizyi, podczas której znale­
ziono brylant, będący je j własnością, w pyle na 
podłodze pokoju, zajętego przez Couillarda.

Zdawało się, że Couillard je st zgubiony. Byłoby 
tak, gdyby nie przypadek. Ponieważ rozeszła się 
pogłoska, że po uwięzieniu służącego nastąpi uwię­
zienie Steinheilowej, więc korzystając z tego, zja­
wili się u niej dwaj dziennikarze: de la Bruyóre 
z „M atina" i H utin z „Echo de P a ris11, którzy 
wobec wieści, że potężni przyjaciele Steinheilowej 
chcą sprawę ubić, postanowili temu zapobiedz i od 
pierwszej chwili na swoją rękę śledztwo prowa­
dzili. Spędziwszy całą noc ze Steinheilową, tak  ją 
pytaniam i do muru przyparli, że ona, skruszona, 
czy przerażona, sama udała się o świcie do urzędu 
policyjnego i wyznała, że perłę i b iy lant podrzu­
ciła. P rzyznała się równie, że wszystko, co dotąd 
podawała, było zmyślone i że podobnie, jak  Pouil- 
lard, niewinny je st niejaki Burlingham , o którym 
w toku śledztwra twierdziła, jakoby znajdował się 
przy jej wiązaniu.

Ale nie przeszkodziło jej to do nowego oskarże­
nia, które następnie odwołała. Oto zmyśliła roman­
tyczną aw anturę w swoim stylu, że syn kucharki, 
Aleksander Wolff, rzucił się na nią, chcąc ją  po­
siąść. Ona zaczęła krzyczeć, wtedy obudziła się jej 
matka, którą W olff udusił tamponem z waty, a gdy 
Stoinheil pospieszył teściowej z pomocą, udusił go. 
Pomimo tych Wszystkich kłamstw, pomimo tylu po­
szlak, przeciwko niej przemawiających, została Stein­
heilowa wreszcie uwięziona, ale dopiero dnia 26 
listopada 1908 roku,, a więc w sześć miesięcy po 
morderstwie. Nic dziwnego, że dopatrywano się w 
tem ręki protektorów i obawy przed rowelacyami. 
Jednakże Steinheilowa do czynu sio nie przyzuała 
i pozostało niewyjaśuionem, czy go dokonała sama, 
co jest wątpliwem, czy przy pomocy drugiej osoby, 
czy wreszcie nastaw iła morderców.

A kt oskarżenia podaje logicznie, jako motyw zbro­
dni, chęć wyjścia za mąż za ostatniego jej kochan­
ka, nazwiskiem Borderela, właściciela zamku. Ale 
Borderel oświadczy ł jej, że nie poślubiłby rozwód­
ki. Steinheilowa tedy postarała się o to, ażeby zo­
stać wdową. Drugim motywem zbrodni była chęć 
zdobycia pieniędzy7 po matce tak  dla siebie, jak  na 
posag dla córki. Po śmierci matki miała otrzyTmać 
90 tysięcy franków. —  Ale spotkał ją  natychm iast 
gorzki zawód. Borderel zerwał z nią wszelkie sto- 
Bunki aż do czasu, kiedy się oczyści z zarzutów, co, 
zdaniem jogo, w tedy dopiero nastąpić może, gdyby 
sprawca morderstwa wykryty został.

I  oto dnia 3 listopada stanie ta  kobieta przed 
sądem przysięgłych. Cały P aryż wyczekuje, w jaki 
sposób bronić się będzie.

Wiednie u RmnEi.
Właściwy ty tu ł brzmi: „W łochy widziano z kró­

lewskiego więzienia w Raeconigi" i nadany został 
dyalogowi satyrycznemu, który pojawił się —  pod­
kreślamy tę  okoliczność —  w monarchistyeznym 
dziennika włoskim z powodu zjazdu cara z królom 
włoskim w Eacconigl. Oto ów dyalog:

D o s t o j n y  g o ś ć :  Rozumiem, o rozumiem. Mia­
steczko łatw e do strzeżenia, ludność wierna lo b ie  
i  twojej rodzinie.

D o s t o j n y  g o s p o d a r z :  W olałbyś zapowne, 
ażeby przyjęcie gdzieindziej się odbyło...

D o s t o j n y  g o ś ć :  Tak...
D o s t o j n y  g o s p o d a r z :  M&io w W euecyi, 

w Kzymie, w Neapolu P
D o s t o j n y  g o ś ć :  Nie wiem. Eaczej wszędzie, 

niż tu ta j. (Przystępuje do okna. W idok na wzgó­
rza 1 lasy, obsadzone wojskiem. W szędzie broń, 
namioty, baterye. Coś w rodzaju sceny obozowej 
z  opery Verdiego p. t. „La forza del destino").

D o s t o j n y  g o s p o d a r z ;  (Nie bez damy, ale 
z  gestem znużenia). Dziesięć tysięcy wojska.
— D o s t o j n y  g o ś ć  (Idąc za swojomi myślami): 
Podłóż naokoło Włoch, to było moje marzenie. 
Skorzystać ze sposobności, ażeby poznać wasz miły 
kraj. Tyle o nim słyszałem, ty le czytałem. Zwłaszcza 
Um brya zielona... (W  roztargnieniu). Czy rzeczy­
wiście je s t tak zielona, jak  mówią?

D o s t o j n y  g o s p o d a r z :  Ależ naturalnie. Tak 
zielona, jak  wyłogi owego porucznika, który tam 
na dole rozmawia z ordynansem, ta n ,  na końcu 
alei przy płocie. To porucznik strzelców alpejsuicb 
Czy widzisz jego wyłogi ? Otóż tak  zieloną jest 
Umbrya.

D o s t o j n y  g o ś ć :  A Floreneya?
D o s t o j n y  g o s p o d a i z :  On, Floreneya!
D o s t o j n y  g o ś ć :  A A rno?
D o s t o j n y  g o s p o d a r z :  Ob, A rno! Trzeba 

widzieć tę rzekę z Viale dei Colli. Po połaaniu 
wygląda tam, jak  srebrna wstęga.

D o s t o j n y  g o ś ć :  Oh, rzeczywiście!
D o s t o j n y  g o s p o d a r z :  Tak jest. Czy w i­

dzisz szarfę owego oficera konnicy7, który dosiada 
konia tom przy slupie telegraficznym. W idzisz go?

D o s t o j n y  g o ś ć :  Tak, wiozę.
D o s t o j  n y  g o s p o d a r z :  To je st Arno, wi­

dziany z p luci ilichala Anioła o godzinie 7 wie­
czór. (Słychać bębny)... W racając do jpraw  bał 
kańsMch powiadam Ci, że mojum zdaniom król
P io tr tudzież mój teść,..

D o s t o j n y  g o ś ć  (przerywając): Dosyć! P ro ­
szę, dajm ' pokój polityce. O wiele więcej zajmuj* 
■ozmowa o Włoszech. Ty, który znasz każdą ich 

piędź, nie zdołasz pojąć wrażenia, jakie odczuwa­
my, słysząc opisy z cudzych ust.

D o s t o j n y  g o s p o d a r z :  Oh, rozun om to.
Podobnie rozumiem, żo obcy, nawet uzbrojona w 
dowody dokumentarne, nie może wyobraź i soWe 
należycio pewnych właściwości naszej { rż y m y  i 
je j piękności, n. p. błękitnej groty, rzynłs *'e| Kam­
panii, wybuchającego Wezuwiusza.

D o s t o j n y  g o ś ć :  N iepodobieństwem jest dla
nas wyobrazić sobie taki Wezuwiusz.

D o s t o j n y  g o s p o d a r z  (uśmiechając się: A 
przecież to tylko góra.

D o s t o j n y  g o ś ć : .. .  Ukoronowana ognistym pió­
ropuszem. Toż ja  wiem, ale nie mam właściwego 
wyobrażenia.

D o s t o j n y  g o s p o d a r z :  A mimo to. (Jakby 
nagle natchniony): Spojrzyj ponad kratę na gości­
niec. Tam stoł feldfebel karabinierów, ten z jasne- 
mi wąs&mi. W idzisz jego kapelusz ? W yobraź so 
bie, że jego czerwony pióropusz płonie i je s t prze­
zroczysty. Proszę go powiększyć i w myśli posta­
wić na wysokości i na tle jasnego nieba.

D o s t o j n y  g o ś ć  (Pojętnie): Tak, tak...

D o s t o j n y  g o  s p o d a r  z :JT o W ezuwiusz, wy­
buchający W ezuwisz!

Koniec paradnego dyalogu. Pyszna sa ty ra  na ba­
nalność rozmów, które wiodą ukoronowane głowy 
przy podobnych sposobnościach. A te  porównania 
piękności przyrody z drobiazgami wojskowego mun­
duru! To podobieństwo W ezuwiusza do pióropusza 
na czaku feldfebla, albo rzeki Arno do oficerskiej 
szarfy. Co za honor, co za cześć, oczywiście dla 
W ezuwiusza i Arna. A jedno pociesza nas tutaj, 
mianowicie fakt, że pismo monarchistyczne ogłosiło 
tę satyrę. Zapewne w lojalnym zamiarze przestrze­
żenia ukoronowanych głów, ażeby się nie ośmiesza­
ły. Nietylko przy zjazdach, ale przy wielu innych 
sposobnościach.

i  melodyj ementnrnycn.
Tętnią bruki uliczne...
W  stronę Dramy cm entarnej 
K araw an płynie czarny...
Aniołki na nim śliczne.

W  trumnę, lśniącą paradnie,
Cztery śruby wkręcono...
Kogo do niej włożono 
Ton schowany dokładnie.

Słońce świeci wesoło 
Obłoki płyną niebem...
Tłum barwny za pogrzebem, 
Krewnych, przyjaciół koło.

Każdy oblicze kryje,
Nęka ich jakaś trwoga...
Hula! stójcie, na Boga!
W tej trum nie serce bije!!

Słyszą to straszne bicie,
Lecz nie zw alniają kroku...
Radość płonie W' ich oku,
Eadość tłumiona skrycie.

W eszli w bramę cm entarną,
Dążą na gróD człowieka,
Na nich już grabarz czeka, 
Pochwycił trum nę czarną.

Sznur grabarza za krótki,
Ezuca ciężar do jamy...
Panowie, piękne damy 
Na trum nę sypią grudki.

Lecą grudy tętniące,
Tyle spadło icb, tyle...
W  dobrej, zimnej mogile 
Ścichło serce bijące.

Henryk Zbierzchowski.

Celem UTegnlowanla n?**s2afia, p**o- 
s!my o snoaliwie Eajwsześ^ejszo na­
desłanie presnmsraiy*

O d  a d i u i f t i s i t f a c - y l .

B£ H* © n  3 R  a .
K r a k ó w ,  30 października.

Następny numer „Nowej lleformy ", który ju ­
tro  rano się ukaże, rozesłany zostanie w s z y s t ­
k i m  b e z  w y j ą t k u ,  zarówno m i e j s c o w y m ,  
j ak i z a m i e j s c o w y m  odbiorcom.

Deputacya Rady m iasta  K rakowa, na zapro­
szenie komitetu kongresu oświatowego i obchodu 
jubileuszowego Jul. Słowackiego we Lwowie, wyje­
chała do Lwowa celom wzięcia udziału tak  w ob­
chodzie jubileuszowym, jak  w kongresie oświato­
wym. W  skład deputae.yi weszli: I  wiceprezydent 
dr H. Szareki, oraz r  m.: dr E rnest Bandrowski, 
dr Adam Doboszyński, Tomasz Sołtysik i W iktor 
Soski.

Prof. W. Lutosławski o Słowackim. W  dniach
od 4  do 10 listopada b. r. wygłosi w Krakowie 
prof. W . Lutosławski, znany fllozof-mistyk, cykl 
wykładów o Słowackim. W ykłady odbywać się bę­
dą w sali Kopernika w Collegium novum o godz. 
3 po poł. Dochód przeznaczony na cele akademi­
ckiego Koła „E ieusis“.

Koło T. S. L. imienia Tadeusza Kościuszki
urządza w sobotę 6 listopada w lokalu własnym 
(ul. Mikołajska 3 , 1 p.) inauguracyjny wieczór, przy 
współudziale wybitnych sił wokalnych i muzycz­
nych. Słowo wstępne wypowie dr Ignacy Wróbel, 
prezes Koła Kościuszki. Początek o 8 wieczorem. 
Zakończeniem wieczoru będzie zabawa towarzyska.

Z Towarzystwa muzycznego. Program  kun- 
ceriu Towarzystwa muz. w dniu 8 listopada b. r. 
je s t następujący: W. Żeleński: uw ertura „W  Ta
trach1*, op. 27. J .  Sibelius: „Eu saga", poemat

Herbaciarnia ludowa. Z dniem l  listopada 
1909 otw artą zostaje herbaciarnia ludowa przy ul. 
św. K rzyża 1. 10.

Rozbijanie Starych murów. W czoraj donieśliś­
my o przygotowawczych pracach pod budowę no­
wego ginacnu skrzydła m agistratu, frontem od uli­
cy Poselskiej. Na razie kilkudziesięciu robotników 
zajętych je st rozbijaniem fundamentów dawnych, 
stojących na tem miejscu budynków. Fundam enta 
te murowane były w sposób wprost cyklopowy i 
rozbijanie ich stanow i ogromne trudności i musi 
być prowadzone dingo i mozolnie, tem  mozolniej, 
że; ze względu na pobliskość budynków zamieszka­
łych, nie może być w rozsadzaniu tych murów uży­
ty  dynamit, tylko kilof i praca rąk, Część olbrzy­
miej grubości murów piwnicznych składa się 

ciosów spajanych nadzwyczaj trw ałym  wapnem, 
część z cegły doskonale dopasowanej i spojonej. 
Odkryte piwnica m ają osobliwe kształty , św iadczą­
ce, że niegdyś na tem miejscu mnsiały stać gma­
chy nieznanego nam dzisiaj przeznaczenia. W  je ­
dnym z rogów piwnic, pod dawnym budynkiem 
ekonomatu miejskiego, głęboko pod ziemią, znale­
ziono zbutwiały kościec kobiecy, w innym miejscu 
natrafiono tej na ślad kanału i kilku zasypanych 
studni.

Tak przy tej budowie, jak przy kilku innych pro­
wadzonych w mieście, pod podkładami dzisiejszej 
powierzchni m iasta, odkrywane bywają stare budo­
wle z różnemi osobliwościami, kryjące wiele nie­
zbadanych tajemnic.

Z Banku chrześcijańskiego. W alne zgromadze­
nie Banku chrześcijańskiego w Krakowie odbyło 
się wczoraj wieczór, w sali krakowskiej Bady po­
wiatowej, przy udziale przeszło 100 członków udzia 
łowców. Po odczytaniu protokołu z ostatniego w al­
nego zgromadzeuia przystąpiono do wyboru nowej 
Bady nadzorczej i dyrekcyi. Członkami Bady w y­
brani zostali pp.: Groele Adam, W ekluk Emil, Eei- 
ehert Edmund, Zaleski Stanisław, Bosół P io tr i 
Mikulski Roman, zastępcami członków zaś pp.: 
Salim irski Bolesław i Szarek Stanisław. W szyscy 
otrzymali po 77 głosów. Po wyborze Bada nadzor­
cza się ukonstytuowała, wybierając prezesem p. 
Groolego, wiceprezesem p. Eeicherta, sekretarzem  
p. Zaleskiego. Na dyrektora zaproponowała Bada 
nadzorcza p. Ja n a  Matauszka, na zastępcę dyre­
ktora p. Stanisław a Szajnowskiego. W alne zgroma­
dzenie na propozycyę się zgodził i wybrało propo­
nowanych 100 głosami na 112 głosujących.

Listy gończe, Do dyrekcyi policyi w Krakowie 
nadeszła depesza z Dorouszyc, na Bukowinie, że 
służący tam tejszego urzędu pocztowego, 20-letni 
Teodor EIryoeniuk, sprzeniewierzywszy znaczniej­
szą sumę z p r z e k a z ó w  p o c z to w y c h , zbiegł dnia 27 
b. m. w niewiadomym kierunku. Za Hryceniukiem 
rozpisano listy  gończe.

Z kPOiliki Wypadków. Dzisiejszej nocy na W ol- 
r.icy zaszła bójka między kilku żołnierzami 13 p. 
p., a  woźnicą rzeźni miejskiej Józefem Cebulakiem, 
który w bójce tej odniósł ciężkie rany w głowę. 
Rannego opatrzyło pogotowie Tow arzystwa ra tu n ­
kowego.

symfoniczny, J. Haydn-Klengel: Koncert wioloncze­
lowy z towarzyszeniem orkiestry i J .  Brahm s: sym­
fonia n r  1, C-mol op. 68. Sibellu3a „En saga" i 
symfonia Brahmsa są dla Krakowa nowością, gdyż 
nie były tu  dotychczas wykonane. Solo wioloncze 
lowe odegra prof. Karol Skarżyński.

KonCP-rł Kubelika. Koncert (recital) Jan a  Ku- 
belika odbędzie się w Krauowie we środę unia 17 
listopada b. r . Słynny skrzypek wykona następują­
ce utwory: 1) Czajkowskiego: Koncert d-dur. 2)
Bacha: Andante, Fuga. 3) II. Vieuxtempsa: Koncert 
d-moll. 4) Paganiniego: E tuda 1 Non piu mesta.

Bilety sprzedaje księgarnia S. A. Krzyżanow­
skiego.

Z uniwersytetu ludowego w Krakowie. Od l  
listopada, t. j. od poniedziałku, wykłady odbywać 
się będą w sali Muzeum techuiczno-przemy słowogo, 
przy ulicy Franciszkańskiej, o godzinie 7 wiecze 
rem. W  programie na listopad nastąpią zmiany, 
która w nowych afiszach zaznaczoną zostaną.

Z teatru miejskiego. W  niedzielę, w poniedzia­
łek i wtorek w teatrze miejskim odbędą się po dwa 
przedstawienia. W niedzielę dare będzie po połu­
dnia „W ielkie bractwo1*, wieczorem „Ju d y ta1*. 
W poniedziałek po południu „M łynarz i jego cór­
k a11, wieczorem „Noc listopadowa". W e wtorek po 
południu przedstawienie złożone z „Doktora z musu11 
Moliera i „Posażnej jedynaczki11 Ja n a  Al. Fredry, 
wieczorem zaś „Dziady".

Z teatru ludowego. Piękna i try sk a ją c a  humo 
rem  operetka p. t. „Sztygar*; w której dziś w ro­
li „M arcina11 wystąpi giścinnie p. A. Issakowicz 
znany śpiewak-amator, idzie n a  scenę w niedzielę 
poraź czw arty.

W  niedzielę o godz. ł  po południu  p rzed s taw ie ­
nie dla Związków zawodowych. W indow e", d ram at 
historyczny J . Słowackiego, będzif odtw orzony w 
poniedziałek po południu, a w poniedziałek  w ieczór 
o yiiół do 8 „H an u sia 11 Hauptmanna,

Gorlice. (Obchód Słowackiego)'. W  niedzielę dnia 
31 b. m. odbędzie się, w sali „Sokoła" tutejszego 
odczyt p. W eickert-Szymanowsaiej z Krakowa 
„O Juliuszu Słowackim11. Początek o godzinie 3 
popołudniu. Odczyt urządza Uniw. ludowy im. Mi­
ckiewicza.

T arn ó w . Zapowiedziany na sobotę 6 listopada 
koncert znakomitego wiolonczelisty H e k k i n g a ,  
budzi w szerokich kołach tutejszego św iata muzy­
kalnego żywe zain teresow anie. K oncert odbędzie 
Się w sali „S >koła". Bilety są^już na wyczerpaniu.

T arn o b rzeg . (Obchód Słow ackiego). S taran iem  
komitetu obchodu setnej rocznicy urodzin Słowa­
ckiego odbędzie się w niedzielę 31 b, m., w sali 
„Sokoła" odczyt p. Z. Kolasińskiego: „O Ju lu sz u  
Słowackim". Początek o godzinie 7 wieczór. Dochód 
przeznaczony na bursę im, Ju liusza Słowackiego 
dla uczniów szkoły realnej w TarnoD rzegu.

Wielkie OEZUStwO- Otrzymujemy następujące pi­
smo:

Odnośnie do zamieszczonego w numerze popołu­
dniowym szanownego pisma z dnia 11 październi­
ka 1909  nr. 466  w rubryce „z kraju" korespon- 
deucyi z Chrzanowa pod napisem „wielkie oszu­
stwo", upraszam jako obrońca i pełnomocnik J a ­
kuba B raunera i tegoż żony, szanowną redakcję o 
umieszczenie w najbliższy m numerze popołudnio­
wym cennego pisma następującego sprostowania po 
myśli § 19 ust. prasowej. Nieprawdą jest, by się 
przed klku miesiącami zaw iązała w Chrzanowie 
spółka kilku tamtejszych kupców wraz z kupcami 
z Królestwa Polskiego, której zadaniem byłe pro­
wadzenie na wielką skalę bandln sortowego, by ta 
spółka była oszukańczą, by od fabrykantów  z W ie 
dnia i W arnsdorf sprowadzała tow ary pod różnemi 
fałszywemi nazwiskami i by nie płaciła, prócz ma­
łej zaliczki, za pobrane towary. Nieprawdą też je3t, 
by7 rzekomo poszkodowani :abryŁanci, nie otrzymu­
jąc mimo rzekomo l ic z n y c h  urgensów żadnej odpo­
wiedzi, udali się z doniesieniem do wiadz.

Rzecz ma się całkiem inaczej, p a n  Jakób Brau- 
ner, zamożny kupiec, pr°WL izący nandel na wielką 
skalę, nie mógł z powodu ogólnego zastoju i u tru ­
dnianego kredytu w krain uzyskać potrzebnej b ra­
kującej mu gotówki di zapłacenia weksli kupie­
ckich, zaciągnął u rosyjskich esk intorów w ostatnich 
kilku miesiącach pożyczki na kw tę o "ło 100.000 
koron, której użył n a  spłacenie u.ngów.

Skutkiem rozsiewanych przez konkurencyę fał­
szywych wieści, rosyjscy eskonierty  żądali naraz 
zapłaty, nie chcieli prolongować l wnieśli skargi 
Wekslowe.

W  międzyczasie p. Btouner nie spodziewając się 
tych skarg, sprowadza! towary za kwotę zaledwie 
kilkunastu tysięcy korom ^

W ierzyciele na wezwanie moje zebrali się celem 
naradzenia się i powzięcia uchwały względem roz- 
w ikłania te j sytuaoyi, traktowano ugodę, która z 
powodu św iąt żydowskich się przeciągała, a tym ­
czasem Braunerowlo zostali przyaresztowani.

L r  Juda Peiper,

Ze i  w ia ta .
Kor.cert pianistki Czop-'Jmlauf w Wiedniu.

Z W i e d n i a  piszą u. ,m:
ńVe środę dnia 27 b. m. odbył się tn  w sali 

Boserdorfera koncert znakomitej pianistki pani K lary 
C z o p - U m l a u f o w e j  z Krakowa wobec ba rdz 
licznej i doborowej publiczności. Program  koncertu, 
bardzo oryginalny7, był dowodem wielkiego wyk sz to j 
cenią muzycznego sympatycznej . ,„n
zadziw, la techniką i duskonalem oddau
Dieknvch i trudnych utworow f >_ i
Cossi go, Oonperni , M a r t in i e g o ,  Bocchcnmego i in. 
Publiczność w i e d e ń s k a  znana z wybrednosci, wy­

radzała artystkę krakowmtą rzęsistem i oklaskami

i zmusiła ją  do odegrania kilku utw.orów nadpro 
gramowych.

Wzlot przez morze Adryayckie. Z W i e d n i a
telegrafują: Konsorcyum sportowe zawarło z Blório- 
tem umowę o urządzenie wzlotu Drzez Morze Adrya 
tyckie. "Wzlot ma nastąpić w stycznia w Abbazyi.

Kompromitacya Wahrmunda. Profesor niemie­
ckiego uniwersztetn w Pradze dr W a h r m u n d ,  
który w tak  niefortunny sposób zajmuje osobą 
swoją opinię publiczną, oświadczył wczoraj po wy­
kładzie, że przerywo swoje wykłady na 14 dni. 
Jako powód te j przerwy, podał profesor W ahrmund 
niepomyślny chwilowo stan  swego zdrowia, co we 
dle jego zapewnienia stw ieidził dr Jakscb, profesor 
wydziału lekarskiego. W edle doniesienia „P rager 
T agblattu", profesor W ahrmund z naciskiem pod­
niósł, że urlop ów bierze tylko z powodu nadw ąt­
lonych nerwów, a ni6 z powodu przedwczorajszych 
roztrząsali na posiedzenia kolegium profesorów. —  
W ezwał przy tem obecnych słuchaczów na świad­
ków tego, co powiedział, a następnie jeszcze raz 
podniósł, że wykłady ty k o  przerywa, la le  nie za­
stanawia. Naostatek oświadczył, że wkrótce w yj­
dzie napisana przez niego broszura, która w yjaśni 
jego sprawę.

Ja k  stw ierdza wiedeński dziennik „Zeit", profe­
sor W atirmund zaw arł z ministerstwem oświaty 
następujący ta jny  pakt w czerwca 190S r.. Ażeby 
nic obrażać klerykałów, m iał W ahrm und wykładać 
nie prawo kościelne, lecz tylko mieć dwa sp ec ja l­
ne wykłady i to zaledwie przez 6 do 8 tygodni. 
Potem otrzymać miał urlop w celach naukowych 
na 2 la ta  z roczną subw encją 10.000 koron. — 
W razie spensyouowania miał otrzymać dodatek 
2000  koron do em erytury. P ak t był tajny, ażeby 
nie oburzyć liberałów. Tymczasem w s z y s t k o  
w y s z ł o  n a  j a w  i kolegium profesorów n a p i ę t  
n o w a i o  p o s t ę p o w a n i e  W a h r m u n d a ,  a 
pośrednio także i m inistra oświaty. Zobaczymy, ja  
ki będzie koniec te j sprawy, k tóra należy także 
do kwiatów wewnętrznej polityki anstryackiej.

Kartuzi na Węgrzech. Ja k  donoszą z Budape­
sztu, K artuzi, którzy wyemigrowali z F ra n c ji skut 
kiem uchwalenia ustawy przeciwko klasztorom, ma- 
ją  osiąść na W ęgrzech. K artuzi posiadali we F ra n ­
c j i  w Grandę Chartreuse fabrykę likieru, znanego 
pod tą  nazwą, a wyemigrowawszy do Tarragonu w 
Hiszpanii, wyrabiali go tam dalej. Obecnie przeno­
szą się na W ęgry. Zakon K artazów  został na W ę­
grzech rozwiązany skutkiem rozporządzenia cesarza 
Józefa II., ale gdy rozporządzenie to straciło moc, 
K artuzi mieli zamiar osiąść tam  jeszcze przed w y­
daniem francuskich ustaw kościelnych, co wreszcie 
obecnie ma przyjść Jo skutku. K artuzi m ają nabyć 
pod Budapesztem kościół i klasztor T ryn itarzy  ra ­
zem z gruntam i. Posiadłość ta  należy obecnie do 
m inisterstwa skarbu. Rząd przychylne zajął stano­
wisko wobec tej myśli, gdyż K artuzi założą fabrykę 
likieru „C hartreuse", która przyniesie dochód skar­
bowi państw a pod postacią podatków.

Ukamienowanie. W e wsi Bożew, pow. ż.ytomier- 
skiego, chłopi w okrutny sposób zemścili się nad 
koniokradem Sawką, który w ciągu paru la t bez­
karnie grasował w okolicy. Rozkrzyżowawszy go 
na ziemi, ze znacznej wysokości rzucali nań pu­
dowym kamieniem. Po kwadransie, przewróć.wszy 
go piersiam i do ziemi, powtórzyli tę  oporacyę, ci­
skając kamień z góry wzdłuż grzbietu. Sawka już 
dawno skonał w strasznych męczarniach, a wło­
ścianie zaprzestali zemsty dopiero wtedy, gdy cały 
korpus w jedną bezkształtną masę się zamienił. 
30 prowodyrów tego lynchu aresztowano.

Zam ach su fraźystek . w  czasie wyboru uzu­
pełniającego do angielskiej Izby gmin w londyń­
skiej dzielnicy Bermondsey, spełniły snfrażystki nie­
zwykły zamach. Zdołały wcisnąć się do dwóch lo­
kalów głosowania i zaledwie tam weszły, wiały do 
urn wyborczych płyn. złożony z atram entu i g ry­
zącej snbstancyi. Zamach ten miał na celu zn i­
szczenie kartek  głosowania i uniciważnienia wybo­
ru, dla zaprotestowania przeciwko politycznemu 
upośledzenia kobiet. W yboru nie unieważniły, gdyż 
kom isja wyborcza w yjęła z arny uszkodzona k a r­
ty, o ile zaś stały  się nieczytelnemi, nnieważn’ta 
je. Natomiast jedna ze sprawczyń zamachu, pani 
ChapiiD, chcąc wrzucić fiaszeczkę z płynom do ur­
ny, trafiła tak  nieszczęśliwie w czoło przewodni­
czącego komisyi, że prawdopodobnie prawe jego 
oko skutkiem poDarzenia będzie stracone. Spraw­
czynie zamachu nie należą do zjednoczenia pani 
Panhhursc, aie do innego stowarzyszenia ryw ali­
zującego.

Jak  donosi telegram  z Londynu, liga pod nazwą 
„W omens Freedom League", do której należą spraw ­
czynie zamachu, oświadcza, że płyn, użyty do za­
machu, nie był gryzący, ale tylko niszczący papier 
z pozostawia nie dające się usunąć plamy. Zresztą 
eamach nie osiągnął cela, gdyż z 200 k a rt wybor- 
zzych, polanych płynem, tylko na dwóch było na- 
iwisko kandydata nieczytelne.

Bandycki napad na pociąg. T.-yesteński „ r i c  
colo" donosi z R i o  J a n e i r o :  N a pociąg osn >o- 
wy, idący  a S an  Paolo E io  G randę —  U 3 p a d ł a  
b n d  a  i  o z b ó j n i k ó w .  N a torze p o k ła d a l i  om 
stosy drzew a i kam ieni i  w ten  sposób za trzym ali 
pociąg. Bandyci obrabowali w szystkich podró­
żnych, przyczem  26  z n ich  p o r a n i o n o .

Trąba pow ietrzna runęła wczoraj na przedm ie­
ście Genui, noszące nazwę Foca, niszcząc wszystko 
po drodze. P rąd  wyrwał z korzeniami trzy  wielkie 
drzewa, zniós^ k ilka dachów, a  wóz, naładowany 
piaskiem wagi 30 centnarów uniósł w powierze i 
rzucił na ziemię w odległości 20 metrów. W pe­
wnej fabryce zostały zburzone dwa kominy, dach 
zgniotło ciśnienie powietrza, a gruzy zabiły parę 
koni. Z ludzi n ik t nie zginął. Później nastąpiła u- 
lewa, która także zrząuziła pewna szkody.

ckie<m, urządzony starai ei_ Czytelni im. Kilińskiego 
T. S. L. Odczyt wygłosi d r K. Lubecki. Po części mu- 
zyeznej, przygotowanej przez dyr, Steibelta, nmatorzy 
odegrają dwa obrazy „Kordyana" ] od reżyseryą a r ty s t” 
dramatycznego Stanisławskiego. Początek o joazm ia ; 
wieczór.

Z  „Sokola, 1 podgórskiego Tow. gimn. „Sokół" w Pod­
górzu donosi, że zaproszenia na  wieczornicę, połączoną 
z przedstawieniem i tańcam i w dniu 6 listopada, wy­
daje Roman Bolesław Klein, gospodarz „Sokoła" w Pod­
górzu. Z uwagi na spodziewany liczny udział uprasza 
się o wczesne zgłoszenia.

Juuileusz Tow. Bratniej pomocy słuchaczów politechniki 
we Lwow:e Otrzymujemy następujące pismo: Komitet 
organizujący obenod 50-Ietniegi jubileuszu Tow Bra­
tniej pomocy słuchaczów pohtechn. ii we Lwowie zwraca 
się ao wszystkich byłych członków tegoż Towarzystwa, 
którzy należeli doń w ccasie od r 1393/4 aż do .a f o- 
statnich, z uprzejmą prośbą o nidsyian.n na  ręce komi­
tetu  swych adresów w celu możności rozesłania odpo­
wiednich kwesiyonarynszow, które puzwolą zebrać wiele 
dokładnych danych, dotyczących stanu i luzwoju Towa­
rzystwa w ciąga ostatnich ia t 15 ęk j. od daty wyda­
nia księgi pamiątkowej, zawierającej historyę 35-letuiego 
istnienia Towarzystwa;, a niezbędnych do wydania księ 
gi jubileuszowej, oraz do urządzenia samego jubileuszu

zjazdu byłych członków Towarzystwa. Za kom itet: L. 
Nowakowski, przew. A n Seinis, sekr.

2  kalenaarziL W niedzielę 3 . października: LD iyilim . 
i Antoniego; w poniedziałek 1 listopada: Wszystkich k wię- 
tych; wo wtorek 2 listopada: Bzień Zaduszny i Wikto- 
ryna.

Wschód słońca 31 października o godz. 6 min. 30; za­
chód o godz. 4 m. 19; długość dnia 9 godzin 49 min.

1 krakowskiego obserwatoryum. Linia 29 października 
termometr doszedł od 5'2 do i l 'B  C.; Barometr zwolna 
podnosił się.

louia 30 października o godz. 7 rano star< baroraeirt 
743-l  mm., termometru 4*8 C.; w iatr połudn.-wschodni. 

Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie.
W  sobotę: „Romeo i Julia".
W niedzielę po południu: „W ielkie bractw o", wiecz.: 

„Judyta".
W poniedz ałek po południu: „Młynarz i  jego córka"; 

wieczór „Noc listopadowa".
We w'torok po połuaniu: „Doktor z musu" i „Posażna 

jedynaczka"; wieczór: „Dziady".
We środę: „Romeo i Ju lia" . "
V e czwartek: „Nowa B ejauira".
W  piątek: „Holsztyński**.
W  sobotę: „Lady Frederick".
Repertuar teatru ludowego.

W  sobotę: „Sztygar".
W nitdzielę po p jłudnia przedstawienie dla Związków 

zawodowych: „Zażarty autom obiiista"; wiezzór „Sztygar".
A' poniedziałek: „Hanusia".
\! e w tóret po poiuam u; „Mindowe"; wieczór: „Ha­

nusia",
We środę: „Sztygar",
Repenoar teatru lwowskiego.

W  niedzielę w południe Uroczysty poranek dla ucz­
czenia, rocznicy Jul. Słowackiego; po pomduiu „Mazepa" 
wieczór: „Złota czaszka".

Dział ekonomiczny.
x  Konflikt w sprawie odbenzyniarni. Z W  ie

d n i a  telefonują nam:
IV m inisterstwie skarbu rozpoczęły się wczoraj 

rokowania właścicieli rafineryj naftowych w spra­
wie o D j ę c i a  o d b e n z y n i a r n i .  Między mini­
sterstwem a rafinerami panuje w te j sprawie r ó ­
ż n i c a  z d a ń .  Rząd przedłożył rafinerom kontrak t 
pięcioletni do podpisania. '.Yłaściciele rafineryj nie 
chcą go jednak podpisać, powołując się na ustne 
przyrzeczenie, podług ktorego odbenzyniarnia, po u 
pływie pierwszych pięciu lat, ma im być od lana 
na dalsze 2 a lat. Rząd zaś powołuje się na pise­
mne umowy, w Których o takich przyrzeczeniach 
niema mowy.

Także w innej sprawie między rządem a rafine­
rami panuje rozłam. Producenci zwrócili się bowiem 
do rządu z prośuą, aby wobec olbrzymiej nadpro­
dukcji nafty zakupił kilka milionów eotnarów me­
trycznych ropy na cele opału i udzielił producen­
tom zanczek. Rafinerzy zaś sprzeciwiają się tema, 
w skazując rzekom o n a  n iekorzj stn y  stan  swoich fi­
nansów, w rzeczywistości zaś obawiają się podnie- 
sisuia cen ropy. Dziś obrady mają się ukończyć.

x  Fabryka cukru w Przeworsku. Z W iednis 
telefonują:

Usiłowania w spraw ie z a w a r c i a  k a r t e l u  
c u k r o w e g o ,  natrafiły  w ostatniej chwili na 
n o w e  t r u d n o ś c i .  Generalny bowiem dyrektor 
faoryki cukru w P r z e w o r s k u  oświadczył, ze 
fabryka ta  wprawdzie chce się przyłączyć do Kar­
telu, stoi jednak na tem stanowisku, że naiezy 
jej przyznać w y j ą t k o w e  stanowisko. F abryka 
przeworska n.e chce mianowicie płacić, 3 I pół K 
na rzecz przemysłu cukrowego. Fonieważ. zaś fa­
bryka w Przew orsku posiada w ielki kontyngent 
cukru, więc oszczędziłaby przez to  tjOO tysięcy 
koron.

Inne fabryki m e chcą więc przyznać fabryce 
przeworskiej tego prawa, obawiając się z jej stro­
ny zbyt wielkiej konkureacyi. Gdyby fabryica prze­
worska nie przyłączyła się do kartelu zawiei a)ą 
inne fabryki n ż y ć  w o d s o  r s e j  r e p r e s a

* D zisiejszy „Fremdeblatt" donosi, że rokowania  
w sprawie utworzenia kaitelu  cukrowego r o z D i -  
l y  a i ę o s t a t e c z n i e .

x  Kurs gospodarstwa domowego w Krako­
wie. W  kursie zaszły pewne zmiany co do prele­
gentów, a mianowicie p, Z. M Ponikiewski, kier 
firmy Leonard Nitsch, objął dział opalania, dr L a ­
tkowski objął fizjologię żywien’a, p. Karol Frycz 
objął estetykę mieszkań. Zapisy i informacye przyj­
muje się w biurze komitetu Tow. roln. w K rako­
wie (Basztowa 6) między godz. 9 — 1.

Dzisiejszy numer „Nowej Reformy" zaw iera 10 
stronnic. Na str. 5 zamieszczamy nowelę Iwana 
W azowa p. t. „Doktor Androzow (z bułgarskiego).

Składki. Na pomnik Juliusza Słowackiego złożyło Tow. 
gimn. „Sokół" w Kolbuszowej 6 K 18 h, zebrane od

Wlasoioid M m  w łm  i liiraliia.
— „Juliusz Słowacki, jego życie i twórczość". 

W  stu letn ią rocznicę urodzin napisała Alojza Ba­
czyńska- W  2 tomach z illustracyam i. Poznań. 1909. 
Skład i własność księgarni B. Chrzanowskiego.

Książka powyższa opowiada w popularny m to­
nie żywot Juliusza Słowackiego. Pomimo powie­
ściowego, nieiedwie anegdotycznego sposobu tr&k- 
towania przedmiotu, aatorka bard-™ starannie 
względniła wszystki- ważniejsze momenta w życiu 
błowŁ-ziego ł stworzyła całooć opowiadania me-

członków na wieczornicy, urządzonej na pożegnanie drn- :rrvk le  zajmDjącą. Dopełnieniem  książk i je s t  kilka
ustępów, charakteryzujących główniejsze utwory

ua

ha dra Tyralika. „
Zawiast ubierania grobu złożyła w -  J a  • ,N . 

p. W anda hr. Szembekowa dla jtog ich  sl!;r(’*L i<lTat£  ^ 
nych dzieci, zostających pod opieką k r a k o w ^ j  *aay
opiekuńczej, *20 K. ,  . , )en;a grobów złożyła 5 K 

Rodzina z a m i a s t 8 ć

DUfidczJtd sta?anirm ŁTow. pielęguowanL n»UK społecz 
nvrh odbędzi® się we s * ę  4 listopada O goiz. 8 wlfc " 
':Jór W sań Tm r.lniczego przy ul. Basztowej 1. 6 od­
czyt z r a n e g a  higienisty i preztaa Stow. prz-iaaiól no- 
Uoju w Warszawie, dra Józefa Polaka, na  tem at Sura- 
w: powszechnego pokoju". P relegent jest. zimny z sze- 

Pta°. kopiujących idei, propagowane, 
m«ę4«y liiiw m i przez M iliam a Steada, Bartę Smtner, 

ryderyna Passy, Jan a  Blocha i innych, jak  niemniej 
z » swych przemówień na międzynarodowych kongresach 
pokojowych, w których bywał rzecznikiem sprawy poi 
skiei, Goście, wprowadzeni przez członków, mają wstęp 
wolny.
.Z  Czytelni im, kdińskiego. w

się w sa.i „Sokoła" u ro czy sty  wieczór ku c z a  o  owa

Słowackiego, oraz zbiór w yjątków  poetyckich i  pro- 
zai znycb, wybranych z dziel poety. Jako  dziełko, 
mające ua celu. spopularyzować życie i  twórczość 

towacluego w roku jubileuszowym wśród szerokich 
w arstw  społeczeństwa, a zwłaszcza wśród miodzie 
ży, praca p. Baczyńskiej celowi temu odpowiada 
w zupełności i z tego względu awracamy na r  ą 
uwagę zarządów, czytelń i kół oświatowych.

— „Łan m łodzieży", a w n t y g o d n i k  kształcącej 
się młodzieży polskiej, należy do rzesopism, ’■ k ó- 
rvch m y śl p rz e w o d n ia  tego ro d za n  organu zna]- 
dnje p e łn y  wyraz, a  zabiegliwość re d a k c ji daje 
wiadeetwo odczucia 1 zrozum ienia potrzeb intelek­

tualnych młodzieży. R edakc ja , unikając zrażające­
go zwykle młodych czytelników moralizatorstwa, 
podaje m ateryal, obliczony n a  dojrzalsze myślące

K o p s t a  M i  P ¥ t » poleca najtaniej - - - 
w  w ielk ii i w yborze

ZYEKUNT $UHAKft?SKI
Kraków, Rynek A»3. obok gł. trafiki.
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omtsły i tą  drogą skutecznie oddziaływa na kształ­
cącą się młodzież, rozszerzając widnokręgi obser- 
waeyi młodzieży w sferze wszelkich objawów ży­
ciowych. Wśród organów młodzieży „Ł an“ jest 
najstaranniej redagowany i w każdym m inerze 
niesie bardzo żywotną i zajmującą treść. Z pośród 
obfitego m ateryałn ostatnich zeszytów „Ł anu11 
szczególniej w yróżniają się zajmujące wrażenia z 
podróży do Londynu p. E. Mirohorską, szkic histo­
ryczny: „Geneza spisku podchorążych1*, St. Cywiń 
skiego rzecz „o Cypryani#^lorw idzie“, sprawozda­
nia z krakowskiej wystawy sztuk pięknych, bieżą- 
re sprawy, jak „Młodzież na w akacjach11, „Pomoc 
koleżeńska-1, „O tw arta ran a11, omawiająca bojkot 
wyższych zauładów naukowych w Królestwie itp,

Ostatni numer poświęciła redakcja  „Łanu mło­
dzieżą11 Juliuszowi Stowackicmu. Znajdujemy w nim 
ustęp z dziefa prof. T, Grabowskiego p. t. „Taliu- 
sza Słowackiego la ta  uniw ersyteckie11, oraz obfitą 
wiązankę wiaidomuści bieżących.

„Łan młodzieży11, redagowany umiejętną ręką 
prof. dra T. Grabowskiego, oraz pani M. Piecho­
ckiej, zasługuje na poparcie szerokich kół, intere­
sujących się umysłowym rozwojem młodz!eży pol­
skiej.

-  k z e fa  Jezierskiego „Ilustrowany przewo- 
ik po Krakowie opuścił pra3ę w ósmem wy­

daniu, znacznie rozszerzonem i uznpełnionem. Pu 
t# ikacya ta, ukazująca eię peryodycznie, usj. rawie- 
dliwia najzupełniej treścią i układem szerokie 
rozpowszechnienie, jakie sokie w ciągu ostatnich 
la t kilku zdobyła. W śród znacznej liczby tego ro­
dzaju wydawnictw w Krakowie, „Przewodnik11 p. 
Jezierskiego wyróżnia się najobfitszą treścią i n a j­
lepszym tekstem, podając jasny, zwięzły i fachowy 
opis zabytów Krakowa, poprzedzony szkicem o hi- 
story cznej przeszłości miasta. Ustęp o Muzoum na- 
rodowem i Muzeum Czartoryskich, przynosi treści­
wy spis najgodniejszych nwagi i ooejrzeoia obra­
zów i zabytków. Doskonały picn m iasta, uzupełniony 
spisem ulic i kilkanaście wytwornie na brystolu 
odDitych klisz, oJrwarzająoych celniejsze partye i 
widuki gmachów, wnętrz i reprodukeye obrazów 
muzealnych, dopełniają obfitej treści „Przewodnika11.

Stwierdzaj je z przyjemnością ulepszenia i popra­
wki, jakie rokrocznie wydawca wprowadza Jo swej 
pablikacyi, podnosimy, źe by'oby w przyszłości do 
życzenia, aby wzorem Baedekera, wprowadzono tak­
że do tekstu krótkie informacj e praktyczne, np. 
objaśnienia ile czasu wymaga zwiedzen!e danego 
zabytku, ile kosztuje bilet wstępu, w jakiej wyso­
kości wypada uiszczać datki służbie, o jakiej go­
dzinie zwiedzać można insty tucje i pamiątki, wresz­
cie praktyczny rozkład dnia, oraz wszelkie inne 
informreye niezbędne dla terysty , przejazdem zw ie­
dzającego gród podwawelski. u~p.
X — SlOYensky P rzeh led  zamieszcza na czele ze­

szytu za październik, rozpoczynającego 16 rocznik 
tego wydawnictwa, wierszowany przekład „Dumy 
o W acławie Rzewuskim11 Słowackiego, uokonanr 
puzoz Franciszka K rapila . Tenże numer zdobi 
portre t J. Słowackiego. W  dziale sprawozdań lite ­
rackich znajduj, my recenzyę świeżo wydanej pu­
b likacji p. t. „Nieznane pisma Adama Mickiewi­
cza11.

— Nowe książki:
D r A. H o b o f s k f  i dr A. W  i 1 k , profesoro­

wie gimnazyalni. Zasadnicze pojęcia rachnnlcn 
różniczkowego i całkowego, przj jtępnie; napisali. 
Kruków, Gebethner i Ska, 1910. Cena 3 K.

G a b p j  s l s l r - a ,  K r z y  s : t o f  ory
ISfr»«xas d  w .  W yjajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nio i piauolf za gotówkę lub na sp latv . nawet 
lwu Iziestom.esięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

IW  iiisirjcznHiMi
im,

( T e l e f o n e m . )

Lwćv', 30 października.
“Dzisiejsze posadzenie  zjazdu historyczno-li­

terackiego było bardzo zaj nnjące. Przem aw iał 
ksiądz C i e m n i e w s k i  ze Lwowa na tem at: 
„Pism a Słowackiego p o d  w z g l ę d e m  r e l i -  
g i j  n y in “. R eferent zaznaczył, że w pierwszym 
okresie twórczości Słowackiego poeta przygniótł 
Człowieka i ta  jednostronność sprow adziła n 
niego pew ną bezreligijność. Że jednak  Słowacki 
mimo to był człowiekiem wierzącym, św iadczą 
o tem kom entarze do jego listów . Katolicyzm 
jego w tym okresie był mało dogmatycznym.

Słow ack.ego dzień od Boga poza poety, róż­
niąca go ud prosto ty  M ickiewicza. Po powrocie 
z Ziemi św ię te j Słowacki s ta je  sie now j m czło- 
w iekiim . W  pwmach tego okresu przejaw ia się 
si« poczucie mocy, połączonej z pokorą.

T eraz pojął Słowacki najw ierniejszy  pierw ia­
stek  chrześcijański: c i e r p i e n i e .  Jeżeli m:mo 
;o Słowacki w ystępow ał przeciw  kościołowi, to 

fak t ten w ypływ ał z bólu patryotyczuego.
Słowacki popełniał błędy dograaryczue, czer­

piąc z gnostyków, pokrew nych mu nastrojem  
duchowym.

Mówca sędzi, że należałoby się zastanow ić 
nad kom entarzam i do pism Słowackiego, w yja­
śniających  błędy gnostyczme.

Nad referatem  tym  w yw iązała się ożywiona
dyskusya.

Prof. Tad. G r a b o w s k i  (K raków ) zazna­
czy?, że Słowacki wyszedł także z epoki wolterya- 
inzmu i to się odbić musiało na  umyśle młode­
go chłopca. Jed n ak  Słowacki n:e był nigdy nie­
dowiarkiem, był nim raczej M ickiewicz. Mówca 
stw ierdza, ze Słowacki był dem okratą, należącym 
do odłamu, k tóry  ozis nazw aćby można cnrze- 
śc i:aiisko-socyalnym.

Radca dworu Bolesław B a r a n o w s k i  pod­
niósł konieczność zbadania stosunku Słowackie­
go do Towianizrau i do nowoczesnego moder­
nizmu w peezyi.

Prof. L u t o s r a w s k i  (\> arszaw a) stw ierdza, 
że Słowacki był na tu rą  w najwyższym stopniu 
religijną. Mówca nie zgadza się z tw ierdzenia­
mi ks. Ciemniewskiego. jakoby Słowacki zara­
żony był heretyzmem gnostyków . To je s t nie­
praw dą i mówca chce to udowodnić w swym 
referacie.

Prof. K l e i n e r  tw ierdzi, że Słowacki był na- 
tnrą, k tó ra  nie zadowolą a się w ia ią  nabytą; 
on pragnął w iary zdobytej.

Po przemowie jeszcze k ilku  członków zjazdu, 
to,-począł s ię  w ykład p. L u t o s ł a w s k i e g o .

M ueyo  ©Grecy!.
Pisząc wczoraj o położeniu w G rec ji, zazna­

czyliśmy, że państw o to znajduje się w przede­
dniu wielkich w strząśnień. To nieokreślone sło­
wo „w przededniu11 sprawdziło się literalnie, 
gdyż wybuchła tam rewolucya wojskowa, przy­
pom inająca poniekąd „petem kinadę11 ro sfjsk ą  
na morzu Czarnem. Oto kapitan  okrętu T  y p a l- 
dos ,  nie czekając na rządowe przedłożenie w 
spraw ie reformy m arynarki wojennej, obwołał 
się poprosfu ministrem m arynarki i dał rządo­
wi term in 24 godzin do w ypełnienia żądań ofi­
cerów'. Typaldos miał zam iar zająć arsenał na 
wyspie Salammie, zam ykającej po rt P ireus, co 
mu się jednakże nie powiodło. Torpedowce 
zbuntowanych ostrzeliw ane były przez wierne 
rządowr okręty wojenne, przyszło więc do for­
malnej bitwy

Ja k i je s t obecny stan  rzeczy na tym  dziwacz­
nym placu boju, nie wiadomo, ale położenie 
jest bardzo poważne. Rzad ściąga wojsko z pro- 
w !ncyi do Aten, a pułkownik Z o r b a s  obsa­
d z i  port Pireus, k tóry  iest zagrożony skutkiem  
buntu pod Salaminą. W prawdzie liga oficerska 
w ykreśliła buntowniczego kapitana z listy swo­
ich członków i postanow iła go oddać pod sąd 
wojenny, co znowu przysługuje tylko właściwej 
władzy, ale to nic nie zmienia w rozpaczliwym 
stanie rzeczy.

W lidze wojskowej miało nastąp ić  rozdwoje­
n i .  Gruna pułkow nika Z o r b a  s a  pragnie un i­
knąć w strząśnień, natom iast g iupa  m ajora Sym- 
brąkalisa, coraz bardziej ros. ąca w siły, prze 
do gwałtownego rozw iązania sytuacyi i wypę­
dzenia dynastyi. Wobec tych wypadków i g ro­
żącej Grecyi wojny domowej, in te rw encja  mo­
carstw  opiekuńczych zdaje się być nieuniknioną.

(Telegramy „N. R tfo.m y“ z d. 3C października

Piea‘WS5 8 EtPŁaSj.
Londyn. Biuro Reutera donosi z A t e n :
Pierwsze strzały wymienione między baterya- 

mi lądowemi i torpedowcami zbuntowanych, 
p a d ł y  w c z o r a j  p o  p o ł u d n i u .  Ogień 
trwał blisko 20  minut, poczem rozpoczęto ro ­
kowania. - . . .

Po p!er\KS2tbi s$£rc!u.
Londyn. „Tim es" donosi z A ten:
S t r a t y  w iernej rządowi floty wynoszą 9 

rannych; s tra ty  z b u n t o w a n y c h  łodzi nie 
są znane. Jed en  że zbuntow anych kontrtorpe- 
dowców został t a k  u s z k o d z o n y ,  że jest 
n i e z d o l n y  do  w a l k i ,  drugi zniknął w kie­
runku Eleusis, trzeci przybył do Paros, ale gdy 
go tam nieprzyjaźnie przyjęto, wrócił na pełne 
morze. F lo ta, w ierna rządowi, krąży na wysoko­
ści Pireus.

Londyn. „T im es11 donosi z A ten, że kapitan  
T y p a 1 d o s rozporządza dwoma torpedowcami 
i jednym  okrętem wojennym. Po stronie rządu 
zostały trzy pancerniki i sześć toipedow ców .— 
W  czasie starc ia  jeden ze zbuntowanych torpe­
dowców z a t o p i o n o .

Z S a l a m i n ą  przerw ano wszelką komunika- 
cyę, aby w ten  sposób zapoliedz dalszemu sze­
rzeniu się buntu.

E l2 ! J 0 ? /a n '.e  n i a r p n a r z y .
Ateny. PodpiJkow nik Z o r b a s  wyruszy} na 

czele piechoty i arty lery i do porlu Pireus, aby 
blokować zbuntowanych marynarzy. Prezydent 
ministrów miał wczoraj długą konferencję  z 
królem. R a d a  m i n i s t r ó w  o b r a d o w a ł a  
p r z e z  c a ł ą  n o c .  O baw iają się też wybuchu 
poważnych rozruchów w Atenach. Wobec tego 
do A ten ’ ściągnięto wiele w ojska z prowinc-yi.

Zfcnsst »w?ni *nas*$ Esras.
Londyn. Biuro R eutera  donosi z A t e n :  Mi­

mo oświadczenia urzędowego, że arsenał jest. w 
rękach rządu i że spodziewaną je s t k ap itu lac ja  
zbuntow anych łodzi torpedowych, budzi zanie­
pokojenie pogłoska, ie  z b u n t o w a n i  m a ­
r y n a r z e  z a m i e r z  a. j ą  w t a r g n ą ć  n a  
K r  e t  ę.

Dteie&z&a Typaldósa.
Londyn. „Daily Mail-“ donosi z Aten, źe k a ­

pitan T y p a l d o 3  u c i e k ł  d o  B r i n d i s i .

1.2: ,*utz cy<\
Ateny. C a ł y  g a r n i z o n  t u t e j s z y  został 

zmobilizowuny. Ważniejsże punk tą  o b s a d z i ł o  
w o j s k o .

Posletizbsie Izby.
Paryż. „Ag. H av ąsa“ donosi z A t e n  o wczo- 

rajszem  posiedzeniu Izby deputowanych nastę­
pu ące szczegóły:

Prezydent m inistrów  oświadczył między in- 
nemi, że rząd je s t zdecydowany s i ł ą  s t ł u ­
m i ć  b u u t .  Posiedzenie było b u r z l i w e .  — 
W biód wielkie j w rzaw y prezydent zam knął po­
siedzenie.

g t u u o w i s & a  t a o s z r z l w .
Rzym. „T ribuna11 donosi: T ilton i oświadczy! 

na kon ferencji tutejszem u posłowi greckiemu, 
że m ocarstw a n i e  ż y c z ą  s o b i e  w obecnej 
chwili żadnych zmian na Krecie.

strowie czescy p o ż e g n a l i  a i ę j u ż  w c z o  
r a j  z p o d w ł a d n y m i  s o b i e  u r z ę d n i k a -  
m i.

Zapowiedź demonsfracyj w &J*echacIi.
F raya. P lenarne posiedzenie w s z y s t k i c h  

c z e s k i c h  p o s l o w  parlam entarnych i sejmo­
wych zwołane ma być celem naradzenia się nad 
sytuacyą. Stronnictw o czesko-narodowTe zamierza 
urządzić w całych Czecnaeh s z e r e g  m a n i f e -  
s t a c y j  przeciw obecnemu rządowi. — Policya 
tu tejsza zarządziła daleko idące środki ostrożno­
ści, obaw iając się, że z powodu naprężonej sy­
tuacyi przyjdzm do większych, niż zwykle, s t a r ć  
z powodu jutrzejszego buminiu studentów  nie 
mieckich.

T t i M a e  I U g r a ł o
eiatloBOfel „fioiee! Rslariay"

z dnia 30 października.

\ 7 a l k a  J a s i c a  z  K o s s u t h e m .
Eudadeszt. Sytuacya polityczna od k ilku mie­

sięcy jest b e z  z m i a n y .  Usiłowaniu rozw ikła­
nia przesilenia nie wydają rezultatu. K o s s u t h  
s ta ra  się pozyskać partye dual.styczne dla 
programu przeprowadzenia samodzielności eko­
nomicznej. S tronnictw a dualistyczne jednak  pro- 
pozycye K ossutha o d r z u c a j ą .

Między K o s s u t h e m  a prezjdenlem  J u s -  
t h e m  panuje bardzo  p o w a ż n y  k o n f l i k t .  
Ju s th  bowiem chce na pizyszły czw artek zwo­
łać posiedzenie Sejmu, czemu K ossuth s t a ­
n o w c z o  s i ę  s p r z e c i w i a  i żąda o d r o c z e ­
n i a  S e j m u  aż uo ostatniego rozw ikłania prze­
silenia. W obec tego Justh  w raz z sw ą grupą 
przygotowuje się d o  o s t r e j  w a l k i  z Ko s -  
s u t n e m .

F n e c ł w
Mcraw3ka Ostrawa -'ucejsza R ada m iejska 

uchwaliła wczoraj w foimie wniosku nagiego 
wezwanie du rządu, aby poczynił kroki celem 
zmniejszenia d r o ż y z n y .

Wystawa wsi&e&bslowladalta.
Petersburg. „Nowoje V -emia“ donosi, że pro­

je k t urządzenia w y s t  a f  y w s z e c h s ł o w i a ń -  
s k i e j  w P e t e r s b u r g u  otrzym ał san k c ję  
cara. '—

Ks. rio t Eokowcow.
P ary i. Syn zamordowanego ks. Ito  w rozmo­

wie z współpracownikiem „F ig ara11 oświadczył, 
że doniesienie, jakoby ojciec jego miał polece­
nie przeprowadzenia ważnych rokowań z m ini­
strem  Kokowcewem, w tej formie nie je s t p ra ­
wdziwe, bo miał on tylko zasięgnąć i n f o r m a ­
c j i ,  a rokowania m ają nastąpić dopiero pó­
źniej.

A zlef W Urugwaju, Z  P a r y ż a  donoszą: Nie­
które pisma tutejsze otrzymały z Ameryki wiado­
mość, że Azief znajduje się obecnie w Urugwaju.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M ic h a .? '  K o n o p i ń a i c i .

N A D E S Ł A N E .

A rty k u ły  w ty m  d z ia ’3 n ie  p o c h o d z i  od 
red ak cy i) .

tasusiiie © Austryi.
T alegramy „N. Reformy11- z d, 30  października).

Fraga. „U nion11 pisze, że stanowisko, zajęte 
onegdaj przez bar. B . e n e r t h a  wobec Unii 
słow iańskiej, z a d e c y d o w a ł o  o w y b u c h u  
p r z e s i l e n i a .  Na dzisiejszej radzie ministrów 
obaj m inistrowie czescy z g ł o s z ą  p r o t e s t  
przeciw  sankcyoaow aniu ustaw  językowych, za- 
żądaja  z a p r o t o k ó ł o w a n i a  t e g o  p r o t e -  
s t u ;  S p o te m  z g ł o s z ą  s w o j e  d y m i s y e

W skutek biernego zachow ania się bar. Bie- 
nertlia, sy tuacya je s t nadal n ie jasną. U siłow a­
nia, podjęte celem uruchom ienia Sejmu czeskie­
go i parlam entu, wznowione będą d o p i e r o  
k o ł o  N o w e g o  R o k u .  Dotychczas niewiado­
mo, jak ie  stanow isko wobec przesilenia zajmie 
cesarz, i czy udzieli dalszych pełnomocnictw 
bar. Bienerthow i. Oprócz bar. B ienertha także 
obaj m inistrow ie czescy będą mieli sposobność 
o s o b i ś c i e  zdać spraw ę cesarzowi z poio- 
żenia

Pożegnania ministrów czesktob.
Praga. D zienniki tutejsze donoszą, że num-

Kraków, 30 października.
Z k lasztoru  00. B onifratrów . Klasztor 00. Bo­

nifratrów  w Krakowie otrzymał dzisiaj z Wiednia 
wiadomość, że O. Laetus Bernatok, definitor i przeor 
kral owakiego konwentu powołanym został na przeo­
ra metropolitarnego konwentu w Wiedniu. Następcą
O. Laetusa Bernatka w Krakowie został obecny 
przeor konwentu w Zebrzydowicrch O. Howobonus 
K> OYSky.

List* y a tak  szału. Dziś przed południem około 
godz. 11 uległ osti-binu atakowi azału 45-letnf han­
dlarz atarzjzny  Izaak Nierenberger i uganiając po 
ulicy Zielonej, zagrażał w poważny sposób prze- 
chudnium, rzucając się na nich z niezwykła zacie­
kłością. Kilku przechodniom udało się wreszcie po 
dłuższych zabiegach ująć szaleńca. Wezwano po­
gotowie ratunkowe, które nbez^ładniwszy z (radem 
obłąkanego, przewiozło go do szpitaia św. Łazarza.

K radzież na Jasnej Górze. Z C z ę s t o c h o w y  
donoszą: Przeciągające się już dni kilka poszuki­
wania zbrodniarzy wywołują : w tłumach zgroma­
dzonego tu  ludu wielki n i e p o k ó j .  Niektórzy mają 
nadzieję, iż podjęte przez hr. Sobańskiego starania, 
ażeby do poszukiwań z a p r o s i ć  najznakomitszych 
europejskich agentów śledczych, odniosą wreszcie 
skutek pożądany.

Z O d e s s y  telegratują. Tuoejsza policja zorga­
nizowała troskliwy nadzór nad pasażerami, wyjeż­
dżającymi statkami paroweml na morze Czarne. 
Agenci śledczy otrzymali w ia d o m o ść , to  świętokrad­
cy którzy zrabowali Cudowny Obraz Najświętszej 
Panny Maryi Częstochowskiej, p r  z j  b y l i  j u ^ vs 
w t y c h  d n i a c h  a o  O d e s s y .  W e w szjstkich 
lombardach i sklepach jubilerskich poczyniono za­
strzeżenia.

Przybyli tutaj z Częstochowy agenci policyi war­
szawskiej. Poszukiwania czynione są u ' całem m e- 
ście. Jednocześnie zbrodniarza poszukiwani g-t w 
Besarabii.

Z Łodzi. (Towarzystwo wpisćw szkolnych,—^ a -
pad na urząd gm inny. —  Zabicie przem ytn ika).

—  Zatwierdzone przez wiadze łódzkie Towarzy­
stwo wpisów i zapomóg dla Szkół średnich pryw a­
tnych, obejmuje działalność istniejącego dotychc as 
Koła wpisów przy Tow. „Uczelnia11.

—  Na urząd gminny Huta S tara w powiecie 
częstochowskim n a p a d ł o  t r z e c h  m ł o d y c h  lu- 
d z i  i pod groźbą rewo'werów zabra!o 150 książe­
czek paszportowych, poczym zbiegli,

—  Na szosie z Kłobucha do Częstochowy zabity 
został przez strażnika przemytnik Wojciech W y - 
d e r o .

Eksolozya W fabryce. Z P o z n a n i a  telogra-

fQją: „ u •W  fabryce krochmalu w Izdebnie nastąpiła e k s -  
p l o z y a  k o t ł a .  Ki.ku robotników zabitych na 
miejscu, wszyscy inni ciężko rann*. Fabryka zni­
szczona.

O te s tam en t v. O lszewskiego. Z Berlina do­
noszą: P rasa bahatystyczna z wielkiemi rozgory­
czeniami przyjmuje testam bnt Olszewskiego. n ie 
mogąc poprrostu zrozumifić tej zmiany dachowej, 
jaka zaszła u Olszewskiego pod wpływem powieści 
historycznych S;enkiewicza. „Ostmarekeu Z tg.“ wd- 
dzi w tera „robotę* polską i nawołuje do gorącej 
obrony mściwej niemczyzny-.

Wyludnienie Francyi. P a r y * .  Dziś ogłoszono ofi 
cyalnie sprawozdanie o ruchu ludności Francy! za 
pierwszą połowę b. r., z którego okazuje się, że 
d e f i c y t  l u d n o ś c i o w y  wzrasta stale. W  pierw - 
szem półroczu r. b. liczba zgonów była o 27.000 
większą niż liczba urodzin.

MpsZiffl
M i e r a  

przeczyszczającym
ulubionym z powodu swego dobr. smaku, 
skutecznego, a przyteir. łagodn. działa­
nia, tak, że nawet najwrażliwszym oso­

bom zaszkodzić nio może,

st e% t i  p s z & s t A u i s
j  „C.ALIFIG“ (Kalifornijski Syróp z fig), 
■j ideplny środek przeczyszczający dla pań
i i dzieci, który w każdej powinien się
j znajdować apteczce domowej. — Do na-
4 bycia we wszystkich aptekach: Cała fla­

szka 3 K, pół flaszki 3 K. lJrzy zakupnie 
uważijcie na znak:

1 I  pAM l i  ^

I)o numeru niniejszego dołączony jest dla P. T. 
prenumeratorów miejscowych okólnik i cennik zna­
nego składu futer, mającego główną sPdzibę we 
Lwowie, pod firmą Stanisław a Wrońskiego Syno­
wie, zaś w Krakowie przy placn Szczczepańskim
1. 2 fil ę, również w wyroby futrzane bogato za­
opatrzoną. 7035

Spncyalistćt chorób dzieci

Dr. Wład. Filipkiewicz
b. I-szy asystent kliniki chorób dzieci

Uniwersytetu Jagieh
ordynuje od 9 — 10 1 od 3— 4 ul. Dunajewskiego 1 ,1 p 

671 5 5-5

Koiej północna ces. Ferdynanda. D yrekcja
c. k. uprz/w . kolei pułnocnej cesarza Ferdynanda 
(W iedeń ST, Lothringerstrasse 16) zamierza za 
pewnić sobie w dronze publicznych ofert dostawę 
rozmaitych materyałów, jak : żelaza, benzyny, sma­
rów, oliwy do świecenia, stylisk do naizęds , szta- 
bek węglowych do lamp i t. d., potrzebnych jej do 
ostrawsldch kopalni węgla na rok 1910. Bliższe 
szczegóły obejmuje obwieszczenie zamieszczone w 
„W iener Z eitung11 z dnia 31 października 1909.

7053 1 2

Koim! Japa Wiko
odbędzie się w Krakowie dnia 17 listopada b. r. 
Bilety do nabycia w księgarni S. A. Krzyżanow­

skiego. 7083 1 4

U Masz BmzM
D. asy s ten t kliniki okulistycznej, 

ordynuje w chorobach oczu

p n y  d .  Fiorjasśs&Iej I. 49, I p.
6791 8 40

Dobrym SrodHlpra przceks Knszlotoi
jest syróp wapienno-żeiazowy Plcrbabnego, znany 
od la t 40, przez lekarzy zbadany i polecany, — 
Uśmierza kaszel, usuwa flegmę i działa podnieca­
jąco na apety t i trawienie. Zawierając żelazo i 
rozpuszczalne solo fosforanu w. pna, jest on nadto 
bardzo przydatny do tworzenia się kości i dzieci 
baidzo chętnie go zażywają. W J rabi a go tylko ap­
teka dra Hellmanna w W iediru, YIT, ale dostać 

go można w każ lej aptsce. 7060

po 6 taerzy

j o i ł  p s i  wiAM  i s f t i  M M  n e n r y L

6531 7 40

n a tu r a ln a

szcawa alkaliczna
Zak\&d Dra Stsuermarka.

Lbczenie promieniami Rontgeua
chorób skóry i włosów, nowotworów itd. Starowiślna 1.

6932 2-2

ZA \* IA D O M IE N 1E .

rłerw sza krafawa tadryka kapust/ 
feiszj w Sra!zo«vte

ANTO«(i S liiEA C Z
zawiadamia P T swoich odbiorców, że jak w 
latach poprzednich, tak i nadal fabrykę pro­
wadzę pod własną firmą.

Zamówienia upraszam przesyłać na ręce me­
go zastępcy Aleksandra Czerwińskiego w Kra­
kowie ni. Zielona 19.

Polecając sią P. T. moim odbioicom
Zostaję z poważaniem 

7086 ? A. Siekacz.

i i i

w, W m M

naturalna, w A nstro-W ęgrzech i Niemczech 
z wód najobf szczawa. Wyborny, dyetety- 
czny napój stołowy. Zapytać siq lekarza 
domowego co do w artości szczawy bilińskiej.

1821 46 104

L e k c j i  tu s is ó w
n s.elb e w salsjie, psas^oaatath noas 

ń e m s e t ?  p r / w a i n y e l f ,

Jśzef i fiitialla Hm;
Rynek 34 (Pałac Spiski). Od 10 3-2

Radca cesarski

D r  M i e c z y s ł a w  N a r f o w s k l
mieszka obecnie: plac Szczepański L. 2. Tel. 
L. 2 0 1 5 -W ill. ordynuje w chorobach n-rw o- 
wych i wewn. od godz. 8 —9 o l  3 —4 po poi 

6417 6 16

Kto potrzeauje obuwia, n iecha, s ię  p rze<oaa.

W P J C I E C 3 E A Ź £ B A
w Krakowie, ul. Sławkowska 24,

(w domu XX Emerytów)

odznaozjny najwyższą nngrod v na wystawie w P a ­
ryżu 1908 r., wykonuje i ma na składzie

O b u w ’3  a « s s ^ .e ,  d i f u s y s  5 d z i e i h e s  

z najlepszego materyaiu, 269

wedRg fasonów  francuskich i angielskich.

ZA K ŁA D  DENTYSTYCZNY

D r a  T .  T Y S S E C S I E G O
RYfłLK 2 4  (naprzec;w odwachu).

W yjmowanie zębów, plombowanie, zęby sz tu  
czne w kauczuku i złocie, zęby na sztyftach, 
mostki i korony złote. 5755 ?

Słuszno^ ma
kto żąda u swego kupca zawsze

wyraźnie

MAGGr kostek
po h

ponieważ wyrób ten  7056

j e s t  n ajlepszy .
P r a w d z i w e  tylko z nazw ą M AGGI 
i znakiem ochronnym krzyż w gwieździe!

®ikm m in i  mmier,
'2 p s L:<w ,  S u l s l e u u i c a  L

fiajwięl szy wybór pierścionków zaręczynowych
6 9 0 6  7 12

ZAKŁAD KOTLARSKI
pod firmą STEFAN P'CHEL w Krakowie, przy
ulicy P ijarS kiej I. 21, będzie nadal taksamo pro­

wadzony pod kierownictwem

6923 2 3

w lakajianaal oiwnrlj cd!y rok.
Kąpiele powietrzne, zwykło, gazowe, etc. Gimna­

styka, mięsienie, najnowsze przyrządy zangerowskie, 
etc. Kuchnia wykwitna i zdrowa. Oddzielny stół 
jarski. C entra lne  ogrzewanie, światło elektryczne, 
wodociąg, kanalizacja, desinfekeya. Cena od 8 K 
wzwyż z calem utrzj’inaniem. 68

ZfcilAfłA LOKALU! ZMIANA LOKALU’
LLP  S S ^ T T S  /YCiiETS'

mzmimA lem pahta
został przeniesionv na ulicę Grodzką L. 43. 

‘2 2 8 4

Kupujcie!! Pocztówki artystyczne w ydaw nictw a

„ W i s t a  M
w Krakowie. R eprodukcje  obrazów polskich ma­
larzy, po 14 halerzy. —  Wyrób polski krajowy.

f ó u r s a  i o l e g i a i i o z n s .

Yledcń, 30 października. (Giełda południowa.)
Muki U7'70. Kenta majowa P4ŚO, Kenta koronowa 

węgierska 91-70. Akoye austr, zasL ared. 66D50. Ajłcjis 
węg *»kŁ krea. 771'—. Akcye Anglobanka 310 50. Ai cy« 
Unioauaaku 57o‘—. Akoye daukyercinu 539 50. Akoye Lfia. 
de'banku 494‘25 Akcye kolei państwowych 74S-75. [.om* 
bardy 128 50, Akoye frbrykł broni —O-—, Akoya tvto 
niowa 699 60. Alj iny 736-75. Rimw Muranyi 691-—. Ak­
oye praaAego Tor żeiiiaego 3831 Losy tureokio 
207 2o, Bub*e 255-50.

Ui posooioei®: spokojne.
Suriln, 3° Października. fWiet.ia poranna.)
Akoye kredytowe J07 75. Tow dyskontowa 193 —.
upoaoblento: spokojne.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 30 pażdziero. Pszenica na październik 14’ ,0 

do 14'17, pszenica na kwiecień od 14-08 do 14-09; żytu 
n» październik 9-72 do 9*73: żytu na kwiuoień 114* 
do 1 1 ) 8 j owiesna październik o l  7-50 do 7-51; owle* 
na kwiecień 7-74 dc 7'75; kukurydza aa maj 6 84 ao 
o-85; rzepak na sierpień — — do —•—.

Oferty mierne, ehęć kupna rezerwowana, usposobienia 
spoko'ne, pogoda piękna.

TRWALSZE CD WIEDEŃSKICH 
krakowskich krawców

w  k a to ! 'c  i i  '■% 's r a w c ć w  SS
1 Ki aków, Floryańska 7 tużjrrzy Ry nku. Lwów, pl. Halicki 7 gdzieCentralnaKawiarn.



Sobota 30 Października 1909. N O W A  R E F O R M A , Nr 500.

2 pokoi, przedpokoju i kuchni dla małżeństwa 
(dwie osoby) od Nowego Roku. Wiadomość pod 
N. N. w Gl. Agencyi dzienników i ogłoszeń. 
Sł-wkowsaa 2. 7047 1 3

Dom piętrowy
o 17'/« metrach frontu, zogroukiem, wolne je 
szcze lata, d sprzedania. Zgłoszenia pod Ii. 40 
poste rest. KraKĆw, 7031 1 10

Pra Istykant
handlowy z ukończoną 4  k lasą  szkół 
średnich, m ający rodziców w Krakow ie, 
znajdzie umieszczenie w większem przed­
siębiorstw ie handlowem. Zgłoszenia pod 
1458 poste re s tan te  Kraków. 7C51 i  2

Od300 do 5C0 koron 
 miesięcznie
zarobią osoby każdego stanu przez sprzedaż 
prawnie w państwie austryackiem di zwolonych 
papierów wartościowych i losów. Kaucya nie 
jest wymagana Bremie obligacyjne i spłaty 
tychże są u  mnie tańszo, niż w innych firmach 
bankowych, przez m  są polcapniejsze. Każdy 
agent doctanic os#bno gratyfikację. Zapytania 
listowne w polskim języku G. Braun, Budapeszt 
V. Bela u. 3. 7037 1 4

m lokal Iroo!
Z przyleg łą  salą do w ynajęcia  od 

1 -go stycznia  1 9 1 0 .  
W iadom ość: J . K em pler, K raków , 

F loryańska 2 3 . 6957 4 5

Kupię realność
w K rakow ie lub Podgórzu, hipotecznie 
obciążona, w olną od podatku, bez pośre­
dnictw a Zgłoszenia pod „Junosza" po­
ste restan te  Kraków , za okazaniem Kwi­
tu m seratowego. 7028 i 3

K M  m i s
praw dziw ą hanacką 6977 1 10i Ogórki)® znGifltfkkk

w rozmai tych gatunkach  poniżej cen 
fabrycznych proszę ty lko zamówić w  fa­
brycznym składzie Kapusty m orawskiej 

. i ogórków znoimskich.
N a żądanie wysyłam cennik za darmo.

Ju liusz Splra
KClSeh 4 . TeJef. 170.

Sprzedam pretensye
hipoteczną 4600 k o r , ciążącą n a  dobrach. 
Zgł. Wł. Stachoń, Chronuw, o. p. W iśnicz
Nu Wy. 7052

0 P8 B *d iJcW B
Józefy Rogoszowej ul. Graniczna 14, 1 p. sn I 
pokoje frontowe do wynajęcia z calem utrzy • 
maniem na jedną lnb dwie osoby. 6938 2 5

i

8T00 koszul damskicn
z licy tac ji konkursowej. Są one z na j­
lepszego szyfonu z haftem  szw ajcarskim  
i a-jour i w ysyła się je  po K 1'35 za 
zaliczką. — Dalej

N a j w y ż s z e  o d z n a c z e n i e  ś w i a t o w e !

N A JPR SED N JEdSZĄ  HERBATĘ C E JL O N
„ R a n g a l l a  C e j l o n  T e a “

pod wrasną m arką ochronną „Palma" importowaną wprost z Ceylonn a urze- 
downie chemicznie badaną, po cenie:

Nr. I opakowanie czerwono-złote Id  Nr 2 opakowanie fiołlowo-złote
koron 1 40 za 125 gramów. 1 2  koron 120  za 12Ł gramc w.
koron 0 75 za 621/, „ BO koron 0'65 za 62*/, „

przy odbiorze I kg. naraz, franko opakowanie impnrt do każdej mieęscowosci
Austro-Węgier. poleca

A n to n i H a w e łk n  w  K r a k o w ie
o. i  k  Dostawca Lworn Austro-Węgierskiego i król. Grecy i.

D l a  P .  T .  K u p c ó w  1 K ó ł e k  r o l n i c z y c h  o d p o w i e d n i  r a b a t .

7025 1 13 |

Nowości na sukn-e damskie : |
jako |k>: jedwabie, wełny, flanelki i barchany. 7038 1 0  ł

^ 6\@ t@ w2 h & z m m y ,  żakiet!5?, Muzki i Uszlki.
i Znakomite pończochy damskie
♦  oraz pończoszki i skarpeteczki dla chłopców i panienek
^  poleca po cenach najniższych

jYiafjfS praws - Kfa$w - JtyncSj 7.I

Od Pitóltoj fioit miRcM — ■ Rytî K 16.
padeszły:

U rządzenia panieńskiego pokoju —  biblioteka —  duża jadaln ia  — dębowe me­
belki salonowe —  dyw any — fu tra  męskie — suknie balowe —  także bilard

bardzo tanio do sprzedania.

7 0 7 9 1 3  Za r zą d  \H ali.

K n ż d e g c  d n ia  widzimy ponawiające się jakieś 
nowe specyfiki na skórę; są to prawie zawsze 
lichoty. Jedynie krem  Simon (Creme Simon 
de Paris) nadaje cerze naturalną świeżość i pię­
kność. Dostać go można od 40 lat na całym  
świecie, jakby na złość naśladownictwem. Puder  
ryżow y i m ydło Sim on uzupełniają skutek 
hygieniczny kremu. 5702 2 12

u r . L ' 1 * .
znająca g in n t język rosyjski, poszukuje lekcyL 
Zofia K. poste rest. Kraków 70o3 1 3

Zarządca cegielni
zdolny fachowiec tak  w ręczne; jak i w 
maszynowej robocie, posiadający chlu­
bne św iadectw a, poszukuje posady. ,,Fa- 
ChffwifcŁ11 poste re s t K r a k ó w . 7061 i 2

Panna
mająca 4 klasy wydziałowe, pisząca na maszy- 
n:e poszukajf bezpłatnej praktyki biurowoj. 
Zgłoszenia S. S. Nr. 10. poste rest. Kraków 

7062 I 3

f t ' a  J e s l e t a !

T ytko Bprost
li f $ a f e r v e  n a  s u k n i

z najlepszej weby, szytych w rąbkach, 
wszelkiej wielkości, jak  najlepiej wy­
konanych. Cały g a rn itu r sk ładający się 
z 2 poszew na  pierzyny, 6 j o ł uszek 

za K 14 30.

Dom towarów okazyjnych 
Emanuel Rotholz, Wiedeń, VII., Netr- 

stiftijasse 77.
K orespondencja we w szystkich ję­

zykach! Zlecenia muszą być najpóźniej 
we środę w Wiedniu! usis i  4

20G-302 koron
niesieetn ie mogą zarobić zdolni agen­

ci, urzędnicy pryw atni i t. d. 
Zgłoszenia pod A. L. Nr 50 . Kraków, 

skr. poczt. Nr 88. 6612 6 9

Najlepsze czeskie źródło nabyć a.
Taniepierza

na pośclei!
1 kg. szarych, 
dobrych dar­
tych 2 K le 
pszych 2 K 40 

1 h., na puł bia­
łych 2 K 80 h., 

białych 4 U., białych, puszystych 6 K 10 h. 
1 kg. b. dobrych, białych jak śnieg, dar 
tycn 6 K 40 h., 8 K, 1 kg. puchu, sza­
rego 6 K, 7 K, białego, wybornego 10 K. 
najlepszi go puchu z piersi 12 K Przy 

odbiorze 5 kg. opłatnie,
Gotowa p o śc ie1 

z gęstego, czerwonego, niebieskiego, bia­
łego inb żółtego nauki ogu, pierzyna 180 cm 
długa 116 szeroka, wraz z 2 poduszkami, 
po 80 cm. długimi, 58 cm. szerokimi, 
ze świeżych, szarych b. trwałych, pu­
szystych pierzy 16 K, z półpueńu 20 K, 
z puohu 24 K osobne pierzyny po 10 K, 
12 K. 14 K, 16 K. poduszki 3 K, 3 K 
50 h. 4 K. Wysyłka za zaliczką wyżej 
12 K opłatnie. \Vyiui_na Uib zwrot opłu 
tnie dozwolony. Za niestosowne zwrot 
I ieniędzy S .  B e n l s c h  u  D c s z e n i -  
c a c h  ( U c s c l i c n i t z j  N r .  8 0 3 .  Las 
Gzaskl.Gennik obszerny z&darmc opłacimy.

4757 8 50

te fabryce można naj- 
tanie] nahować-----

fflaterye na suknie męskie i damskie.
Zażądajcie przeto bezpłatnego przysłania wzorów naszych

jpcwabcych nowości jeskscsyiili i i -  w* /ci
Ręczymy za towar bez skazy, porządny. — Odcina się każdą miarę.

P ierw sza  śląsk a  fabryczna w ysy łk a  sukna 6948 1 O

LsMDETIA" Ksmifitt (IrtiFf) Hr 30. W plr.

B ezp ła tn ie ! a & a a B ezp ła tn ieI
Nowy ilustrowany cennik Richtera

Miiczngth skrzyń?!! badowlanych 
I Kofoteyti! skrzynek mostowycii
został tylko t-o wydany. Je s t on ważnym podręcznikiem 
dla t y c h  rodziców, którzy swuim dzieciom chcą kupić 
"łynny oryginalny wyrób. Przesyła, go bezpłatnie i franko 
fkm a F Ad. Richter «. Cie., król. nadworni i szambo- 
lańscy dostawcy w W iedniu, I. Operngasse 16. Kotwi 
czno sl rzynki budowlane nabyć muźna we wszystkich 
handlach z zabawkami: ale przyjmować trzeba tylko 
skrzynki ze znakiem ochronnym ..Kotwicą". 6781 2 2

S Ł Y N N E  K O S m  W O Ł O W E

Z s a p r @ s s © 2 a l e .

N i ż e j  p o d p i s a n a  f i r m a  u r z ą d z a

we wtorek dnia 2 listopada w handlu W pana
Tadeusza Te^sczyńsliiego, ul. Szlak 41 (róg Pędzi-

chowa)
we środę dnia 3 listopada w handlu W pana

Jana Urbańskiego, ul. Straszewskiego 4
we czwartek dnia 4 listopada w handlu W pana

Ozyasza Federgrlina, ul. Sławkowska 31
w piątek dnia 5 listopada w handlu W pani

Salomei Easeu (daw niej H. Hoffm ann) Długa 3
w sobotę dnia 6 listopada w handlu

Stowarzyszenia spożywczeqo Naprzód, Grze­górzki.

Szanowne gospodynie powinny korzystać z nada­
rzającej się sposobności i jak najliczniej zwiedzać 
naszą wystawę celem zapoznania się z naszemi zna- 
komitemi wyrobami.

6RAF Ttw. Z ogr. poręką, Wiedeń V.7030

Siolizna trykotowa, wełniana (Jager.), ba­
wełniana i nieiana. Eamasze wełniane i fil­
cowe. Eamizelkl wełniane z rękawami i bez. 
Skarpetki w»*In: v*e. Czapki i Kapelusze. 
Obuwie a mer. „E3CELSIOEI". HgKAWZCZH 
B&MalHE 1 itSĘSElE, skórkowre i wełniane.
Eo nabycia w wielk.m wyborze w magazynie nowońci

& . W I E R Z E J S K I
Srajs-fiw, %siek9 róg F Zoryansl ief.

Miótł n j ł f t la  kuracyjny i deierowy w 5 kg. 
lliiUli {Jutiiuu pnszkEiCh wysyła opłatnie po 7 
K, k~ Wł. Mikuka, proboszcz w Kupozyńowih. 
p. Denysów. 4956 36 0

W i e l k i  w y f e ó r
fortepianów i pianin do sprzedania i wy­
najęcia. St. Boroń. Kraków, ul. F loryań­
ska 3 8 ,1 p., dom p. Bialika 6246 24 ao

Potei? ftmb Engine
z utrzym aniem  lub bez, zaraz do wyna 
jęcitt. Batorego 25, I I  p. 5757 19 20

6 ":• -- ' j'VJ .. ‘--i J.
?.< bgjjii

 ̂Cl 
■

System, który okazał się wybornym
Najodpowiedniejsze ogrzewanie mieszkań, szkół, lokali interesowych 

szpitali i t. d.

U ir a e r n a  siła ogrzewania przy barazo matem mm paliwa.
Do nabycia we wszystkich handlach osobliwych pieców i handlach 

żelaza. — Osobliwy wyrób firmy

Nestlep et Brettteld
Tow z ogr. por.

Fabryka wyro&ów żelaznych Breiłenhach Czechu.
Odlewarnio, zakiad emaliowania i niklowania.

„Vulcand jest wobec lichych nasladowań prawnie chroniony i na 
drzwiczkach każdego pieca jes t ten \/y raz odlany na i o przy kupnie 
trzeba dawać uw arrę — Drzwiczki do palenisk, drzwiczki przesi w 
podstawki i t. d. w wielkim wyborze, jakoteż okna do dacbAw, 
schowki do potraw, kotły i w. i. po nalniższych cenach. — Książka 
z wżerami za dann i opłatnie. — /ustępstw o na Galiayę i  Buko­
winę: D. KURZMANN, Kraków — Mostowa 10. 6951 1 10

Joanny <3uiąploulrz
przy p l  W W. ŚwkążycR 8
poleca wielki w ybór now ości b e le try ­
stycznych, w rozm aitych językach. Bo­
gato zaopatrzony dział naukow y i dla 

młodzieży. 6303 5 o

P  L A C  W  W .  §  W B Ę T Y C H  8 .

P. T. Abonentom wysyła się książki na j;ra 
“ ■ wincyę w zamkniętych Skrzyneczkach E l

Poszukują
pod 204 poste rest. Kraków.

miejsca do h a ftj  i 
szycia, w aomn pry­
watnym. Zgłoszenia

6074 5 5

PATENTY
wyjednywa we wszystkich państwaca 31 87 0

in im ie r S .  D Ł B A IŃ S rU  
przpz c. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy.
IMeden, YH., Lindengasae 2. (Telefm 5662).

H P

6694 8 10

J P L a c  S z e g e g a ^ ^ k i  2 .

' „A D E L A ”
Z dniem dzisłfjszym, o t w a r t y  zosiak 
u  Krakowie, przy placu Szczepańskim 1.2
.  f t a i s l a d  a p t y s t . - £ o t o g r f t ! I c z i i y  ■

„ R 2 Z L A *  6936 ó 10 
W inda, prowadząca do Zakładu, wolna do uży­
tku P. T. Gości, za pooiśnięciem dzwonka.

Studya o strukturze duszy kulturalnej. Napinał 
Stanisław Br-ozowski, ( ena 7 K, w prawie 
8 F  N okład księgam i Polskiej B. I  louieckie- 

go we Lwowie 6775 10 10

szych cenach. 
Difitlowska 77.

męską i damską ; ta­
tra, kupuje po naiwyz- 

i. Katzner, Kraków, uL
66*4 7 12

E kinM cii
przy ul. Karmelickiej, z dużym o g io u e m  
i oficyuami do sprzedania zar?z. Wia­
domość uL Szpitalna 21, I  p . 0875 3 8

Tnnin rinmn Pf°Jektâ > sprawdzam 
I u f llu  l iU lllj  rachunki majstrów, do­
starczam w szelkie piece. Sklep. Garbar­
ska 7, E . Czarnowski. - . =  Porady 
fachowe budov, lane. 7029 4 10

S ł u c h a c z  I l i  r o k u  p r a w a
poszukuje najęcia biurowego. S. 'M. 32 poste 
r ts tan ie  Łobzów. "007 2 3

Zaledwie oi a ilku  miesięcy wprowadź ;ny w ban 
del środek odżywczy di, pitięgm  wama r  ż sów

„ S Z U M “
pozyskał sobie powszechne uznanie, gdyz zna­
komicie czyści skórę, zepohiega wypadaniu 
i siwieniu, niszczy parple, łuszczenie skóry 
i działa aseptycznie. Przytem jes1 tan i i łatw y 
6271 14 30 w użyciu,

Pakiet 25 hal.
Do nabycia w aptekach i drogneTyach.

E R G O
O SZ C Z  d z a  w Porównanin z 16 świecowemi 
________ :_____ lampami o zwyczainych siat­
kach żarowych przy 60 halerzowej cenie prądaw 1 ówĝ tołn 24 ko ro n y.

R•. Z SI
dc wszelkich napięć i wszelkiej siły światła.

Osobliwość.*
100u H K lampy w miejsce światła lakowego.

W o l f r a m  -  L a m p e n - G e n s r a h e r t r i e b
Wiedeń,. I.. .lolowratring 9.

Żądać we wszystkich elektrowniach, handlach 
lrRw nych i u  insta'atorów  wyraźnie lampy

— l f r i ™ „ E r g o " .  5241 15 30

‘M I

I I
urzędnicy sądowi, m agistratu , sek re tarze  
gminni, solicytatorzy noł a ry a ln i1 adwo­
kaccy moga mieć dochód poboczny przez 
-nałą p racę  piśmienną. Zgłuszenia pod 
znakiem  „Y erlasslich N r 2 5 “ przyjm uje 
Gy&ri & Nagy. ek sp ed y c ja  ogłoszeń. 
B u d a p e sz t, E rz s ć b e t-K tiru t  5. 7042 1 3

•śb*
Mai Ita oohronBA: „Kotwica11

Linim ent. C aosici cefiip .,

jest po p
nite, cci -ą”e ź  -
nacieranie 1. >uzębieniach itd.; do 
nabycia we wszystkich p.-awie apte­
kach po cenie 80 h&l-^K r.uO 11 K. 
Przy kapnie f"r,n wszędzie ulubionego 
Lrouna do.r trzeba prtyim- wa'
tylko buielt. One w pudełkach
z łaszą ocbir- ' ą ,.Koli*icą“,
wtenczas jesteśm -n i, że otrzy­

maliśmy prepal kl oryg] zlny.
A p t e k a  D r .  B i c h t e r a  

j o d  „ Z ło ty rr . L w e m "  
w  P r a d z e ,  

ulica Elżbiety No. 5 nowy

6179 3 20

L E O N A  G R A B O W S K I E G O
w Krakowie, Fiao M^aTaoki L. 9 róg RTnku głównego

bogaty wybór okryć dambkich i kostiumów, 
i  1 bluzek strojnych i  angielskich ooa strusich 

i  rękawiczek po cenach p r z y s tę p n y c h .
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M a s z y n y
narzędzia ślusarsk ie  i łóżka żelazne są 
do sprzedania, K row oderska 52. 6864 410

iMoryam nosa n u  m u
w K ra k o w i, Karm elicka 15.1 p..

ma do ulokowania
kilkadziesiąt tysięcy koron na 
hipoteki realności w Krakowie 
n a  6 ° /0 i  ^Vł°/o- 6929 2 3

powozy

Hm I touinródj inieszunuch
w raz z trafiką, magią, całem urządzeniem 
do sprzedania za gotówkę zaraz z po­
wodu objęcia większego handlu. W iado­
mość: K rupnicza 1. 12. 6855 4 4

nowe i używane

::« wazki resorowe::::
najnow szego fasonu o jednem  lub dwóch 

siedzeniach — polecapiowin iiowfi/iiw Jana SzymiieEio
nagrodzona na  w ystaw ach srehrnem i 
medalami, m . G r z e g ó r z e c k a  31 w  

K r a k o w ie ,  naprzeciw  kliniki. 
P rzy jm uje  do odnaw iania i grutownego 
reperow ania  powozy, wózki, po cenach 
niskich. Cenniki na  żądanie darmo i o- 

p iatm e. 6419 7 12

K a ż d y  z a r o b i
iZ kapitału wiele pieniędzy, jeżeli ma 
zne znajomości, przez rozpowszechnię 
3 nowego paten t, przedm iotu domo 
■go. Zgłoszenia pod „Rentabel“ przyj' 
lje R udolf Mosse, W iedeń, I-, Seiler 
itte  2. 6655 2 2

Kunin realność
w KraKowie, hipotecznie obciążoną, wol­
ną  od podatku bez pośrednictw a. Zgło­
szenia pod „(-trzymała “ poste restan te  
K raków , za okazaniem kw itu  u  sera t.

6896 6 6

J u l Józefowicza
z zapachem  fiołków wyborowej ja ­
kości, flakon kor. 1 3 5  i kor. 2*40, 
na  składzie u p. Reim i S-ka, oraz 
w innych perfum eryach. 6719 2 6

T łn ł n  Uff K fltlll Zegark‘> łańcuszki dla
Ł lU lU  I1U l U i y ;  mężczyzn i pań. Niskie 
ceny Korzystne warunki 4 K miesięcznie Do­
stawa wszędzie. — Zażądać karty  zamówień, 
R. Ł ecŁ łie r , wysyłka ze g a ró w  i kosztowności. 
Brzecław YT (Lundenburg V ) Morawy. 6108 4 4

m .  5 0 0 . N O W A  R E F O R M A .   Bohótd 9 0  Października 1 0 9 0 .

lodeny 1 modne materye n 
ubran'a poleca

Karol ftocfón
skład sukna w Humpo ' 

(Czechy),
P róbk i opłacone, Ceny h  
b ry c z n e . 5173 11 O

PruszĘ zobaczyć na wysłanie 4 CzĘJoclicwie

Lfl PAJUSEHHE
i u r  a a l f r a n c u s k i  wychodzi raz na miesiąc.

Cena 50 hal. 6604 9 10 
Do nabycia w księgarniach i biurach dzienni 

ków. — Skład główny:
3, Łanduu, Lwów, Czar .łesoia ie™"> 3.

AUSTRYACKI PRZEBŁYSŁ

^  LINOLEUM  I CERAT
Krabów, Kynek IO. T e l e f o n  E I O ,

w
Korkowe Dywar.y, Chodniki i Dywaniki. Ce­
ratowe Serwety. Fartuchy, Torby na kupno. 
Ceraty dla tapicerów, introligatorów i sio- 
iłlarzy. K o k o s o w e  chodniki i rogóźki.

TapetyLinkrusta.
Torby i teczki szkolne. Płachly nieprzemakal­
ne Pasta do odświeżania Linoleum i Posadzek. 
ARTYKUŁY GUMOWE jakoto: chirurgiczne,

Poduszki podróżne, Wanny, Gąbki, Przeście­
radła, Czepki kąpielowe, Zabawki, Piłki nożne 
i tennisowe, Sohlauchy. Kalosze rosyjskie i 
angielskie. Orygin. angiel płaszcze pumowe.

A l o j z y  T e s a r ,  W i e d e ń  I V . ,  |
fiłuwny skład FaMirgira żywności dla zwierząt, | 
IV. Kesoelnasse 5. Tel. 2719. Cenniki za ria-mo. J

6392 4 14 i s^Udosie
niespodzianka na gwiazdkę za mato pieniędzy, 
jeżeli podarki dla swego otoczenia nabędziecie 
u  mt-j firmy i w tym celu kartą  koresponden­
cyjną zażądacie mego obficie ilustrowanego 
głównego katalogu z 30u0 odbitek ze ianno, 
opłaconego. C i k. nadworny dostaw o  Hanus 
Konrae Br'iix Nr 326 (Czecny). 5800 8 13

O ® "  Już przesłanie pierwszej raty 
zapewnia natychmiastowa wyłączne 
prawo gry na oryginalno losy przez 
władzę kontrolowane. ________
Gazeta losowań „Neuer Wiener Mer- 
cur“ za d„rmo, 6772 4 5

Ka,.zor w ym iany 
O T T O  S P S T Ź , W l e a e ń ,

I., S c ło t ie n r in g  ty lk o
p" Ecke Gonzagagasse

S

Rzadowo u p raw niona

ii ML sfc f  i swsaiwu m\im
pod firmą

li. MACA I CJWRHI U i i ®  tir.
p r z y  u l*  ś \ v .  G e r t r u d y  p o d  Nr. 4

wyrabia j "d kontrolą 1 omisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecono prze* to i Tow

w c i3 y  m i n e r a l n e  s . i t u c h a e
od iw iadaiace  składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSKtfBLERSKIEJ, OEL 

P T e R ^ I L J  V1CHY, MAKYENB.D1Ż. JE J, H O W R G , KlSSlffGEN, nulziói

specyalM ©  le c z a ie z ©  36 k  o
jak: Utową, bromową, jodową, żelazPtą, kwaśną, oraz w o d y  l e c z n i c z e  JlO l i l i a l r o  

z przepisu P p o i . J a w o r s k i e g o *
Sprzedaż cząstaowa w aptekach I drogueryach, — Cerniki na żądania franco.

2*" *e g  „ y-MMMMiM W itin r w i w « i>iwiifiiw i n m m w s ^ P

w  dobrym stanie do sprzedania. —  
W iedom ość: J . K em pler, u lica  F lo- 
ryańska 2 3 . (>958 4 o

Za darmo
wyszlemy śliczny i cenny prezent każdej pani 
z prowincyi, która sprzeda znajomym 30 nie 
ulegających psuciu przez kilka miesięcy i niezbę- 
J n , cli w każdomgospodarstwie,patent.zapalaczy 
do węgla lub drzewa w cenie 50 hal. sztuka. Chętue 
panie zechcą adresować: Kraków, fach poczto-

Nakładem  Tow. galic. koncept, urzędn. 
skarbow ych wyszły:

=  Sądowe 
c a l e i y t o s c l  p r a w n e

Cena 5 koron oprawne.
N a  składzie we w szystkich księgarniach 

i w księgam i 6149 5 6

L. Chmielewskiego, Lwów, pl. Halicki 14,

A b f t  m
lim i l i i ś i i !

Motocykl 5 HP. z wózkiem sprzedam 
za 800 K, L a u r in  et K lem ent 3 H P . 
280 K, Orion 3 H P. 380 K, Orion 2 1/, 
H P, 350 K, S tefania 4  IIP . 240 K. — 
W szystkie motory są  w bardzo dobrym 
stanie. Zgłoszenia pod adresem : Ed. Fitz 
w Lipniku (M orawa). 6796 i  5

~  Ńekaifila
pod firmą „Ferd. E reu e ra“ w Podgórzu, 
ul. L w o w s k a  1. 7, za ło ż o n a  w  r. 1870, 
w ruchu będąca, z całem urządzeniem 
i inw entarzem , z powodu kończącej się 
dzierżawy, do w y n a ję c ia  od  Nowego 
Roku 1910. W iadumość: K arol Breuer, 
P o d g ó rz e , ul. K rakusa  15. 6203 10 10

K - — — -

Ssiiera kanarki szlachetne
R o z g ł o s  w  s w l e d e !  

N a g r o d y !
Przeszło 300 najwyższych 
odznaczeń złoty medal 
Związku, .nagrody pań­
stwowe złoty krzyż ho 
norowy itd. Gatunek Sei­
fert, o głębokim głosie, 
wyborne świpwaki. stoso­
wnie do sprawności, 8 K, B  
10 K, 12 K, 16, K, 20 K 
i wyżej, na 14 dn. prol ę. 
Wysyłka: na me tiobez 
pieczeństwo za zaliczką. 

Cennik za daTmo

! ? & ! , &  M l i t Z
(iińry Kriiszeowe).

Dowodnia największa, najstarsza i naj­
zasobniejsza hodowle

6391 1 10

„Yilla Peppina11 pensjonat polski, spokojny, 
miły i tani, pokoje słoneczne, ogr >d piękny, 
bezpośrednio nad mo.zem. Stała opieka Dra 
Piotra Goeringa, Polaka, Kuchnia wyborowa. 
sinżba polska, pisma, poleca na sezon zimowy 

S i a r y u  P o ł a s K a  
6937 2 10 „Villa Peppina1' Abbazia.

U l  i! Iiifii Billi
w Radomyślu Wielkim

przyjm ie zaraz rutynowanego 
k o n c y ; j k e n t a .  6858 3 3

Bid PanleneK lub Pan
uczęszczających do Zakładów Naukowych lub 
zajęć biurowych, pokój słoneczny, umeblowany, 
z wózelkiemi wygodami i całem utrzymaniem, 
zaraz do wynajęcia, Kraków, Szewsua 20, II f 
In ternat dla Nauczycielek. — Tamże również 
wspólne mieszkanie oraz wyDorne obi idy w do- 
i t 1 i na miasto. 0921 3 6

K 515.000
tytułem  głównej wygranej

15 ciągana ma rok 15
przez kupno następujący.!-, bezwa­
runkowo losowaniu podlegających
1 zawsze odsprzedać się dającychjitii GiiidUiyili losów:
Austr. losu czerwonego kizyża. 
V/łoskiego losu czerwonego krzyża.
Węg. losu czerwonego krzyża 
Losu Bazylika
Serbs. pinetw. losu tytoniowego 
LcoU Josziv „Dobrego serca".

Najbliższe d w a  ciągnienia już
2 fi 15 listopada 1905 r.
W szystkie oryg. losy w ilości szyciu  
razem za gotówkę K 21S '75  lub ty l­
ko na
3 8  rat m iesięcz. po K  6 ‘5 9 .

6752 2 3

JAKOŚĆ 
C E N E  i

W /1Q E
Najlepsze mydło na ewiecle test

g e h i c h t ®

mydło
posiadające v/szystkie dobro zalety przy 

niskiej cenie!

przy zakupnie 1 ocenieniu mydła trzeba 
zważać a mianowic.e na:
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NAJLEPSZEM

m m i o i b i
JE S T

DrlLMATYMIE StODKIE WINO
Do nabycia w lepszych handlach kolonialnych I delikatesów. 

Wysyłki huriowne

H a n d e l  w in  W . B e r g e l ,  c .  i k, n a d w o r n y  d o s t „  W i e d e ń  XIXI1.
6551 4 O

5436 10 10

Szlifiernla szkła lustrowego 
i pedle wsrria lister

A, Marańczaka i M. Woronietklego
w Krakcw-e przy ul. Piotra ^cnałowskiego 2
wykonuje wszelkie czynności w zakresie szlifowania 
i facetowania szkieł, oprawy w ramy niklowe, mosiężne 
ftp., oraz wykonuje nowe lustra z własnego lub dostar­
czonego szkła, jakoteż podlewa zużyte, bez względu na 
format lub wielkość. Zakład zaopatrzony w najnowsze 
maszyny elektryczne, pod fachowem kierowictwem. 
tony bardzo przystępne, wykonanie sz jjk ie  i staranno.

■ M a  r a t y
począwszy od 2 E miesięcznie lab 1 E tygodniowo można 
nabywać wszelkie towary, materye na suknie, kapy, dywany, 
portyery i różne płótna, szyrtyngi, zefiry itd. oraz ubrania 

męskie . żakiety u firmy 6979 1 10

A . Mu H u lz m a n n  — Kraków, św. Gertrudy 17.

G .  W l f t l W A R
W i e d e ń ,  I . ,  G e t r e f d e m a r k t  8 ,

ttolcounln rur ołowianych i fubryku rur i ołowiu,
s p e c y a l n e  u r z ą d z e n i a  d o  p o c y n k o w a a l a  i  p o o ł o -  
w i a n i a  M a c h y  f a l i s t e j  i  i n n y c h  w j  r u n ó w  dostarcza

najlepszej 1713 21 24Machy p o cyn ta  lej
k tó ra  według orzeczenia krajowej stacyi doświadczalnej przy szkole 
Politechnicznej we Lwowie z d. 30 lipca 1907 1. 201 w ytrzym ała na 
ciągnienie 3300 kg. na  1 cm.7, a  przy 4C zgięciach o 180° na w ałku 4 mm. 
grnl.ym cynk nie odprysł, zaś według świadectwa przemysłowego 
Stowarzyszenia upoważnionych budowniczych we Lwowie z d. 14 s ie r­
pnia 19Ó7 i pierw szorzędnych powag budow nictw a została za najlepszą 

uznana i jako tak a  używ ana przy budowach m onumentalnych

W yłączna reprezentacya na Galicyę i Bukowinę:
S . LILIENTHAL, L w ów , T e le fo n  Nr 621 .

I M  LILIOWE
z konikiem.

Najłagodniejsze mydło dla skóry jakoteż przeciw piegom.

hostać molna wszędzie. 1497 35 to

n a
a a
m
o s
□ 1 3
a a
a s ?

a a
a a  a a  
a a  
a a  
a a
□ D

W yłączne zastępstwo ę.k .fabryki Braci Sdbgl w W iedniu, g a n g r e n  
Sprzedaję i wypozyc iam najtan iej. 6334 0

“ f i  ZyjsnunfĘ FhSy
Kraków, Uka §w. j Ł.ia 1. 13.

nauszeri newy transpo rt •

P A S O W A  F A B R Y K A  M Y D Ł A  i  M Y D E Ł E K  
T O A L E T O W Y C H

Slanlsława Rm&usHieso

! M o  w o ś ć !
w  tutEiacft

cygarotewycli
f j o d  d a m ą

M l

p o l e c a

z n a n a  
z e  s w y c h  w y r o b ó w

F a b r y k a

RUDOLFA Herliczki
W  K R A K O W I E .

6593 6 10

w  K r a k o w i e 6216 IB o

!Ca wielk- w ybór mydełek toaletowych bardzo delikatnych i pizetlu- 
-rnych, w yraD iarych maszynowo na sposób francuski oraz m ydełka 
erynowe. kokosowe, palmowe i migdałowe —  Przy  zakupnie Droszę 

uważać na w yciśniętą firmę n a  każdem mydełku.

W n e  (Sio r a t k i ’’i!

P T H H C a S f f l ®  0 Z f o M !
W futrach zmiany fasonów, wierzchów damskich i męskich, uskutecznia dziś 
najsolidniej, bo przez pierwszorzędne siły zespołu krawieckiego i kuśnierskiego

mosuzyu futer S t o n i s t a  flrofisUEsgo
I W  K r a k ó w ,  p l a c  S z c z e p a ń s k i  2 . 5382 2 2

;r.j' 1 ■■

Ksfesonifa d. r Mema
otrzym ała na skad główny

N o w o ś c i :
E m il Zegadłowicz. Nad rzeką Poezye, 

Cena kor. 1'60, z przes. 1’70.
Dr Baicsłuw Mikiewisz. Das Fermat sche 

Problem — Cena kor. 2 '— , z przes. 
kor. 210.

Do nabycia we w szystkich księgar­
niach, lub u D. E. Friedleina, Kranów, 
Rynek 17. 6910 s  5

l i t o
się chce tanie ubrać według angielskiej pier­

wszorzędnej mody, zamawia ubranie o

GrÓRKf, trawea
K r a b ó w ,  R j  n e k  g ł .  3 4 .

Na prowincyę wysyłam próbki, module, spo­
sób brania miary, uraz oeny ohrań. 6907 2 4

W  Zatorze
jsfcł zaraz do w;,najęcia s k l e p  wraz z mie­
szkaniem do w,Tobn wędlin sprzedaży mięsa 
i garltuehnl. Interes tak i ma w Zatorze wiel­
kie warunki powodzenia; cdbywaią -się ,am co 
ponitdziałel, jarm arki i lokal położony przy 
gościńcu. WytnajidS może tylko fachowiec żo­
naty — gotówka potrzebna 20v0 h . Bliższych 
wiadomości udziela J. Rieger w Zatorze.

6670 3 3

6235 5 Ł

* ■ * j -j ą ,r
i" S E f f l !  '• V  i . f i  i . . ...•?■

-  S i

Sśsij • ««*< <!• » r u i - i i i i l i y i m r.... - - ,--------------  ..i,-.-.--: ai . .  -    _ ^    w v ’/f
ZAKiAOY ETERNITOWE LUDWIK H A TSC ^EK . LINZ. VDCKLABRUCK.WIEDEŃ, BUDA PESZT, MYERGESUJFALU

G e n e ra ln e  zastępstwo: Kraków, Wrzesińsica I. 9 i 43 o

Ostatni wyra/ gragjntjlji fOHoąra f iczn ca o.

K to ma poczucie piękna i je s t zwolennikiem  dobrej muzyki, wybierze 
ty lko i jedynie znakomity, francuski

© © P A T H E F O N •  O

oddający *ak muzykę jak  i głos ludzki nadzw yczai v iernie i czysto, z natu­
ralną siłą i barw ą. G ra bez zmiany igły, szafirem, na p łytach nieskończenie 
t r w a ły c h .  D latego jedyny  do tańca. W spaniałe nowe zdjęcia polskie. P rze­
róbki gramofonów na system P a i h ó .  K orzystna w ym iana starych  płyt.

N apraw y we w łasnej pracowni.

: :  S t e r ™  G r u d z f n s k f  i  T a d e u s z  B e r g e r  : :
Kraków, ftewska L. 10. «eu 4•» Telefon 305,

fml
t i

Z&n

m

M I L I 0 N V
wyciągają rocznie obey z Galicy! i dają w za­
mian lichy tandetny towar, poucza.1 gdy iu w 

kraju  dostać m ozra towpr aobry i tani
Pierwszy G alicyjski specyalny eksportowy doit 

oywaodw M arek Boriłz w Przem yślu
(firm» c. k. sądownie i,areiestrowana) 

chcąc wyrugować lichy Towar obcy j  przekonać 
P T. Puhliczność o dobroci i taniości swoich 
towarów, oferujo dla reklamy, jak  dłrgo zapas 
starczy po następujących bezkonkurencyjnych, 

wprost bajecznie tanich cenach;

Firanki
koronkowe do okien białe lub kremowe, w prze­
ślicznych wzorach i w bardzo dobrym gatunku, 
2 części po 3 metry długie a 95 ręm szerokie 

cena za parę K 2*95.Chodniki
„3aquardove“ trw ały i  dob y  gatunek, w pię- 
Knych kolorach i deseni0 eh, 62 cm szerokie, 
cena za m eter 5 4  h . „Manilla", nadzwyczaj 
dobry i gruby gatunek o cudowynch wzorach i 
barwach. 65 cm szerokie, cena za m etr 7 6  h .

Dywany 6779 5 5

Zadajcie spisów f wyjaśnień dar- 
mc i «p<atnie. 

l i s i a  Ceny niskie. ssm * * z

Ory gtoft&Ine amerykańskie
urządzeniu olnroi /o 594716 90

j a k : biurka żaiuzj owe i płaskie, oz,afki na  nuty, 
szafy na  ak ta  outele ruchome itd. w wielkim 
wyborze, po niskich cenach, także n a  s p ł a t y  

m i e s i ę c z n e  poleca
Skład ameryk. urządzeń biurowych 
Kraków, Pałac Spiski, i, piętro.

W y s p r z e d a z
starych  win węgierskich. W iadomość. 
R ynek gł, 17, II. 6794 3 4

proszę się przegnać
o zaLODnosci mej firmy, i w tym e u u  w tuła  
potrzeby przedmiotów użytkowych i nu puc arki 
wszelkiego rodzaju, zażądać kartą Łorcsyonden- 
cyjną mego katalogu główneg-) z 3001 odbitek 
za ‘lam.u, opłaconego. U. ,  t . nadworny do­
stawca H a n  s s K o n r  t , Briix Nr 338 (Czecny). 

ć f 12 9 13

ścienne grube, nie przepuszczające wilgoć, ani 
zimna, z obu stron równe, z najlepszego mate- 
ryału, śliczne wzory, jak . fligrcry. kwiaty, per- 
saie albo secesyjne, 190 cm dług.0. 90 cm sze­

rokie, cena zs sztukę & 4 90.

Dywany salonowe
tak ie sam e, ozdobne, w  n a jle p s z jm  g a tu n k u , 

w sp a n ia łe  w zory, tło bo rd eau  lu b  z ie lone: 
200  cm  d łu g ie , 140 cm  szerok ie , c e n a  K  6’25 
250 T n »» n fi w 8‘80
280 „ n 9 m » r> H '50
800 „  „ 200 „ w „ n 13*—
350 n n 250 „ n n n 19*25
400 „ B00 ,  n _ 26-80Kapy
buietowe na łóżka, w kolorach bordeau lub zie­
lonym, z pięknemi bordjuTami, nadzwyczaj trw a­
ły i dobrj gatunek, 200 cn uługie, 1ó0 cm 

szerokie, za parę K 7 1 —.

Portyery
w dobrym gatunku, nompleCiej d łago^ . i 'z .  
rnkofi li w kuloracl bordean lnb zielonym, cena 

^  za  part K  2  5 0  3 - - ,  1 -5 C.
— W ysyłka odwrotną pocztą za zaliczką. —

Pierwszy Salicyjski specyalny eksportowy d o c  
dywanów Marek Borltz w Przemyślu

M ocno i Hletzathia wzroisha
l a d v s l m i 4  H a l t o ,  K r * i . t 6 w , przy ul Wiśmej L 8 

(róg ulicy Gołębiej)

poleca znakomitą kuchnię ja rsk ą  i mięsną, aDonament na śniadania, 
obiady i kolacye, na żądanie odsyłam do domów.

Biiatty ameryk najnowszej MiAyL Dzienniki krajowe. taoraaiczne.



10 Nr. 500. N O W A  R E F O R M A . Sobota 30 Października 1909.

i  n i .  I . -  p row incjonalna  w G alicyi 
n p l u n d  zach. do sprzedania. Zgłosze­
nia  przyjm uje Mr. B. M asłowski, K ra­
ków. R ynek 22. . 7043 1 3

M ło d y
inteligentny, energiczny handlowiec, przyjemnej 
powierzchowności z długoletnią rutyną handlo­
wą i znajomością stosunków w Galicyi. włada­
jący językami polskim i niemieckim, poszukuje 
zastępstw  węglowych i innych. Zgłoszenia pod 
J- Fr. poste restante Kraków. 6978 1 2

P o l i ó j  d n ż y
bez mebli dla Pań każdego czasu do wy naje 
cia Wiadomość: ni Długa 26, II p  drzwi 
na lewo. 7045 1 3

P A L A R N I A  K A W Y

 — t frj rtownł *
oor a r t  g t t1 tń'

Rauy palnej
najnowszym

7  i najlepszym  spc* 
sobem zapom ocq

'*  , « e g o  powietizT
WtAKÓvy P° cenach

a * * ,u *  najniższych.,

V I .  3 H W O R N I C K L
25 114 0

Hrncałsc dcmskiJózef Q0łQZla
jako  specyalność: kostynm y, okrycia i 
spódnice. Zam ówienia przyjm uje z prób 
i powierzonej ma tery  i. —  W ykończenie 

artystyczne. —  Ceny niskie.

Iraków, ul. Floryauakn 1. 16.
7018 1 0

M i e s z k a n i a
z 2 pokoi i  kuchni 
na parterze, w śród­

mieściu, poszukuje się dla pewnej instytncyi 
od 1 stycznia 1910 Umowa może być na czas 
dłuższy. M. P. iO. posterest. Kraków. 7046 1 3

skład fortepianów, pianin i harmonium,
poleca 5561 240 onajlepsze instrumentu firm Kralocuycłi.

W vłaczne zastępstw o fabryk B<V 
sendorfera, Ehrbara, W irtha, Ko- 
tykiew icza. Zarazem naj praktycz­
n e ,sz e  krzesła do fortepianów.

A h A l * 5 l  dobrze utrzym ana, w 
**■ obrębie K rakow a, da­

ją c a  przeciętnie 50 hi. m leka dzienie, 
znajdzie poważ, odbiorców pod korzyst. 
w arunkam i. W ym aga się również kilku 
ubikacyj pod łaboratoryum . A dres: K ra ­
ków, poste re s tan te  okazicielowi złot. 
zegarka z da tą  uju lo. 7044 i  3

The Serlitz Schoul
Kraków, ulica Fluryańska 25.

uprzejmie zawiadamia iż:
1) z duiem 15 października b. r. zmzyła ceny 

za osobne lekcje pobierane w godzinach 
porannych;

2) że między innymi nauczycielami, do języka 
angielskiego zaangażowany został Anglik z 
ukończ, study imi uarwers. ze stopniem M. 
A., do języka francuskiego rodowity Francuz, 
student czwartego kursu uniwersytetu w 
Lille, a do niemieckiego języka rodowity 
ISiomiec z specyalnem wykształceniem lite ­
rackim, auto1- kilku poważni ch dzieł;

3) że w obecnym sezonie co tydzień rozpoczy­
namy nowe zbiorowe kursa jęz. angielsk.. 
francusk. i niemieckiego;

4) że zniżyliśmy cenę wieczornego zbiorowego 
kursu język ,  francuskiego do 16 koron za 
cały czteromiesięczny kurs i że bez względu 
na  liczbę zgłoszeń, rozpoczniemy taki kur i  
dnia 1 listopada b. r. 6740 8 O

The Berlitz Sciiool of Languayes.

szczotkowe i kokosowe.

Kapsie

RosćiKi , su i

F a r b y  o l e j n e
do użycia gotowe, szybko schnące, do scho­

dów, okien, podłóg i eff-zwi

Łahiery i g lazu ra  do poiliug M o w a ) .  
H asa francuslta  i w oskow a {krajowa). 

PrtuKEFiX Jo m m iiw  podług.

T

E M O  S S S  '
r o s y j s k i e  i  a m e r y k a ń s k i © .

F a r  b y  sro  f  a r b  o w a n i a  p s i a i e r y j .

Płachty
nieprzemakalne.

Płaszcze
gun.nwe.

Polecają

ROM i
W y ł.m z i iH  s p r z e d a ż  n a  K r a k ó w  i  o k o l i c e ,

K A  6 E O M N E U M - A V E N A R K ] S .

Fattingera
suchary 

dla psów. 
POŻYWIENIE 

dla ryb 
i drobiu.

rosyjskie ■ amerykańskie.

Wałeczki i hit
do okien, poleca najtaniej

pod złotą Gwiazdą, dom W. P. Suskiego,

di. Groilm 26. 7036 1 b Teleion ?96.

i 601

w całości lub w dwóch sumach po 10.000 
koron, oraz 1 6 . 0 0 0  b o r o u  do ulo­
kow ania na  hipotekę realności w K ra­
kow ie po K asie lub Banku. W iadomość 
w  biurze adw okata Dra Bobdewicza, 
u l  S ław kow ska 1 1. 6955 2 3

L a i l i e  r y ,  kremy, pasty, apretury i smarowidła do odświeżania bu­
cików. Lakiei na kalosze. 6300 4 O

K o r a  k u T l a j a ,  K o r z e ń  m y d l a n y  i inne przetwory chemiczne 
do prania.

KRAKÓW 
Rynek 37 
LiniaA-B.

eiiiny kfuloioe
m ineralueikaukazkiei 
lecerska i rzepakowa, 
do m aszyn i autoinob.

" Snumwidłti
na osie

krajow e i belgijskie.

SmareaMła
na kopyta końskie.

S z c s o t i t i  do froterow. 
Szczotki do zamiatania. 
Aparaty do zamiatania. 
Szczotki dc czyszcz.sukien. 
Szczotki do czyszcz. mebli. 
Szczotki do czyszcz. obuw. 
Szczotki do szorowania. 
Szczotki iii czyszczenL flaszek i szklanek. 
Aparaty do froterowania.

Szczotki i a p a r a t y  do 
czyszczenia dywanów. 

Szczotki do czyszczenia  
szkieł i lamp. 

Piórkowce do zmiat. kurzu 
Łopatki do śmiecia, 
łop atk i i szczotki de okruchów. 
Mieszki do samowarów. 
Sznury do rolet, i bielizny

BSydła d o  s io d e ł ,  l a t a r k i  r ę r a i e  i s t a j e n n e ,  ś r o d ­
k i d o  4s=Seefa m y s z y  i s y s z u r ó w :  C e b u l a  m o r s k a ,  

JF 5JO & S 0L , i  t r u c i z n a  M i c h n i k a .

A r t y k u ł y  f e u d s w l a u e s  W assei©  h y d r a u l i c z n e !  c e m s n t  
h r a f u w y  I S i H i l s k f ,  i f e s  z w y k ł y  I a l & h a s ł r o w y .

Diiwis na 
■Hmachtimłe

H e s k i e  osuw ie
UHIO- **•
wane

H e s k ie  c t e i e  
sznur 

mm

H e s k i e
obuwia szna- 
rowasi Cfte*/- 
raiugosilyear

feytl

6825 1 3

e t ó o s s c  p &
okazała się nasza zasada, ażeby kupującej publiczności do­
starczać naszych wyrobów wprost bez pośrednictwa handli. 
Stałe powiększanie się koła naszych odbiorców jest najlepszym  
dowodem korzyści nowego systemu i niedoścignionej spraw-
   ności naszej firmy. --------------——

A lfred  F rS n k el i»w.uom.
U r a l ó w ,  t y l f e e  E y s t e l s  g Ł  1 4 .  -  Zb&L L .  S t e l s l e r .

Polecamy także kalosze i śniegowce oryg petersburskie po
  — -  nader niskich cenach. -------------------

m
u

Buciki
dam skie

Z SUUdi
mncpe

Buciki damskie 
SZilUlO-

skćryliQx

"Buciki damskie
zapinane i 
b. trwale I

Buciki dla dzieci
i dziewcząt, 
sznurowana, 
z mocnej 

skerj od 11 począwszy

I I

ran
W nnr7au/ę7U

1 2 6 0 .-. 
Robotników 
i urzędników.

Cesarsko i Królów.

Dostawce Dworu

M A  S E Z O N !
Płaszcze, ubrania, uniformy, płaszcze deszczow e i suknie 
damskie wszelkich rodzajów, w całości, wraz z pod 
szewką i watowaniem, farbuje się , jak nowe lub czyści 
chem. i dostarcza prasowane zupełnie gotowe do noszenia.

System  H a s s !  8PECYALN0ŚĆ: O dnaw ia w szystko !
Earbiarmą sukien jedwabnych i piór strusich we wszystkich kolorach.

Szjbka dostawał Znakomite wykonanie! Niskie ceny!

ZySiiiUilt FlliSS C. I k. HaiKiM sztuczno Mroin I chemiczno pralnic
- Fabryka: Berno Zelle 38.

5699 6 10

Własne składy fabryczne: w K r & z y m e  tylko przy alicy św. Jlrzyża I. 7.
P -oszę uważać na moją firmę z powudu nadużyć.

Telefon 57G.
Zamówienia z prowintyi jak najszybciej!

FILIA C. K. UPRZYW. GA LIC. AKCYJNEGOB a n k u  Hipotecznego
W KRAKOWIE 

W chód z Rynku głównego L. 21
biura parterowe, telefon Nr 3G1:

Kantor Wymiany sprzedaje i kupuje papiery wartościowe, monety za­
graniczne, wydaje listy kredytowe, i czeki na zagranicę, wypłaca kupony i wy- 
fobowane efekty bez potrącenia prowizyi, ubezpiecza papiery losowane przeciw

stracie przy losowaniu.
Oddział depozytowy i Schowki depozytowe (Saf«D«.

posits) w opancerzonych kasach ogniotrwałych.
Oddział wekslowy

Oddział wkładek gotówkowych w rachunku bleżąiym i na 
książeczki rach"nku Dieżącego; wydaje na żądanie oprocent. asygnacye kasowe.
Oddział towarowy Składy zbożowe Filii przy ulicy Zacisze. Jajbuy 

magazyn tranzytowy. Osobny tor kolejowy.

Wchód z ulitą Brackiej - parter 
Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa Pożyczki z .p o -
ręką, z a l i c z k i  n a  z a s t a w  papierów wartościowych i p r z e d m i o t ó w  

c e n n y c h  (ze z ł o t a ,  s r e b r a ,  b i ż u t e r y l  i t  d).
I. piętro - telefon Nr 7

Dyrekcya udziela inrormacyi w sprawie kredytów budowlanych i DOżyczo': bip. 
Kore.pondencya — Buchalterya.

Filiw Banko Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia  
W zakres czyn -ośu  bank' :rskiej wchodzące fzybko, za opłatą mierną. 
Na listowne zlecenia iub zanytania udziela odnowiedzi zwrotną pocztą.

Najlepszy środek schnący połysk — jest 

Ł A K 5 E P  z  „ R y c e r z e m ”  P O  P O D Ł Ó G

schodów i sprzętów domowych, z fabryki Braci Eisenstlidter w W iedniu, 
gotowy do użytku we wszystkich kolorach — do nabycia wyłącznie 
5337 3 0 w składzie farb i perfumeryi „pod złota gwiazda1*

L M a n n a ! ,
ul. Grodzka L. 28. Bom U/P. Suskiego. Telefon Hr 99S.

Codziennie wysyłki pocztowe. 1

5416 10 10

Tanie pokoje
umeblowane z opałam i obsługą, dla stndenlck 

słuchaczek wyższych kursów. Starowiślna 15, 
pokój na jedną osobę 37 koron, 
pokój na dwie osoby po 20 koron każ la, 
pokój na trzy osoby po 18 koron każla.

6967 3 4

Żywot i pisma, napisał Artur Śliwiński. Cena 
6 K. w ozdobnej oprawie 7 K. Nakład księ­
garni Polskiej B Połonieck.ego we Lwowie. 

6777 7 8

m  E l
m  Oryginalny n

n a  i a  n iPorter 
a n g ie ls k iBi i.J 

■ B ■■

w y t r a w n y  I
1 1 3firmy Barelay-Perkans et

Co. Ltd. — poleca g

|j A. Hh ?©!.£'■ j
|  c. i k. Dostawca Dworów ^

j  w Krakowie. 7026 1 13 g |

■ B B a B B B S B a a s i
L. 23862/9. 7034 1 3

liom  lintiyi.
K rajow y szpital św, Ł azarza w K ra­

kowie rozpisuje licytacyę przez oferty 
na dostawę następujących przedmiotów 
w r. 1910 - —

W yszło w yczerpujące dzieło kucharskie fachowe p. t.

M m  ro ^ o fa cu sk a "
przez A. T s s l l ir a ,  kuci.m istiza S p. JE . Nam. lir. A. Potockiego. K siążka ta  
— po cenie bajecznej! — ho przeszło 35*1 p r z e p is ó w  jasno napisanych, a do­
borowych, kosztow ać będzie 7  korG fi, wobec czego 1 przepis nie kosztuje na- 
w °t 1 halerza! Za nadesłaniem  7 K —  pod adr. A. T eslar, K raków , M ichało­
wskiego 13 —  odsyła się książkę odw rotną pocztą. 6471 5 18

220 tuzinów

p r z c ś c i c r i d e i  h c z  s z w u

z porączeniem płóciennych, z najlepszej przę ay lnianej, o snrzedunia
w  następujących  wielkościach

150 cm. szer., 2 0 0  cm. długie, sz tiu a  p« 2 20  K. 7054
150 cm, szer,. 225  cm. długie, sztuka po 2 oU K.

Tesam e wielkości w ia k  najlepszym  gatunku  droższe o 60  haierzy na 
sztnee. —  W ysyła się najm niej 6 sztuk tego samego g a trn k u  1 tejsam ej

wielkości za zaliczką.
12,000 metrów resztek najlepszego bielonego piótna 

r u m b u r d z k ie n o  b e z  s k a z y  ( n a  b ie l iz n ę )  
długości 4 20 metrów, nadających się na  najlepszą bieliznę i pościel, do 
sprzedania po 5 0  halerzy metr. —  W ybierane 15—20 m etrów  długości 
m ające sztuki po 55 hal. —  W ysyła się najm niej 4 0 — 50 m za zaliczką. 

Za niestosow ne zw rot pieniędzy natychm iast, niem a więc ryzyka.
T k a l n i a  p ł ó c i e n  F ! a r o l  I l o h n ,  N a c h c d  (Czechy),

p j g g B a n L w

(Neusteinowskie pigułki Elżbiety)
Pr/ud wizysitkiemi podolmemi przetworami pod każdym względem należy się im pierwszeń- 

j  two.^Bigułki te nie zawierają żadnych szkodliwychsubstancyj: używane z bard*o wielkim 
skutkiem w chorobach dolnych organów ciała, rozwulniają łetwo, czyszczą k rew ; żad >n 
środek leczniczy nie jest korzystniejszy i przytem tak  zupełnie nieszkodliwy do zwalczania

Z a t w a r d z e n i a
uiezawodnego źródła bardzo wielu chorób. Z powodu ocukrzonej formy chętni zaży rają I

je  nawet dzieci. 70t>9 1 20
Pudełko, zawieraja.ee 15 pigułek, kosztuje 30 halerzy: zwój, obejmujący 8 
pudełek, a więc 120 pigułek, kosztuje tvlko 2 K, Bo otrzymaniu należytości 

K 2'45 wysyła się 1 zwój pigułek opłatnie.
Przed naśladownictwami ostrzega się usilnie. Żądać ,,Fil■ pa 
Neusteina pigułek rozwalniających11. Prawdziwe tylko wtedy; 

pdy każde pudełko i pouczenie opat-zone jest naszym podług ustawy proto­
kołowanym znakiem ochronnym, wyciśniętym czerwono-czarnym drukiem „Św. 
Leonold** i podpisem „Filip Heostein, aptekarz1*. Kasze protokołowane opako­
wanie muai mieć podpis naszej firmy. Apti aa FILIPA NEUSTEINA pod „Św. 
Leopoldem** Wiedeń, I., Plankengasse 6. — Skład w Krakowie w aptekach: 

K. Wiszniewskiego, W. Redyka i K. Jahra ^dawniej (Galewskiego).

1. Leki
2. Artykuły sanitarne: wata ga­

za organtyna i t. p.................
3. Wyroby gumowe: płótna gu­

mowe, poduszki, worki, dre­
ny i t. p

4. Wody mineralne . . . .
5 Mięso, pierwszej jakości, wo­

łowe 28.000 kg., cielęce 2Ó.000 
kg., wieprzowe, kości 3000 kg.

fi. Kury bite 1500 sztuk, kurczę­
ta  3000 s z t u k .........................

7. Słonina 7000 kg., smalec 2000 
kg., szynka 1200 kg., kiełba­
ski 10.000 par, kiełbasa 6000 
kg., wędzonka 6000 kg. . .

8 Masło deserowe 1800 kg. . .
9. Ja ja  kurze, 180.000 sztuk . .

10 Maka pszenna 40 000 k g , ży­
tn ia  32.000 kg., grysik . . .

11. Krupy wszelkie, oraz groch 
i fasola ..................................

12. M a k a r o n ..................................
1.1. L u l i o n ..........................................
14. Towary kolonialne (cukier 

nrzeworski 7000 kg.) . . . .
15. Śliwki i inne owoce suszone 

2000, kg. powidła 600 kg. .
16. Konserwy z u p n e .....................
I 7. Wódki ki ajowe, rum, spirytus

czysty 96“/0, denaturowany 
9 0 ° /o .................................. ■

18. Piwo beczkowe 8.000 lt,,.i we 
flaszkach po 35 ctl. 12000 fl.

19. Mydło do prania twarde 5000 
kg., soda 10.000 kg., krochmal, 
farbka' do bielizny . . . .

20. Nafta, świece stearynowe lam­
py, szkła i t. p .........................

21. Szczotki do rąk, do sukien, do 
zamiatania, szorowania, pen- 
dzle i t. p ..................................

( i ,  Farby, lakiery, pokost, terpen­
tyna zapałki i t. p .................

;S. Drzewo opałowe miękkie . .
21. Słoma okłotoważyt. 30.000 kg.
25. Trzewiki, pantotle, buty fil­

cowe ...........................................

Wadyum
500 koron 

1000 ,

500
200

7000

200

1500
200
400

2000

500
100
50

500

100
50

200

200

300

200

50

200
200
200-

80
W ym aga się dostaw y artykułów  naj­

lepszej jakości.
W adyum  złożyć należy przed wnie­

sieniem oferty w kasie  szpitala.
Do ofert tyczących się artykułów  wy­

mienionych w pozycjach LO— J 7, 19 — 22 
należy dołączyć próbki.

Bliższych w yjaśnień co do w arunków 
dostawy udzieli Zarząd szpitala w go­
dzinach urzędowych od godz. 11— 1 

O ferty opatrzone znaczkiem stemplo­
wym na 1 K, opieczętowane w koper­
cie z napisem oznaczającym  rodzaj ofe­
rowanych artykułów , wnosić należy do 
Dyrekcyi szpitala,’‘ a to: na  dostawę 
mięsa (ad 5) do dnia 2 listopada 
b. r., na w szystkie inne wyżej przy­
toczone artyku ły  do 1 6 listopada 
b. r., każdym  razem  najpóźniej do go­
dziny 11 przed południem, poczem bez­
pośrednio nastąp i otw arcie oiert

Oferenci m ają zjaw ić się w term inie 
otwarcia ofert w kancelary i szpitala oso­
biście lub delegować upełnomocnionych 
zastępców, gdyż w razie nie jaw ienia się, 
odnośna oferta ty lko w tedy będzie b ra­
na  w rachubę, jeżeli okaże się najniż­
szą. Podobnie nie będą uwzględnione 
oferty o tw arte lub rozpieczetowane.

W  Krakowie, 28 października 1909. 
Dyrekcya kraj. szp itifa  św. Łazarza.

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, Rządca drukarni L. K. Górski,


